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S o len izan to m  i  o b ch o d zący m  dziś a ro  
d z ia ?  życzym y w szy s tk ieg o  n a jlep szeg o .

S łońce  w zeszło  o 4.43, z a jd z ie  o 20.33. 
Do k o ń c a  ro k u  p o zo sta ło  224 dn i.

Z ac h m u rz e n ie  u m ia rk o w a n e , o k re sa ­
m i d u że  z n iew ie lk im i o p a d a m i d e s i  
czu . T e m p e ra tu ra  m a k s y m a ln a  od  13 
do  13 sto p n i, m in im a ln a  od  3 do  5 s to  
pni. W ia tr  p rz ew a ż n ie  s ła b y  1 u m ia r  
k o w a n y  z k ie ru n k ó w  zach o d n ich .

W czo ra j o godz. 11.45 czasu  m ie jscow ego  p rz y b y ł z 4 -d n io w ą  w iz y tą  o fic ja ln ą  do Iz ra e la  p re ­
z y d e n t R P  L ech  W ałęsa  z m ałżo n k ą .

U ro czy sto ść  p o w ita n ia  o d b y ła  s ię  n a  te re n ie  O grodu  Róż p rzy leg a jąceg o  do b u d y n k u  K n esc tu . 
L ec h a  W ałęsę  p o w ita ł m .in . p re z y d e n t C h a lm  H erzog.

ROZMOWA Z PRZE­
WODNICZĄCYM ZWIĄZ­
KU ŻYDÓW POLSKICH W 
IZRAELU, HENRYKIEM FLU 
GIEM.

— Żydzi pochodzący z Polski s ta ­
now ią znaczny odsetek izraelsk iej 
e lity  — politycznej, gospodarczej, 
a rty stycznej, n aukow ej itp . J a k  od 
czuli oni ponad dw udziesto letn ią 
p rzerw ę, z k ra jem  lch ! pochodze­
n ia , Polską?

— Żydzi pochodzący z Polski s ta - 
ftowili do ro k u  1939, a n aw et 1948 
p ra w ie  połow ę ludności ówczesnej 
P a les ty n y  1 stanow ią  po dziś dzień 
trzo n  ludnoścd Izraela . Nie jest przy  
padkiem , że czterej p rem ierzy  Iz ra ­
e la  — Ben G urion, Peres, Bagin i 
obeony p rem ier Szatn ir — urodzili 
eię w  Polsce. R ów nież w ie lu  p rze­
m ysłow ców , uczonych, generałów  
łtp . pochodzi z Polski. N aród Izra­
e lsk i i Żydzi z  P o lsk i rozum ieli, że 
PR L , jako  część bloku kom unisty­
cznego, p row adziła  po lity k ą  an ty -

zachodnią, a w ięc antyarnerylffsń- 
ską 1 an ty izraelską. Żydzi p o ic y  
w  Iz rae lu  i n a  całym  św iecie byli 
w  sw ej ogrom nej większości p rze­
ciw ni te j  polityce i daw ali tem u  
w yraz przez pow strzym anie się od 
odwiedzenia k ra ju  swego pochodzą 
nia, jak  rów nież  od w szelkich kon 
tak tó w  z Polską, gospodarczych, 
k u ltu ra ln y ch  i innych.. Żydzi polscy 
w  Iz rae lu  i n a  św iecie popiera li ru ­
chy dem okratyczne i an tykom u­
nistyczne, jak ie  zrodziły  się  w  Pol 
sce, jak  np. KOR, Solidarność i in ­
ne.

— W znowieniu stosunków  dyplo 
m atycznych 1 ponow nem u zacieśnię 
n iu  w spółpracy m iędzy obu p a ń ­
stw am i tow arzyszy z jednej s trony  
ogrom ne zain teresow anie  problem a 
ty k ą  żydowską w  Polsce, czego do 
w odem  są m .in. liczne w ydaw nic­
tw a  i pub likac je  n a  ten  tem at, ale  
z d rug ie j obserw uje  się  w zrost n a  
s tro jó w  antysem ickich , a  w  każ­
dym  razie  nasilan ie  się ich  b ru ta l­
n e j krzykliw ości. J a k  do tego usto 
sunkow uje  się organizacja, n a  cze­
le  k tó re j pan  stoi?

— Z w ielk im  zadow oleniem  Ży­
dzi polscy p rzy ję li w znow ienia sto ­

sunków  dyplom atycznych 1 zacieś­
n ienie  w spółpracy między ich obee 
ną i poprzednią ojczyzną. Jednakże 
objaw y antysem ityzm u w Polsce 
p rzy jm ow ane są przez nas n ia  ty l­
ko z oburzeniem , ale  i  z niem ałym  
zdziw ieniem  — przecież dziś w  Pol 
sce n ie  m a już p raw ie  Żydów i 
większość m łodych ludzi w  Polsce 
n igdy n ie  zetknęła się z Żydam i. 
A ntysem ityzm  dziś w  Polsce to  wy 
raz  ciem noty i zacofania, w ykorzy 
sty w an y  przez różne ciem ne siły. 
A ntysem ityzm  ten  szkodzi dzisiaj 
dużo bardziej Polsce niż Żydom i 
dlatego jest to głównie sp raw a  pol­
ska.

Pow stan ie  państw a Izrae l i od­
budow a Jerozolim y są m .in. odpo­
wiedzią n a  antysem ityzm . Poziom  
dem okracji w  naszym  p aństw ie  jak  
1 osiągnięcia w dziedzinie p rzem y­
słu , ro ln ic tw a, budow nictw a, n au ­
ki, wojskowości — są przedm iotem  
uw agi, a często 1 podziw u ludzi, 
p rzyjeżdżających ostatnio coraz 
częściej z Polski. Życzę Polsce po­
dobnych osiągnięć w  najbliższych 
latach.

(C iąg  d a ls z y  n a  s tr . 3)

A L B A N I A

Trwa strajk generalny
P ią ty  dzień trw a  s tra jk  genera lny  w  A lbanii, do k tórego w ezw ały 

niezależne zw iązki zawodowe. W czoraj stra jk o w ało  300 tys. roboteu- 
ków . Rzecznik fed erac ji niezależnych związków zaw odow ych Enver 
L eka  podkreślił, ża, s tra jk  będzie kon tynuow any, dopóki nie zostaną 
•pełn ione w szystk ie żądania. >

R zecznik przypom niał, że niezależne iw iązk l zawodowa odrzuciły  
p ropozycję p rem iera  Fatosa Nano przew idującą  zaspokojenie roszczeń 
p łacow ych, ala  p rzy  jednoczesnym  w zroście cen podstaw ow ych a r ty ­
ku łów  negocjacje załam ały  się, a  dalszych rozm ów n ie  przew idziano.

(UPI)

P r z e d  D n i e m  Dziecka
W szystkim  dzieciom  — starszym  i m łodszym  przypom inam y o 

konkursie  „G azety N ow ej”, k tó ry  trw ać  będzie do 31 m aja . Do 
tego dnia czekam y na W asze prace (plastyczne, fotograficzne, p i­
sem ne itp.) n a  tem at: „K om u postaw iłbym  dw óję 1 za co?”. P a ­
m iętajcie , że „dw ója” to n ie  to sam o co „ jed y n k a” — stopień  n a j­
gorszy z m ożliw ych. „D w ója” to stopień  zły, ale  n ie na  ty le ,’ by 
nie docenić w  nim  jak ie jś isk ierk i dobra. T ak  jak  inform ow aliśm y 
już w  osta tn im  w ydan iu  „R odzinnej G azety N ow ej” —  autorom  
najc iekaw szych p rac  przyznane zostaną a trak cy jn e  nagrody książ­
kowe, u fundow ane przez księgarn ię  E lżbiety Jarm olk iew ięz z Zie­
lonej G óry. Spieszym y jed n ak  donieść, że naszym  konkursem  zain­
teresow ały  pię i inne firm y . Oto głogowska „A dena” przeznacza na  
nagrodę konkursow ą w dzianko dziecięce w  tym  przedsiębiorstw ie 
p rodukow ane, nowoeolski „K ram ex” fu n d u je  deskorolkę, nagrodę 
n iespodziankę przew idzia ł też ZW TPD w Zielonej Górze.

DO PRZYJACIÓŁ DZIECI
D rugim  elem entem  pom ysłu  z okazji Dnia Dziecka jest u tw orze­

n ie funduszu, dzięki k tó rem u  m ożna by zakupić sp rzę t radiofonicz­
ny  d la k ilk u  placów ek, gdzie p rzebyw ają  dzieci skrzyw dzone przez 
los oraz przeznaczenie p ew nej kw oty  na w akacje  d la  dzieci bied­
nych, tak ich , któi’ych  n ie  śtać na w yjazd n a  kolonie czy obozy. 
Fundusz ten  sk ład a  się z  w p ła t różnych firm , in sty tuc ji, zakładów  
pracy. Miło nam  poinform ow ać, że do akcji te j  p rzystąp ili już na­
stępu jący  ofiarodaw cy: zielonogórskie „M IKROKOM PUTERY” S.A., 
głogowska „ADENA”, żagański „SKA RTEX”, zielonogórski „COM- 
PL E T ”, „ELTO R-PO L", POLMOZBYT, MALUBEX, żarska  firm a 
M. S4epy „HART-SM ”, lubska  „M AGNOLIA” (k tó ra  przekaże p la ­
cówkom  dziecięcym  dw a k a rto n y  słodyczy).

Nasze w spólne konto  jeszcze o tw arte , im  w ięcej pieniędzy na n im  
zgrom adzim y, ty m  w iększą radość sp raw im y tym , k tó rzy  n a  n ią 
czekają!

K u rsy  p o d s ta w o w y c h  w a lu t  
N E P  n a  21 m a ja  1991 r.

U S D  1 1 0 2 7 - l i iU  
D EM  6323-8381

G tO G O W
M a ja

k a n to r  p rzy  ul. 1

U SD  11050-11300 
D EM  6300-6730

G O R ZÓ W  —  I I  O /P K O  

U SD  11000-11250 
D EM  6530-6700

L U B IN  —  k a n to r  „B A X ”

U SD  11000-11400 
D EM  6500-6800

Z IE L O N A  G O R A  — k a n to r  „G ro 
m a d a ”

U SD  10900-11200 
D E M  8400-6500

? l a p a d  n a  C P N
Policja  -nr K rasnym staw ie  (woj. 

chełm skie) p row adzi śledztw o w 
sp raw ie  usta len ia  spraw ców  n ap a ­
du z b ron ią  w  rę k u  n a  stac ję  CPN 
w  ty m  m le id e , jak i m ia ł m iejsce w 
nocy z 18 n a  19 m aja .

Do dwóch pracow ników  stacji 
CPN oddano siedem  strzałów  z bro 
ni p a ln e j k a lib ru  9 m m , po infor­
m ow ała policja. Jed en  z a jen tów  
został postrzelony w  nogi i przeby 
wa w  szpitalu . Ł upem  napastn ików  
padło 73 m in  zł. (PAP)

C h o r w a c j a  e k s  
s u w e r e n n o ś c i

W edług p ierw szych  nieoficjalnych 
rezu lta tów  przeprow adzonego w nie 
dzielę w  C horw acji re fe rendum , po 
nad 94 proc. glosujących opowie­
działo się za  przekształcen iem  te j 
repub lik i w  su w eren n e  państw o.

J a k  poinform ow ał przedstaw iciel 
kom isji w yborczej, w ynik i te 
uw zględniają głosy oddane w  84 
spośród 102 okręgów  w yborczych. 
W edług chorw ackiego urzędu  sta ­
tystycznego, w  re fe ren d u m  uczestni 
czyło 69,75 proc. spośród 3,6 min 
osób up raw nionych  do głosowania.

W ieść  o tra g ic z n e j b ó jce  ro zesz ła  s ię  w  so b o tę  po  N o w ej Soli 
lo te m  b ły sk aw icy . Z u s t  do  u s t  m ia s to  p o d a w ało  sob ie  in fo rm a c je  
to  o „ ch u lig ań sk ie j n a p aśc i n a  p rzechodniów '” , to  zn ó w  o „bó jce  
m ięd zy  ch u lig a n am i, u licy  p e łn e j k rw i  i  d w ó ch  tru p a c h ”-

W iele  w  te j  sp ra w ie  jeszcze n ie ja sn o śc i, zd a rzy ło  się  to  bo w iem  
p óźnym  w ieczo rem , w  m in io n y  p ią te k . W iadom o je d n a k , że  n ia  
w szy stk o  co w  m ie jsco w ej p lo tce  z a w a r te  — je s t  p raw d z iw e .

(C iąg d a lszy  na  str. 4)

P r e m i e r  l o l l w i l  a g e n t e m  K i t
S kandal polityczny w y buch ł w  

republice  m ołdaw skiej. Gazeta 
„S fa tu ł C e rij” opublikow ała  kse­
rokopię ośw iadczenia, jak ie  przed 
25 la ty  złożył obecny p rem ier Moł 
da w ii M ircza D riuk  przew odniczące 
m u kom isji k on tro li p a r ty jn e j przy 
KC PZZR A rw idow i PeLsze. W 
ośw iadczeniu M ircza D riu k  pisze

o sw ojej ow ocnej w spółpracy z 
KGB: „we w łaściw ym  czasie zosta 
łem  członkiem  p artii, a oprócz te 
go pow ierzono m i pow ażne zada­
n ia po lin ii K om ite tu  Bezpieczeń­
stw a Państw ow ego”. Publikacja  
.-.Sfatuł C erij” w yw ołała p ra  w dzi­
wę trzęsienie ziemi w p arlam en ­
cie. Część zaszokow anych deputo-

K o k i  w  U S A
K anclerz Niem iec H e lm u t Kohl 

p rzybył w  n iedzielę z  3-dr.iową wi 
zytą do S tanów  Zjednoczonych, w  
czasie k tó re j — jak  się  oczekuje — 
zapew ni p rezyden ta  USA G eorge’a 
Busha, że N iem cy pragną  odgryw ać 
w iększą ro lę  w  św iatow ych w yda­
rzeniach. Je s t  to  p ierw sza podróż 
H elm uta  K ohla od czasu dokonane 
go łled em  m iesięcy tem u  zjednocze 
n ia  Niemiec.

W w ypow iedzi udzielonej przed 
B iałym  Dom em  H elm ut Kohl po­
w iedział, że N iem cy całkow icie po­
p iera ją  in ic ja ty w y  B usha w  regio­
nie Z atoki P e rsk ie j. M ałe zaangażo 
w anie N iem iec w  w ojnę w  Zatoce 
P ersk ie j spotkało  się z k ry ty k ą  ze 
s trony  USA.

W czoraj kanclerz  N iem iec spot­
k a ł się  z  Georgem  B ushem  1 z se­
k re ta rzem  s tan u  USA Jam esem  Ba­
lcerem.

(R euter)

F i n t a i a  zaskarża Sanię 
sio trybunatu w latfze

Decyzją p rezyden ta  M. Koivisto 
F in lan d ia  zaskarży ła  Danię do Mię 
dzynarodow ego T ry b u n ału  w  H a­
dze w  zw iązku z zam ierzoną przez 
D uńczyków  budow ą m ostu  p rzez  
W ielki Bełt, łączący M orze B ałtyc­
kie z Cieśniną S kagerrak . S trona 
fiń ska  tw ierdz i w  pozwie, że m ost 
ten  w  p rak ty ce  zam knie  W ielki 
Bełt, co stoi w  ko liz ji z p raw em  do 
sw obodnej żeglugi na w odach cieś­
n in  duńskich.

T ło sporu  stanow ią o lbrzym ie p ia t 
fo rm y pływ ające  do w ierceń  ropy 
naftow ej. P ro d u k o w an a  przez fiń ­
sk ie  przedsiębiorstw o RAUMA RE- 
POLA. Obecnie są one holow ane z 
B ałtyku  na  M orze Północne i inna

ak w eny  w łaśn ie  przez W ielki Bełt. 
P lanow any  m ost m a m ieć 65 m  wy 
sokości, a le  p la tfo rm y  są  trzy k ro t 
n ie  wyższe, w  zw iązku z  czym  ich 
tran sp o rt tą  drogą zostałby  u n ie­
m ożliw iony.

D ania b ron i się  a rgum entem , że 
p la tfo rm y  w iertn icze  n ie są  s ta tk a  
md, zatem  um ow a m iędzynarodo­
w a o w olnej żegludze n ie  zostanie 
złam ana.

P rzew id u je  się, że rozp atry w an ie  
sk a rg i fiń sk ie j w  Hadze potrw a 
około 2 lat. Duńczycy da li do zro­
zum ienia, że n ie  będą czekali tak  
d ługo z rozpoczęciem  budow y m o­
stu.

(PAP)

Kurtka z  o k ła d ek  party loyefi
S Z L A G I E R  S E Z O N U

O kładki do leg itym acji p a r ty j ­
nych zalegające pć łk l sklepów , po 
dobnie ja k  ak tad k i leg itym acji 
kom som olskich c z y . inne akcesoria 
„socjalistycznego w ychow an ia” cie 
szą się ogrom nym  popytem  w  Pie 
tropaw łow sku-K am czack im . Ja k  
podaje  agencja  „S ib in fo rm " rzu t­
cy przedsiębiorcy  ściera ją  napis 
;,KPZR” i szyją z  o k ładek  m odne,

skórzane k u rtk i, k tó re  sprzedają  
następn ie  po 3 tysiące ru b li  za 
sztukę. K oszty „surow ca" (potrzeba 
150-200 okładek) n ie  p rzek raczają  400 
rubli.

R adio „Echo M oskw y” przekazu  
jąc tę  in form ację , zadało re to rycz 
ne py tan ie : k to  te raz  może powie 
dzieć, że z p a rtii n ie m a żadnego 
pożytku. (PAP)

w anych  dom aga się natychm iasto ­
w ej dym isji p rem ie ra  D riuka.

Rząd M irczy D riuka  jest ostat­
nio mocno k ry ty k o w an y  przez pra 
sę zarów no kom unistyczną, jak  1 
dem okratyczną. P rem ierow i zarzu­
ca się popełnienie pow ażnych błę 
dów graniczących z m alw ersacjam i, 
w ,po lityce  gospodarczej. (PAP)

P r z e d  w i z y t ą  p a p ś e ź a
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Sztabow e przygotow ania do wizy­
ty  papieża zostały już  zakończone 
— poinform ow ał w czoraj wicem i­
n is te r sp raw  w ew nętrznych  Je rzy  
Zim owski. T rw ają  natom iast rozmo­
w y ze stroną radziecką w spraw ie 
o tw arcia  8 dodatkow ych przejść 
granicznych (1 uproszczenia z te j 
okazji kon tro li granicznej) wobec 
spodziew anego przybycia na  u ro ­
czystości w  południow o-w schodniej

Polsce ok. 25 tys. pielgrzym ów  * 
ZSRR.

W ocenie w icem inistra  Zim ow s­
kiego udało się znaleźć „złoty śro­
d ek” m iędzy wym ogiem  zapew nie­
n ia  papieżowi bezpieczeństw a, a  
zw iązanym i z ty m  kosztam i. U żyte 
obecnie siły policyjne będą m niej 
w ięcej o połowę m niejsze, ih lie li

(C iąg d a ls zy  na  s tr . 2)

Do G d y n i p o w ró c iły  p o  5 m iesią ca ch  z  m is j i  h u m a n ita rn e )  w  r e ­
jo n ie  Z a to k i  P e r sk ie j  d w a  o k rę ty  M a ry n a rk i  W o je n n a j O R P  „W o­
d n ik "  i  O R P  „P iast". F O T. C A F  — S T E F A N  K R A S Z E W S K I

I e  s z k o l n e g o  p o d w ó r k a

Czystka wśród dyrektorów
Szkolny św ia tek  w ojew ództw a 

gorzowskiego zaskoczyła w iado­
mość o p lanow anych  zw olnieniach. 
Ponoć czystka k ad ro w a  objąć m a 
aż 11 d y rek to ró w  szkół średn ich  i 
podstaw ow ych. P lo tka  głosi, że w 
p ierw szym  rzędzie odejść m ają  lu 
dzie z tzw . d aw nej n o m enk la tu ry . 
O w yjaśn ien ie  poprosiliśm y k u ra ­
to ra  K azim ierza M arcinkiew icza.

— Na początek chciałbym  spro­
stować, decyzje o zw olnieniu  do­
tyczą 9 a n ie  11 dyrek torów . 16 
m aja  odw ołania z dotychczasow ych 
stanow isk  w ysłane zostały do sze­
fów  gorzow skich szkół podstaw o­
w ych n r : 5, 8. 15, 13, 21, Zespołu 
Szkół B udow lanych, dwóch szkół

podstaw ow ych z d e legatu ry  Słubi­
ce, o trzym ał je  także w icedyrek ­
to r zespołu szlcół w M yśliborzu. 
Nie są to przypadkow e decyzje. Są 
one w ypadkow ą całokszta łtu  p racy  
szkoły, k tó ra  oceniona została po 
całorocznej lu s trac ji placów ek. N ie 
należy  w  ty m  jed n ak  dopatryw ać  
się jak ie jk o lw iek  sensacji, to n a ­
tu ra ln a  w ym iana kad ry . Nowi dy­
rek to rzy  szkół w yłonieni zostaną w 
drodze konkursu .

Cóż, k o n k u ren cja  dziarsk im  k ro ­
k iem  wchodzi do szkół. I  tu ta j  gó 
rą  zaczynają być pom ysłow i 1 
przedsiębiorczy. Byle tjrlko zyska­
ły  n a  ty m  dziecŁ

(maz)
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P O  M A P I E

Nie Sirzęknęła ani jedna butelka?
BIELSKO-BIAŁA. JSTie m a nocy w  woj. bielsk im  bez k radzieży  

a lkoholu  z re s tau ra c ji lu b  sk lepów . O statnio ze sk lepu  spożywcze­
go w  W ysokiej k. W adowic złodzieje w y k rad li 864 b u telk i wódki, 
w artości 32 m in  zł. W ciągu tygodnia  łupem  w łam yw aczy pad ł a l­
kohol w artości 350 m in  zł. In te resu jące  jest, w  jak i sposób m ożna 
przeładow ać se tk i bu telek , aby żadna n ie brzęknęła, budząc stróżów  
p raw a  1 porządku.

M izerne uznanie dia celników
SZCZECIN7. K rążą po ludziach  opowieści o bajońskich  prem iach 

d la ty ch  celników , k tó rzy  u d arem n ia ją  próbę przem ytu . W ieści te 
trzeba włożyć m iędzy b a jk i — tw ierdzi zastępca naczeln ika W y­
działu  K arnego U rzędu Celnego w  Szczecinie, A nna T urkow ska. 
C elnik może z tego ty tu łu  przez cały  rok  dostać w  sum ie 6 m in zł. 
M ało k to  osiąga ten  p u łap . Ponadto  n a  prem ię  trzeba  czekać do za 
kończenia sp raw y  k arno-skarbow ej i sprzedaży skonfiskow anego to­
w aru . W lecze się  to czasem  la tam i. Celnik, k tó ry  na  przełom ie ro ­
k u  zapobiegł p rzem yceniu  papierosów  w artości 5 m ld zł — do te j 
po ry  n ie  dostał an i grosza.

Obiecanki prezesa i rzeczyw istość
W A ŁA  PODLASKA. P rezes Izby Gospodarczej w  B iałej Pod la­

sk ie j ochoczo zapew niał, że chce być m ecenasem  k u ltu ry . T eraz 
w ybiła  d la prezesa  godzina p raw dy . T rw a  rem ont jedynego w  m ie­
ście k ina, n a  k tó ry m  zaw alił się  dach. Czasowo film y w yśw ietlane 
są w  b u dynku  adm in istrow anym  przez Izbę Przem ysłow ą. Postaw iła 
ona ta k  tw a rd e  w aru n k i finansow e, że m ożna się  spodziewać ry ­
ch łe j eksm isji X  m uzy. Izba ośw iadczyła, że do k ina  dopłacać nie 
będzie.

Polacy w gronie wielkoludów
WROCŁAW. D ziałający w a W rocław iu ogólnopolski „K lub Wy­

sokich” p rzygotow uje  się  do 16 już  dorocznego k o n k u rsu  o ty tu ł 
najw yższego Po laka. D elegacja tego k lu b u  pow róciła  z 24 europej­
skiego sp o tkan ia  w ielko ludów  w  H am burgu . W śród 800 m ężczyzn
i k ob iet m ających  ponad 2 m etry , nasi delegaci — jak  tw ierdzi 
prezes S tefan  Sw igon — prezen tow ali się okazale, chw ała  Bogu: 
nie by liśm y najm niejszym i w ielko ludam i Europy. A le p rezydentem  
europejsk ich  k lubów  w ysokich w ybrano  jednak  Niemca.

Okradają niewidomych
SZCZECIN, K u  niew idom ym  coraz częściej zam iast dłoni pomoc­

n e j w yciąga się  łap a  złodziejska. Ten w styd liw y prob lem  sygna­
lizu je  po lic ja  szczecińska, zw racając  uw agę, że o k rad ają  niew ido­
m ych głów nie kobiety , pod p re tek stem  pom ocy p rzy  przechodzeniu 
u licy  łu b  podprow adzaniu  do drzw i sklepu.

Uprow adzili 20 ton cementu
WROCŁAW. N ieznani sp raw cy  ste rro ry zo w ali nieopodal W rocław ia 

na au to s trad z ie  k ierow cę 20-łonowego cem entow ozu. W epchnięto go 
-do sam ochodu osobowego i w yw ieziono k ilk a  k ilom etrów  dalej, za­
ż e r a j ą c  dokum en ty  i 1,5 m in zł. C ysternę ograbiono z  cem entu, 
w iezionego do N iem iec, 1 porzucono w  lesie. Jedno  jest pew ne: tb 
n ie by li detaliści.

Ból głowy od radzieckiej zabawki
RZESZÓW. Sprzedaw czyni w  k iosku  „R uchu” w  Rzeszowie od­

czuw ała d o tk liw y  ból głow y, spow odow any uporczyw ą w ib racją  
akustyczną, k tó re j źródeł d a rem n ie  poszuikiwali inspek torzy  P a ń ­
stw ow ej A gencji R adiow ej. P odejrzew ano  urządzenia  a la rm ow e w 
sąsiednich sk lepach . O kazało się, że niesłusznie. Po licja  też  nicze­
go doszukać się n ie  m ogła. Dopiero specjaliści od B H P w  przed­
siębiorstw ie  „R uch” w y k ry li, że dokuczliw e brzęczenie p łyn ie  z.„

■ radzieck iej zabaw ki e lektronicznej.

Protest głodowy spawacza z  Bełchatowa
PIOTRKÓW  TRYBUNALSKI. Spawacz z K opalni W ęgla B runat­

nego w  B ełchatow ie 41-letni Tadeusz L. po d ją ł głodówkę. Tw ierdzi,
że jego zarobek  w  wysokości 1,5 m in zł nie sta rcza  d la  rodziny z 4 
dzieci. System  podw yżek płac jego zdaniem  jest niespraw iedliw y, dla 
tego popiera  w szelk ie roszczenia płacow e górników .

K ra d zie ż «na kurczaka»
GDAŃSK. R ozbrajająca  jest nasza naiw ność. M ieszkaniec G dań­

ska o północy w puścił do dom u osobnika, k tó ry  proponow ał tanią  
sprzedaż kurczaków . O tw orzył m u drzw i i w  tym  m om encie s tra ­
cił przytom ność, a następn ie  sp rzę t e lek tron iczny  w artości 20 m in zł. 
N apastn ik  n ie  zostaw ił obiecyw anego kurczaka.

Miasto nie dostanie ani grosza
GDAŃSK. O tw arcie  drugiego w  Trójm ieście kasyna  gry, połączo­

ne z festynem  rek lam ow ym  dla m ieszkańców, w ładze G dańska zi­
gnorow ały. M iasto n ie  skorzysta  an i grosza n a  te j jask in i hazardu, 
n aw et o p ła t czynszowych. K asyno m ieści się na  Szlaku K rólew skim , 
p rzy  ul. D ługiej, w  gm achu  należącym  do Polskich  Linii Oceanicz­
nych, k tó re  też  sp iją  całą śm ietankę.

Fabryka w pustej oborze
SŁUPSK. W latach  70-tych w ybudow ano ferm ę — gigant w e wsi 

R ychnow y k. Człuchowa. K row y nigdy nie zagościły w tych  salo­
nach. Czasem  składow ano tu  zboże. Podupadły  ob iek t dzierżaw i od 
n iedaw na Szwed, szef f irm y  „M ister Sw eden Polp lastic”. Po adap­
tacji, p ro d u k u je  opakow ania d la  żywności i to rby  rek lam ow e, w k ró  
tce  — także folię spożywczą. G m ina Człuchów m a z tego 40 m in zł. 
p o d a tk u  m iesięcznie. B iedne krow y, n ad a l n ie  m ają  nic.

Napastnik i ofiara w jednej osobie
GDAŃSK. Policja  T ró jm ias ta  poszukuje napastn ika, k tó ry  jest za­

razem ... o fia rą  n apadu . Poszukiw any  rzucił się w  pociągu kolei pod­
m iejsk iej n a  pasażera  i ograbił go z pieniędzy. W obronie poszko­
dow anego w ystąp ił przygodny św iadek, k tó ry  jednak  nieco p rze­
sadził z tą  obroną, bo w bił rabusiow i nóż w brzuch. R anny czuł. 
się chyba bardziej zb irem  niż o fiarą , bo nie czekając na  policję i 
lekarza  — czm ychnął.

Targi książki i . . .  żebranina
WARSZAWA. N a m iędzynarodow ych ta rg ach  książki było ele­

gancko i św iatow o. A le już  na  d rug i dzień po ich o tw arciu , n ie­
k tó re  sto iska odgrodziły się szpagatem  i wpuszczały po k ilk a  za­
ledw ie osób. Po tem  tu  i ówdzie na pustych pólkach pojaw iły  się 
inform acje, że tak a  to a tak a  książka lub  a lbum  zostały ukradzio­
ne. W niedzielę w sto isku renom ow anej firm y , o feru jące j bardzo 
drogie i w ysm akow ane książki, um ieszczono okazały  napis: „Nie 
jesteśm y insty tuc ją  c h ary ta ty w n ą”. G ospodarze stoiska n ie mogli 
się opędzić od osób, n a trę tn ie  dom agających się podarow ania ksią­
żek, czasem  k ilk u n astu , zazw yczaj najw artościow szych. (PAP)

J e d n i k o ń c zą  
inni za c zy n a ją

P o  zakończeniu s tra jk u  w Bia­
łym stoku, z  dwóch zajezdni t ra m ­
w ajow ych w W arszaw ie — przy ul. 
K aw ęczyńskiej i ul. Pstrow skiego
— nie w y jecha ły  w czoraj rano 
tram w aje . Załogi tych  dwóch za­
jezdni rozpoczęły s tra jk . W efekcie 
tram w aje  n ie k u rsu ją  na w szystkich 
liniach. Na na jtrudn iejszych  oriein 
kach  uruchom iono zastępczą kom u­
nikację  autobusow ą.

W czorajsze rozm ow y m iędzy Za­
k ładow ym  K om itetem  S tra jkow ym  
w arszaw skiej MZK a  w ładzam i m ia 
sta  zakończyły się fiaskiem . W tej 
sy tuacji dzisiaj od godz. 4.00 rano 
rozpoczął się  s tra jk  g enera lny  ko­
m unikac ji m iejsk iej: na u lice W ar 
szaw y n ie  w y jechały  autobusy, 
tram w a je  i tro le jbusy .

P o stu la ty  płacow e stra jk u jący ch  
pracow ników  MPO i MZK w  W ar­
szawie są niem ożliw e do spełn ie­
n ia z pow odu b rak u  środków  w 
budżecie m iasta. E w en tua lne  w y- 
p łs ty  spow odow ałyby załam anie się 
teg o  budżetu  — poinform ow ano 
w czoraj n a  konferenc ji prasow ej w 
stołecznym  ratuszu .

Członkow ie zw iązku „Solidarność” 
oraz  zw iązku m etalow ców  okupu ją  
od w czoraj budynek  dy rekcji Z ak­
ładów  S tarachow ickich  „S tar” . Pod­
czas pierw szej tu ry  rozm ów  z d y ­
rek c ją  usta lono try b  rozm ów nad j 
obszerną listą  postulatów . (PAP)

K U W E J T

P r o c e s  
kolaborantów

W niedzielę w K uw ejcie odbył się 
p ierw szy z serii procesów osób os 
karżonych  o kolaborację z Irak iem  
podczas o k upacji em iratu .

5-osobowy zespół orzekający , k tó  
ry  n ia  zezw olił n a  złożenie zeznań 
przez  św iadków , skazał 5 Irak ijczy  
ków  1 Jo rd ań czy k a  na  k a ry  w ięzie 
n ia  od 3 do 15 la t. Po  odbyciu k a ry  
zostaną w ydaleni.

„W szystkie te  sp raw y  o p a rte  by­
ły  n a  n iejasnych  inform acjach 
św iadków ” — pow iedział kuw ejęk i 
ad w okat N adżib A ł-W oglan, k tó re­
go w yznaczono do obrony n ie ­
k tó ry ch  oskarżonych. Spo tka ł się z 
n im i po raz  p ierw szy  dopiero w 
niedzielę. : v V ' - . § t

S Palestyńczyków  i E gipcjanina 
uniew inniono. 8 obw inionych nie 
stanęło  p rzed  sądem , zaś 4 sp raw y  
odroczono.

W śród skazanych by t m łody  Ira  
k ijczy k  A dnan A li H usajn , k tó ry  
o trzy m ał w y ro k  15 la t  w ięzienia za 
noszenie koszulki z w izerunkiem  
S addam a H usajna. (UPI)

S t r e f a  «@ »
(C iąg d a ls zy  ze  s i r .  1) 

p rzy  w izycie papieża przed cztere­
m a la ty .

R esort sp raw  w ew nętrznych  n a ­
staw ia  się przede w szystkim  na w y ­
korzystanie p rew ency jnych  sił poli­
cji (tj. 19 tys. fu nkcjonariuszy  z 
ogólnej liczby ok. 25 tys. sk ierow a­
nych do zabezpieczenia p ielg rzym ­
ki). T ak  zw ana s tre fa  „O”, w bez­
pośrednim  otoczeniu papieża, bę­
dzie chroniona przez ogółem 100 
fu nkcjonariuszy  b iu ra  ochrony rz ą ­
du i odpow iednie służby w a ty k ań ­
skie. Dużą uw agę p rzyw iązu je  się 
do bezpiecznego rozśrodkow ania 
rzesz uczestników  uroczystości. O r­
szak papieski będzie w zasadzie po­
ruszał się polskim i pojazdam i: 
na 2—3 dni p rzed  przybyciem  p a ­
pieża sprow adzone zostaną do Pols­
ki specja lne  tzw . papam obile.

Nie m a danych, aby  w  zw iązku 
z w izy tą  papieża w  Polsce m iało 
pojaw ić się jak ieś nadzw yczajne za­
grożenie jego bezpieczeństw a — po­
w iedział zastępca kom endanta  
głównego policji insp. Jan u sz  W y­
dra. Z apew nił, iż obecnie n ie  m a 
d la  policji w ażniejszych spraw , niż 
zabezpieczenie w izy ty  Ja n a  P aw ła
II. W icem inister Zim owski dodał, iż 
nie oznacza to „pustoszenia pew ­
nych części k ra ju  z policji i w y ­
dania ich na łu p  przestępców ”.

(PAP)

Gorbaczow zabiega 
względy Zachodu

P rezyden t ZSRR M ichaił G orba­
czow sk ierow ał w  ubiegłym  m ie­

siącu do USA sw oich przedstaw icieli 
z ta jn ą  m isją  dyplom atyczną, któ 
re j celem  było odbudow anie zaufa 
nia rządów  państw  zachodnich i u- 
zyskanie w sparcia  dla gospodarki 
radzieckiej — stw ierdził we wczo­
ra jszym  num erze b ry ty jsk i dzien­
nik  „Tim es".

W edług tego źródła, w ysłannicy, 
k tó ry m i by li: by ły  m in iste r sp raw  
zagranicznych ZSRR — E duard  Sze 
w ardnadze i by ły  w iceprzew odni­
czący p a rla m e n tu  R osji — G rigorij 
Jaw lin sk ij, zabiegali o to, by  g ru ­
pa siedm iu na jb a rd z ie j uprzem ysło 
w ionych p ań stw  św iata  przyznała  
Związkow i R adzieckiem u znaczne j 
k red y ty . Zabiegi te zostały podjęte 
w  zw iązku  z n ie  uzyskaniem  przez 
Gorbaczow a w sparcia  finansowego 
Japonii i K orei Południow ej.

P O L S K A  -  N IE M C Y

C z y  z a c z y n a  s i ę ?
„Niemieccy, polscy i oszuści innych narodowość; oraz polskie zło­

tów ki, d la  w łaścicieli au tom atów  w Niem czech to  na jw iększy  problem , 
szczególnie nam acalny  po z likw idow aniu w ij  w jazdow ych d la  Pola» 
ków ”, pow iedział n a  k o n ferenc ji prasow ej w_ Kolonii szef N iem ieckie, 
go Zw iązku Handlow ców  T ytoniem  oraz  W łaścicieli A utom atów  Papie­
rosow ych — A lfred  K necht.

„O czekujem y pom ocy od niem ieckich  celników ” dodał K n ech t „u 
polskich tu ry stó w  celnicy pow inni spraw dzać n ie  ty lko czy posiada­
ją p rzy  sobie nadm ierną  ilość nieoclonych papierosów , a le  rów nież 
na leży ’ kontro low ać dokładnie jak ie  ilości polskich m onet wwożone 
są na  teren  Niem iec”.

Detali zakrojonego n a  szeroką ska lę  oszustw a N iem iecki Związek 
Handlow ców  T yton iem  n ie  chciał podać tw ierdząc, ie :  „z dośw iad­
czenia w iem y, iż po podan iu  do w iadom ości szczegółów, głow y ■ Po­
tenc ja lnych  przestępców  zap rzątan e  są  głupim i m yślam i”.

Jedno  jest pew ne, że a u to m a ty  n iem ieckie  n ie  re ag u ją  n a  fabrycz­
nie now e m onety  polskie, m uszą być one przez oszustów  specjaln ie 
dostosow ane przez sp iłow anie  kantów .

Gdzie zn a jdu je  się m a n u fa k tu ra  dokonująca tak ich  p rzeróbek na 
razie n ie  wiadomo. W OJTEK MRÓZ

« D z ik a »
re p a tria c ja

R ep atriac ja  osób polskiego pocho 
dzenia z ZSRR nie m oże być pro­
w adzona spontanicznie i pow inna 
być poprzedzona odpow iednim i przy 
gotow aniam i, w  tym  um ow am i m ię 
dzynarodow ym i ze Zw iązkiem  R a­
dzieckim  - -  ośw iadczył w czoraj na 
konferencji prasow ej w  W arszaw ie 
w icem inister sp raw  w ew nętrznych 
Je rzy  Zimowski.

Do b iu ra  pełnom ocnika MSW ds. 
uchodźców zgłasza się ostatnio spo­
ro obyw ateli ZSRR d ek la ru jąc  po­
chodzenie polskie i zabiegając o u- 
dzielenie im w  naszym  k ra ju  azy­
lu. W edług prognoz reso rtu  można 
liczyć się z przybyciem  z tą  m y­
ślą n aw et ok. m iliona osób. Często 
są to  ludzie w  podeszłym  w ieku, z 
czym  m usiałaby  w iązać się konie­
czność zapew nienia im  stosow anych 
św iadczeń socjalnych.

W ocenie w icem in istra  Zim ow­
skiego — to zjaw isko w iąże się za­
pew ne z fak tem  niedaw nego p rzy ­
jęcia przez Czecho-Słowację części 
S łow aków  i Czechów zam ieszkałych 
dotychczas w  ZSRR. (PAP)

U zbrojony 
dezerter 
nadal na wolności

W czoraj już d ru g ą  dobrę po lic ja  i 
żan d arm eria  poszukiw ały  żołnierza 
służby zasadniczej zbiegłego z bro­
n ią  z jednostk i w ojskow ej w  G ru­
dziądzu (woj. toruńskie). Ż andarm e 
ria  w ojskow a poinform ow ała, że żoł 
nierz  sam ow olnie opuścił posterunek 
w artow niczy, zab iera jąc  ze sobą ka 
rab in  i 30 sz tuk  am unicji. (PAP)

S p o t k a n i e  
z  b a n k i e r a m i

P rz e b y w a ją c y  w  P o lsce  z  d w u ­
d n io w ą  w iz y tą  g u b e rn a to r  B a n k u  
A nglii R o b e rt L e ig h  P e n b e r to n  
ro z m a w ia ł dziś z p re m ie re m  J a ­
n em  K rz y sz to fe m  B ie leck im , P o  
sp o tk a n iu  g u b e rn a to r  s tw ie rd z ił, 
że jego  w iz y ta  w  Po lsce  m a  p rz y ­
czynić  się  do lepszego  p o zn an ia  
zm ian  zach o d zący ch  w  p o lsk ie j go 
sp o d a rce . W  sp o tk a n iu  u c ze s tn i­
czył p rezes N B P  G rzeg o rz  W o jto ­
w icz. (PA P)

O c ilc fu r a t  h .c .  
dia Gustawa Herlinga 
- Grudzińskiego

W au li U n iw ersy te tu  im. A. M ic­
kiew icza w  Poznan iu  nadano wczo 
r a j  ty tu ł  d o k to ra  honoris causa  te j 
uczelni G ustaw ow i H erlingow l-G ru 
dzińskiem u. A u to r „Innego Ś w ia ta” , 
m ieszkający obecnie w e Włoszech, 
odw iedził ojczyznę po 50 la tach  po 
b y tu  n a  obczyźnie.

W czasie uroczystości m ów ił on o 
położeniu, dy lem atach  i pow ołaniu 
p isarzy  em igracy jnych . D zisiaj w i­
dać — pow iedział — jak  polską li­
te ra tu rę  W zbogaciła twórczość p i- 

j sarzy  em igracy jnych . W najgo r- 
' szych n aw et czasach istn ia ła  zaw ­

sze jedna  l i te ra tu ra  po lska — na  
obczyźnie i w  Polsce. W ydaw ane 
książki i obecna uroczystość są je ­
szcze jednym  dowodem , że przesta  
łem  być pisarzem  em igracy jnym , a 
stałem  się pisarzem  polskim , za­
m ieszkałym  w  N eapolu. (PAP)

W i e l k i  d y m
-  o g i e ń

W czoraj w ybuchł pożar w rem on 
tow anym  krakow sk im  T eatrze  im. 
Ju liu sza  Słowackiego, gdzie już za 
k ilk a  dni toczyć się będą obrady 
sym pozjum , KBW E poświęcone dzie 
dzictw u k u ltu ra ln em u . W akcji ga­
śniczej wzięło udział 5 jednostek  
Kom endy W ojewódzkiej S traży  Po 
żarne j w  K rakow ie.

J a k  w stępnie ustalono — pożar 
pow stał podczas prac  spaw alniczych 
prow adzonych w jednym  z pom ie­
szczeń p iw nicznych; zapalił się skła 
dow any tam  sty rop ian , w ykorzysty­
w any przez budow lanych jako m a 
te ria ł term oizolacyjny. S tra ty  szaco 
w ane są na  około 10 m in złotych.

(PA P)

I)
I I

R e k o r d  
S w a r z ę d z a
45 m in u t w ystarczy ło  na sprzedaż 

900 tys. ak c ji Sw arzędzkich F ab ry k  
M ebli, k tó re  w  2 ofercie publicznej 
zaproponow ano dziś d robnym  ak­
cjonariuszom . Ju ż  przed 9.00 — poin 
form ow ano na konferencji prasow ej 
— banki sygnalizow ały  w yczerpa­
nie p rzyznanych  im lim itów  akcji. 
Być m oże akcje  te j  spółki m ożna 
jeszcze kupić  w  m niejszych ośrod­
kach. W szystko w skazu je  jednak , że 
w p ierw szym  d n iu  sprzedaży — 
znalazły  nabyw ców . (PAP)

O k ra d li 
i podpalili

W nocy z 19 n a  20 bm. nieznani 
dotąd  spraw cy  w łam ali się do skle 
pu  spożywczego w  D zietrzychow i- 
cach, gm ina Żagań. S k rad li wódkę, 
kaw ę i a r ty k u ły  spożywcze łącznej 
w artości ok. 10 m in  zł. W ychodząc 
ze sk lepu  podpalili jego część m aga 
zynową. S tra ty  w ynikłe  z pożaru 
sięgają 100 m ilionów zł. P rzybyła  
na m iejsce zdarzenia ek ipa policyj 
na posłużyła się psem  tropiącym , 
k tó ry  w n iedalek iej odległości od 
sklepu odnalazł część skradzionych 
artyku łów . Dochodzenie trw a.

(eska)

Ś U P E R E K P R E S S

SPÓŁDZIELCZE, własnościowe M-3 —
50,4 m kw„ 2 pokoje, III piętro — 
sprzedam. Nowa Sól, Konstytucji 
17D/53. 2927-Z

SPRZEDAM działkę budowlaną 8 
arów, ogrodzona, budynek warsztato­
wy o pow. 55 m kw, ławy pod dom
— cena 40 min zł. Zielona Góra, Grot­
tgera 21/ 1. 2929-Z

SPRZEDAM volvo 740 GL, diesel,
1885, mercedesa 23CE. 1987, Zielona Gó 
ra, tel. 42-31 wew. 473 1 po 15.00 290-15.

2931-Z

SPRZEDAM budynek mieszkalny, za­
budowania gospodarcze. Potoczek 16 
przy trasie Zielona Góra — Wrocław, 
po 16.00, tel. Głogów — 33-47-78.

3162-C

MATRĘ-RANCIIO, dostawczy (1 to­
na), przyczepę campingową (5 m et­
rów) — sprzedam. Świebodzin, tel. 
243-71. 2916-Z

AUDI, mercedesa — spłacę pracą. 
Oferty Gazeta Nowa dla 130-P.

130-P

ZATRUDNIĘ atrakcy jną dziewczynę, 
dobrze władającą Językiem niemiec­
kim. Firma „ROSE” HFN, tel. 02104/ 
12019 2913-Z

DO SPRZEDANIA TANIO: garaż bla- 
szak, (iat 120p 1979. Zielona Góra, tel.
292-81. 2926-Z

DZIAŁKĘ budowlaną — pow. 700 m 
kw. w Zielonej Górze (Jędrzychów) 
— sprzedam ui. Krzywa 14. 2921-Z

GRA tylko dla uczciwych. W ciągu 
60 dni możesz wygrać 300.000.000 zł. 
Naprawdę warto. Przyślij kopertę 
zwrotną ze znaczkiem. Agnieszka Ja ­
nuszewska, ul. Morelowa 3 69-200 Su­
lęcin._____________  ___ 122-P
g o l f a  1986, sierrę 1984 — sprzedam. 
Zielona Góra, te l. 640-89. 2916-Z
DUŻY dom do wykończenia. 2 lia zie­
mi wokół budynku sprzedam. Zato­
nie 1. 2918-Z

MASZYNY pralnicze duże na gwa­
rancji — sprzedam. Zielona Góra, tel. 
65-488, wieczorem 2914-z

ABSOLWENT uniwersytetu: francu­
ski, włoski, angielski — poszukuje 
atrakcyjnej pracy. Oferty: Gazeta 
Głogowska dla 3155-C. 3155-C

ZAKŁAD krawiecki poszukuje wspól­
nika. Głogów 33-51-34 3154-C

C h o r w a c c y  
„ r e b e l i a n c i ” 
p r z e d  s ą d e m

Sąd w ojskow y w  Zagrzebiu  (Chor 
w acja) skazał na  k a ry  w ięzienia od
1 do 3,5 ro k u  sześć osób, oskarżo­
nych o „przygotow yw anie rebelii 
zb ro jn e j na  te ry to riu m  chorw ac­
kim ”. W ładze chorw ackie tw ierdzą, 
że b y ł to „sfingow any proces poli 
tyczny” i że oskarżeni są n iew in ­
ni.

Proces trw a ł m iesiąc. A rm ia 
tw ierdzi, że skazani uczestniczyli w 
n ielegalnym  im porcie b ron i do  J u ­
gosławii "(a ko n k re tn ie  — do Chor­
w acji) 1 że tw o rzy li n ielegalne gru  
py zbrojne. W śród oskarżonych by ł 
chorw acki m in iste r obrony M artin  
Szpegelj, a le  proces przeciw ko nie­
m u n ie  odbył się. poniew aż w ładze 
chorw ackie  odm ów iły  w ydania  go 
władzom  wojskow ym . Rząd chor­
wacki po tęp ił proces w Zagrzebiu, 
jako próbę położenia k resu  dąże­
niu C horw acji do secesji, podjętą 
przez ko rp u s oficerski zdom inow a­
ny przez serbskich  kom unistów .

S zta n d a r P S L
Zielonogórska organizacja PSL' 

m a od niedzieli swój sz tandar. 
Um ieszczonem u na nim  trad y c y j­
nem u chłopskiem u hasłu  „Żyw ią i 
b ron ią” tow arzyszy  godło państw o 
w e w  kłosach i cztero listna koni­
czynka. U drzew ca umieszczony 
jest w izerunek  M atki Boskiej R okit 
n lańsk ie j — p a tro n k i diecezji. Po 
św ięcenia dokonał podczas w oje­
wódzkich obchodów św ięta ludow e 
go w  C hotkow ie ks. H enryk  K ry - 
steczko — proboszcz p a rafii w  
Brzeźnicy, a sz tan d a r trzy m ali Ta 
deusz B a je rla in  i Józef N ow ak z 
C hotkow a i E dm und Leszczyński z 
W ichowa.

W woj. zielonogórskim  do PSL 
należy obecnie 2,5-3 tysiące  Człon­
ków. O rganizacja  jest ju ż  obecna 
w większości gm in. (cud)

n a p a d  

w  p o c i ą g u
W nocy z p ią tk u  na sobotę w  

pociągu re lac ji Sulechów  — Łęgo 
wo do jednego z przedziałów , w 
k tórym  siedział sam otny  podróżny, 
weszło trzech  m ężczyzn. Jed en  z 
n ich  u d erzy ł podróżnego, a następ  
nie napastn icy  przyłożyli m u  nóż 
do k la tk i piersiow ej i zażądali zdję 
cia k u r tk i i pieniędzy, W tym  mo­
m encie do p rzedzia łu  w szedł kon 
d u k to r spraw dzający  b ile ty . Zro­
biło się zam ieszanie, ko n d u k to r 
z napadniętym  wszczęli a la rm . Na 
stacji Babim ost dw óch napastn ików  
zostało u ję ty ch  przez żandarm erię  
wojskow ą, trzeci zdołał uciec.

(eska)

v w  PASSATA combi 1981 r. z  powodu
wyjazdu sprzedam. Baczyna 116/5 po
16.00. 543-Zb

SPRZEDAM maszynę kuśnierską prod. SPRZEDAM działkę budowlaną w 
USA licencja SINGER. Oferty „Zielo- Bytomiu Odrz.. wylane ławy, inate-
nogórska Gazeta Nowa” dla 2917-Z

2917-Z
riał. Wiadomość JSndaów 4, gmina 
Bytom Odrz. 131-P

GAZETA NOWA
HŁU.-ltiUJtt *\dł e.tili M ticOakior 
naczelny -  Andrzej Buck: zastę­
pcy redaktora naczelnego — Kon 
rad Stankiewicz t Mieczysław 
Więckowicz. sekretarz redakcji
— Alfred siiatecki, zastępcy sekre 
ta rza  redakcji — Janusz  A m puła, 
Andrzej Gajda, Zbigniew Śmi­
gielski, Redakcje: Zielona Gó­
ra, al. Niepodległości S2 I piętro, 
teL 710-17, faa 722-55. redakcja no­
cna telefon 39-13, teleks 04823531 
Gorzów, ul. Chrobrego 31 telefon 
S26-25, 271-49; Głogów al. Świer­
czewskiego U tel/fax  33 29 11; Lu­
bin. ul. Armii Czerwonej l. tel. I 
faz <3-63-15, Biuro Ogłoszeń: Zielo 
na Góra. al Niepodległości 22 l p., 
Gorzów. Głogów I Lubin w »le- 
dzibacb redakcji oraz w oddzia­
łach Gromady I agencjach. Ogło­
szenia są przyjm owani rów nlei te­
lefaksem 666-22, Redakcja ni* od­
powiada ca treść ogłoszeń, nie 
swraca nie zamówionych tekstów, 
zdjęć | rysunków, zastrzega sobie 
prawo skracania otrzym anych ma­
teriałów l zmian Ich tytułów. Wy­
dawca ALPO SC Zielona Góra, ul. 
Kręta 5. Prenum erata -  zgłosze­
nia przyjm ują oddzia!v l delegatu­
ry  RSW „Prasa-Rsląika-RUch” -  
Przedsiębiorstwa Upowszechniania 
Prasy < Książki ora* doręczyciele. 
Druki „Poligraf” , Zielona Góra, 
uL Reja S. Nr Indeksu 33078S.
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Każdemu według jego potrzeb, a 
punkt widzenia zależy od punktu sie­
dzenia. Jedna gmina siedzi sobie wy­
godnie, bo ma budżet wielgachny. Na 
przykład Rudna w woj. legnickim ma 
24 miliardy. Umiejscowiono tam po- f 
tężny przemysł. Polkowice też nie mają 
na co narzekać. Inne gminy za to leżą, 
bo nie mają pieniędzy na nic.
Tam, gdziejeśt obficie, łatwo znaleźć 

perełki z minionej epoki.
Trzech współpracowników. Jćden już 

nie istnieje. Czy aby na pewno? Moc 
farby jakby przeczyła. Drugi współpra­
cownik od długiego czasu trapiony jest 
sporami i chorobą, której jakoś nie 
można uleczyć przy pomocy chłopskie­
go tylko rozumu. Trzeci, ma się za mo­
carnego i dopomina się o wyłączne au­
torstwo wielu światłych pomysłów i in­
stytucji
stworzonych w Rzeczypospolitej. Ale 

z pamięcią jak z tą farbą, która najbar­
dziej wyblakła właśnie w tym przypad­
ku.
Nasze ręce ciągle muszą dzierżyć 

ciężki los. Nasze ręce nałożyły już ko­
ronę orłu i tylko tak trudno się rozstać 
ze wspomnieniami.
Ale przecież odpowiadamy za tak 

wiele spraw, że czasem nie ma kiedy 
napełnić tej taczki •—  Polski. Jeszcze 
trochę pojeździmy pustą, byle nie sta­
nąć w pół drogi.
A kiedy już dojedziemy i zobaczymy 

tę ziemię niezaoraną, zdaną za rentę, 
wtedy dowiemy się, źe wcale nie jest 
ona tak niezastąpiona. Łykniemy fran- 
cuskiego mleka, zagryziemy kanapkę z 
niemieckim salami, wsiądziemy do ja­
pońskiego auta i zostawimy tę historię 
i te tablice innym dla pokrzepienia 
strwożonych serc.

Maciej Szafrański
Fot: Leszek Krutulski-Krechowicz.

Z  k o r m o r a n e m  w  p e j z a ż u
Nie wszyscy z pewnością będą mogli" 

skorzystać z usług pensjonatu “Słonecz­
ny” w Sławie. Panowie Kazimierz Maka­
ta i Stanisław Rimke postawili sobie am­
bitne cele i przede wszystkim muszą się 
utrzymać na powięĵ ęłim, bo nikt nie bę­
dzie ich działalności dofinansowywać. 
Urząd Miasta w  Sławie wystawił na licy­
tację dzierżawę tego jednego jak dotych­
czas obiektu wczasowego i przetarg 
wspomniany duet wygrał.
W  ubiegłym roku wygrano'batalię z 

inwazją szczurów i wreszcie można było 
skorzystać z dobrodziejstw jeziora Sła­
wskiego. Życie biologiczne powoli wraca 
do normy, a kormorany cieszą oko.
Pensjonat ‘'Słoneczny” dzierżawcy 

przejęli w  opłakanym stanie. Przez

dziurawe dachy w  niepogodę woda 
strumieniami lała się na głowę, okna 
były pozabijane dyktą i kartonami, zaś 
same pokoje solidnie zdewastowane. 
Ale że zainwestowali, zakasali rękawy. 
Pod zapleśnialymi tapetami dotarli na­
wet do poniemieckiej farby. Gdyż 
obiekt to stary i ma nawet interesującą 
przeszłość. Przed wojną byt to ośrodek 
szkoleniowy Kriegsmarine, a w  latach 
sześćdziesiątych— zgrupowania miała 
tutaj kadra kolarska.
Dzierżąwcy nie ukrywają, że liczą na 
wyszukanych klientów, także na cu­
dzoziemców; i wszystko pod nich jest 
przygotowywane. Przede wszystkim 
dobra kuchnia, która nie będzie serwo­
wać bigosu i kotleta mielonego, nad

wodąprzecież tuiystachce spożyć rybę 
i właśnie w rożnych odmianach otrzy­
mają na talerzu. Także drink-bar “Ta 
wenta”, który się mieści w pensjonacie, 
ma zerwać z tradycją zadymionej spelu­
ny, gdzie królowała “czysta”.
Pensjonat, któiy ma ruszyć z działalno­

ścią 1 czerwca, wcale nie chce ograniczać 
śię tylko do sezonu wakacyjnego, lecz 
będzie czynny przez okrągły rok. Aby 
zająć pensjonariusza, także wyciągnąć 
mu z kieszeni gotówkę, przymierzają się 
ambitni dzierżawcy do małej stajni na 3-4 
konie.
“Słoneczny” powoli zmienia oblicze. 2 

obskurnego budynku przeistoczył się w 
skromnie wysmakowany obiekt. 72 miej­
sca hotelowe, w tym dwa apartamenty dla 
bogatszych, to pierwsza w Sławie próba 
turystycznej prywatyzacji.

(Law)

Przewodniczący Banku Federalnego 
RFN Karl.Otto Poehl zapowiedział swo­
ją dymisję na koniec października br.,' 
bezpośrednio po zakończeniu konferen­
cji MFW.
.Rząd federalny ma w  ciągu nastę­
pnych 14 dni podjąć decyzję w sprawie 
sukcesji po Poehlu. W  kolach rządo­
wych potwierdzono, że najpoważniej­
szymi kandydatami są członek zarządu 
Hans Tietmeyer oraz wiceprzewodni­
czący Helmut Schlesinger.
W  wypowiedzi dla prasy Poehl 

stwierdził, że zmiana na stanowisku 
przewodniczącego Banku Centralnego 
w niczym nie" zmieni jego polityki sta­
bilizacji. Poehl byl przez 14 lat człon­
kiem kierownictwa banku emisyjnego 
RFN, w tym ponad 11 lat jego prze­
wodniczącym. •*
. Jako oficjalny powód rezygnacji po­
dano “względy osobiste”. Podkreślono 
bardzo dobre 'Stosunki, jakie łączyły 
przewodniczącego Banku Federalnego 
z kanclerzem i mirustprem "finansów. 
Jednak od dawna wiadomo, że istniały 
poważne różnice zdań między Po- 
ehlfem, a Rządem Federalnym. Duży 
rozgłos "Zyskała niedawno wypowiedź 
Poehla, że Unia Walutowa, gospodar­
cza i społeczna między RFN i NRD z 
1 lipca 1990 r. była “nieszczęściem". 
Poehl wypowiadał się również scepty­
cznie na temat Eujropejskiej Unii Wa­
lutowej, z niezależnym bankiem emi­
syjnym i stabilną walutą. Obawiał się 
bowiem, że zaszkodzi to pozycji marki 
niemieckiej.

(PAP)

Związek Radziecki ponownie wystąpił 
do władz jieinieckich o wydanie dezer­
terów, ukrywających się w Niemczech.
W  czwartek w Bonn na seminarium, 

Z udziałem ekspertów z obu krajów 
szef delegacji radzieckiej Leonid Sza- 
rin — przewodniczący Komitetu Rady 
Najwyższej ds. Obrony i Bezpieczeń­
stwa Państwowego —  skrytykował 
fakt, że władze niemieckie nie wydały 
ani jednego dezertera Od 3 
października 1990 icoko —  daty zjed­
noczenia Niemiec. *
' Niemiecki sekretarz Stanu ds. Obro­
ny Willy Wimmer odparł, żejeili jakiś 
dezerter —  bez wzglądu na to, jakiej 
jest narodowości —  zwróci się w Nie­
mczech o azyl polityczny, niemieckie 
sądy będą najpierw badać, czy spełnia 
określone warunki. Jeśli tak, prośba o 
azyl ma w niemieckim wymiarze spra­
wiedliwości większe znaczenie niż 
fakt dezercji.
Na terytorium byłej NRD przebywa 

jeszcze około 350 tys. żołnierzy ra­
dzieckich. Całkowite wycofanie ‘Ar- 
miiCzerwonej przewidziano na koniec 
1994 roku. O azyl w Niemczech zwró- 
• ciło się już ponad 150 żołnierzy ra­
dzieckich (według najnowszych da­
nych niemieckiego MSW).

(PAP)

Konto: Z W  PCK w  Zielonej Górze 
W B K  II/O Zielona Góra 

nr 359603-2798-132 
Do 15 maja na konto Zarządu W oje­
w ódzkiego PCK w  ZielonejGórze 
wpłynęło 865.453.461 złotych, prze­
znaczonych na budowę specjalnego 
bunkra, w którym mogłaby być zamon­
towana bomba kobaltowa —  dar Ho­
lendrów dla Oddziału Onkologicznego 
W ojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Zielonej Górze. W numerze 76 z
18.04.br. zamieściliśmy pierwszą 
część, udostępnionego nam przez ZW 
PCK, wykazu wpłat na konto. Dziś —  
jego dalszy ciąg (od 16.04. do
15.05.br.). W . W urst, Zielona Góra - 
5 tys. * Artur Zaręba, Rogaszyce - 
200 tys. * Edward Olkowicz - 200 
tys.* Zofia Galina, Lubsko - 20 tys. * 
Urząd Gminy w Lubrzy - 10 min * 
S tefan ialrska, Stanów - 50 tys. * W y­
ższa Szkoła Pedagogiczna w Zielonej 
G órze - 2  min * Emilia Chrul, Krosno 
Odrz. - 100 tys. * Kalina Naddolna, 
Zielona Góra -1 0 0  tys. * Jan Pawliń- 
ski, Zielona G óra - 100 tys. * Spół­
dzielnia Pracy “Budom ont”, Zielona 
Góra - 5 min * Bożena Klich, Zielona 
G óra - 50 tys. * Urząd Gminy w M a­
szewie - 5 min * Julian Ogrodzik, 
Zielona G óra - 500 tys. * NSZZ “So- 
ilidarność”, Zielona Góra - 7 min * 
Jadw iga Chudzik, Zielona Góra -100  
ty s . * M ikrokom putery, Przedsię­
biorstwo H andlowo-Produkcyjne, 
Żielona G óra - 5  min * Polski Zwiądł

zek Działkowców “Odra”, Nowa Sól
- 1 min * G.E. Renke, Świebodzin - 
100 tys. * Bank Spółdzielczy, Słubice
- 20 tys. * Komitet Pomocy Onkologii, 
Zielona Góra - 1 min * Handlowo- 
Usługowa Spółdzielnia Pracy “Sa­
mopomoc Chłopska”, Sulechów - 5 
min * Urząd Gminy, Lipinki Łużyc­
kie - 5 min * “Interagrem”, Wolsztyn
- 300 tys. * Dominika Ligocka, Zielo­
na Góra - 5 tys. * Towarzystwo Roz­
woju Rodziny, Zielona Góra -100 tys.
* “Polmozbyt”, ul.W. Polskiego, Zie­
lona Góra - 3 min * Urząd Miejski w 
Jasieniu - 3 min * Urząd Miasta Lub­
sko-1 min* Julia Cichewicz, Zielona 
Góra - 50 tys. * Bank Spółdzielczy, 
Zielona Góra - 50 min * Urząd Gminy 
Szczaniec - 10 min * Janina Lewicz, 
Zielona Góra - 30 tys. * Bolesław 
Wójcik, Zielona Góra - 50 tys. 
Urząd Miasta Lubsko (diety Rad­
nych) - 816 tys. * Mieczysław Starek, 
Nowogród Bobrzański - 100 tys. * 
Zofia Rozbicka, Zielona Góra - 100 
tys. * Liceum Ogólnokształcące,Żary
- 144.800 zl * Renata Filier, Zielona 
Góra - 5 tys. * Urząd Gminy Zielona 
Góra - 10 miń. * Władysław Stręby, 
Krosno Odrz. - 100 tys, * EJ.Rataj­
czak, Zielona Góra - 20 tys. * Jolanta 
Kuhnert, Świebodzin -100 tys. * Ze 
spól Szkól Mechanicznych, Żagań - 
350 tys. * Ryszard Szcząchor - 50 tys.
* Parafia w Zawadzie - 200 tys. 
PrzedsiębiorstwoIRGA, Zielona Gó­
ra - 2 min * Lidia Chodur, Żagań - 20 
tys. * z Zielonej Góry: Paweł Gołębio­
wski - 50 tys.; Anna Leśniak -250  tys.; 
Janina Bochuszko - 50 tys.; J.B.Świ- 
derscy - 200 tys.; Krystyna Komo- 
dziejska - 20 tys.; Studenci I roku 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej - 120 
tys. * Tadeusz Kra jewski, Kostrzyn - 
20 tys. * NSZZ “Solidarność” przy 
Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym 
w Zielonej Górze - 500 tys. * Zakłady 
Produkcji Betonów w Powodowie - 
478.920 tys. złotych.

(EW)

“S ło w o  obdarte  z  p ra w d y  ' 
k rzy c zy ”

Na mój adres z  całej Polski wciąi 
napływają kondolencyjne listy po  
śmierci świętej pamięci pani Haliny Lu­
bicz. Zawierają one nie tylko wyrazy 
współczucia, ale i ial. Była ona bowiem 
dla wielu wzorem w pokonywaniu trud­
ności. Posiadała wręcz dar uwalniania 
ludzi od ulegania depresjom i załama­
niom wtedy, kiedy dotykało" ich nie­
szczęście. Sam tego osobiście doświad­
czyłem o czym wielu czytelników wie, 
choćby z mojej autobiograficznej po­
wieści "Gdy moim oczom”. Była w sta­
nie uwalniać ludzi od czarnej rozpaczy, 
gdyż sama nigdy się nie poddawała, a 
niejednokrotnie zaś, gdy była ku temu 
przyczyna, wręcz przeciwnie, pełna sil­
nego liartu ducha zdobywała się na po­
konywanie przeciwności, ufna we włas­
ne siły. Jej witalność i optymizm życio­
wy sprawiały, te  nikt nie zauważał tego, 
kiedy i jakie przechodzi trudności. Ma­
wiała często "moje zmartwienia są tyl­
ko moimi i nikomu nie potrzebnymi". 
Robiła też wiele, by cierpienia innym 
zmniejszać pobudzając ich do własnej 
aktywnej pracy nad sobą. Właśnie ta 
aktywność i głębokie przekonanie, że 
ona pomagd innym, zauważana była 
przez każdego kto przychodził do niej 
po radę lub na zwykłą pogawędkę.

Aktywność tę zauważył również poeta 
i publicysta Czesław Markiewicz o 
czym pisze w swoim artykule “Kultural­
na w ludzkim zakątku świata" zamiesz­
czonym w Magazynie "Gazety Nowej" 
w numerze 85 z maja tego roku. Oddaje 
on zasłużoną cześć pamięci pani Lu­
bicz. Wszyscy, którzy ją  kochali, nie­
wątpliwie są wdzięczni autorowi. Do­
puścił się jednak pan Markiewicz pew­
nej niedokładności przekręcając w cy­
towanym zdaniu jedno słowo, które rze­

komo pani Halina wypowiedzida.(cyt.) 
"Aktor nie powinien śię starzeć ale po­
winien w  czas umrzeć, żeby po nim zo­
stała la najpiękniejsza pamięć* .?ym - 
czasem pani Halina pytana o zdanie, co 
należy robić, by pozostawić po sobie 

’ dobrą pamięć powiedziała. "Trzeba w 
czas umieć odejść” ,an ie  jak pan Mar- 
kiewićz zapisał"umrzeć” .Ta może nie­
opatrzna zamiana powyższych słów, 
mogłaby oznaczać, że pani Halina na­
mawiała w  ten sposób do samobójstwa. 
Tymczasem intencją pani Haliny było 
to, by nie trzymać się kurczowo sceny, 
stanowiska, stołka i innych funkcji. 
Miała ona tę odwagę i silną wolę, by w 
czas odejść z teatru na emeryturę i w len 
sposób pozostać w dobrej pamięci ko­
legów i widzów. Mimo wielu dotkliwych 
chorób i cierpień jakich z lego tytułu 
doznawała była wciąż aktywna, co oz­
naczałoby, że życie.swoje mimo 85-ciu 
lat ceniła i nadal służyła innym, a zwła­
szcza mnie. Wszyscy natomiast, którzy 
przeczytali artykuł pana Markiewicza 
mogliby przypuszczać, że pani Halina 
należała do osób, które uciekają od ży­
cia.

Wreszcie zupełnie przekręcił Cz. Mar­
kiewicz sens mojego wiersza cytując 
niedokładnie fragmenty z niego. Cytuje 
on “Jak promień rozpadł się ponury 
zamek gdzie w tym cytacie logika. 
W  oryginale mojej książki napisałem

"Aż z ośmioletniej odległości przy­
szłaś ty

Z ludzkim słowem i podałaś serdecz­
ną dłoA

Jak promień wiosennego słońca
Od którego rozpadł się ponury zamek
/ znalazłem się w  ludzkim zakątku 

świata
Cytat z  mojej powieści "Gdy moim 

oczom” s.319.
Promień przecież nic rozpada się jak 

to wynika z okaleczonego cytatu doko­
nanego przez Markiewicza, ale pod je­
go ciepłymi promieniami topnieje po  
nury zamek i tylko dzięki temu znala­
złem si{ w ludzkim zakątku Świata.
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■ Wizyta prezydenta RP Lecha 
Wałęsy w  Izraelu będzie okazją do 
wyjaśnienia pewnych poruszonych 
wyżej problemów. Czego oczekuje 
pańska organizacja od tej wizyty?

-Cieszymy się z tej wizyty i przyj­
mujemy ją z zadowoleniem, uznając 
prezydenta Wałęsę za człowieka, który 
uczynił więcej niż ktokolwiek inny dla 
wyzwolenia Polski z bloku wschodnie­
go. Wierzymy, że ta wizyta będzie po­
czątkiem dialogu polsko-żydowskiego 
polsko-izraelskiego, i że doprowadzi 
ona do normalnych i dobrych stosun­
ków —  politycznych, gospodarczych, 
kulturalnych itp. —  między naszymi 
narodami i państwami.
Warunkiem tego jest oczywiście wal­

ka z antysemityzmem i wszelką dyskry­
minacją w stosunku do Żydów, powie-, 
dzenie prawdy o historii Zjłdów w Pol­
sce i ich upamiętnienie.

- Czy Związek Żydów Polskich w 
Izraela, któremu pan przewodniczy 
oraz Światowa Federacja Żydów 
Polskich, której prezydium jest pan 
członkiem, zgłaszają jakieś konkret­
ne dezyderaty pod adresem prezy­
denta Wałęsy? Jeśli tak —  jakich 
spraw one dotyczą?
—  Owszem. Przytoczę kilka tylko 

przykładów, które nas —  Żydów pol­
skich —  bolą i dziwią. Polska płaci 
renty inwalidzkie i wojskowe oraz 
ubezpieczenia.od wydatków Polakom, 
którzy uzyskali uprawnienia do tych 
rent i następnie wyemigrowali do An­
glii, USA, Francji i innych krajów, ale 
nie płaci takich rent tym, którzy wyem i- 
growali do Izraela. Albo sprawa historii 
upamiętnienia Żydów w Polsce. By­

łem, niedawno w moim rodzinnym mie­
ćcie,'Lodzi. Przed drugą wojną świato­
wą mieszkało tam ok. 250.000 Żydów, 
którzy stanowili 1/3 mieszkańców mia­
sta. Żydzi byli wśród budowniczych 
przemysłu,'gospodarki, banków, ode­
grali wybitną rolę w  rozwoju kultury 
polskiej, oświacie i ochronie zdrowia. 
Wystarczy wspomnieć takie nazwiska, 
jakRubinstein, Tuwim, Sterling, Adler, 
Poznanski itp, w monografiach o mie­
ście, w  przewodnikach turystycznych 
nie ma po tym śladu. W  mieście, w 
którym zamordowano 200.000jego ży-

V- S5» , : ‘ '

dowskich mieszkańców,-jest tylko jed­
na jedyna mała tabliczka na bałuckim 
rynku, która mówi o tym, że “tu zamor­
dowano 204.000 Żydów i Cyganów".
Uważamy, że w sprawie reprywatyza­

cji nie powinno być dyskryminacji w. 
stosunku do żydowskiej własności ko­
munalnej i społecznej: powinna ona 
być traktowana podobnie jak majątki 
kościelne.
—  Prezydent Wałęsa powołał nie­

dawno radę do spraw stosunków pol­
sko-żydowskich, której zadaniem 
jest właśnie wyjaśnienie tych wszy­
stkich problemów. Czego oczekuje 
pańska organizacja od tej rady?
—  Z wielkim zadowoleniem powita­
liśmy ostatni list pasterski episkopatutj 
odczytany z ambon w całej Polsce 20 
stycznia br., który poddaje rewizji sto­
sunek kościoła do Żydów i problemu 
antysemityzmu. Z dużą satysfakcją wi­
tamy też powołanie przez prezydenta 
wspomnianej rady, Uważamy to wszy­
stko za dobry początek dialogu i 
zapowiedź pozytywnych zmian. Uwa­
żamy, że naturalnym partnerem w tym 
dialogu powinni być przedstawiciele 
Żydów polskich— zrzeszeni w naszym 
związku i światowej;federacji. Wierzy­
my, że za dobrą ideą pójdą czyny, pój­
dzie jej praktyczne zrealizowanie, dla 
dobra obu naszych narodów, i obu na­
szych krajów. W  tym duchu i w  tym 
przekonaniu powiedzieliśmy prezy­
dentowi Wałęsie: serdecznie witamy!.

(PAP)

Płace rosną, ale... 
na życie brakuje

Przeciętne wynagrodzenie miesięcz­
ne w głównych działach produkcji ma­
terialnej wyniosło w kwietniu 1629 tys. 
zł i wzrosło w porównaniu z marcem o 
2,9 %. Do tego wzrostu wlicza się także, 
wypłaty z zysku i nadwyżki spółdziel­
cze. Te właśnie wypłaty, nierejestro- 
wane w  funduszach płac, spowodo­
wały duże dysproporcje wynagrodzeń 
pomiędzy poszczególnymi działami 
jak i w  ich wnętrzu. Nadal mamy do 
czynienia z niekorzystnym zjawiskiem, 
że płace wcale nie są lustrem powodze­
nia firmy, czy całegó działu gospodar­
ki. Dla przykładu: płace w transporcie 
wyniosły średnia 5171 tys. zł a w ga­
stronomii 2500 tys. zł. Drastyczny spa­
dek płac wystąpił w.przemyśle lekkim. 
Przedsiębiorstwa tego działu znalazły 
się w bardzo trudnym położeniu finan­
sowym. W  kwietniu odnotowaliśmy 
także tendencje ograniczenia global­
nych wynagrodzeń w  sferze niemate­
rialnej. Wzrastały natomiast przychody 
rolników, a także pozarolniczej włas­
ności prywatnej. W  tym pierwszym 
przypadku wielu rolników może się 
oburzyć na takie sformułowanie, pa­
miętajmy jednak, że wzrost dotyczy 
głównie dużych, nowoczesnych go­
spodarstw. Inre, odnotowały raczej 
dalszy spadek, zbliżający je do bankru- 
cji.
W  kwietniu mniej kupowaliśmy. W y ­

daliśmy na zakup towarów o 3,5 %  
mniej niż w  marcu. Czy te pieniądze 
stały się naszą rezerwą? Skądże! Wszy­
stkie “wyszarpał” nam wzrost cen 
usług, droższe przedszkola, żłobki i op­
łaty za samochody. Wyższe były także 
podatki i składki ubezpieczeniowe.
Jednak materialnie dzielimy się co­

raz bardziej, bo w ubiegłym miesiącu 
część z nas stać było na ulokowanie w 
bankach znacznych oszczędności. Na 
koniec miesiąca stan wkładów wyniósł 
577,3 mld. zł i wzrósł w  porównaniu 
z marcem o-. 15,1 % .

--------- * ------- '  \  (Mes)

Jak produkowaliśmy 
i sprzedawaliśmy?
Zacznijmy ten opis od garnka i żołąd­

ka. Niestety nasze dochody w większo­
ści rodzin wystarczają głównie na je­
dzenie. W  rolnictwie dobrze przebiega 
skup zbóż, gorzej jest ze skupem żyw­
ca. Chociaż w porównaniu z marcem i 
w tej dziedzinie zaznaczył się minimal­
ny wzrost (bydło o 0,5 %, trzoda chlew­
na o 0,4 %). Wzrastał też w kwietniu 
skup mleka i jaj. Spis za pierwszy kwar­
tał, przeprowadzony w pierwszej deka­
dzie kwietnia, wskazuje na trend roz­
wojowy w chowie trzody i spadkowy 
w  chowie bydła (ten spadek trwa już 
nieprzerwanie od bardzo długiego cza- , 
su i będzie przyczyną wielu kłopotów , 
gospodarczych). W  porównaniu z j 
kwietniem 1990 roku, jest o 13,4 %  \ 
mniej bydła, w tym krów o 9,4 %. W  j 
rozliczeniu analogicznych kwartałów ; 
90/91 spadek wynosi odpowiednio: 2,6 
% i 1,1 %. Trzoda chlewna —  tańsza w 
chowie i dająca szybciej efekt ekono­
miczny —  ma nieprzerwaną tendencję 
wzrostową. W  porównaniu z I i IV 
kwartałem ubiegłego roku odpowie­
dnio o 13,6% i 3,8 %.
Bardzo wiele mówi się i pisze o dra-; 

matycznej sytuacji w rolnictwie, nato­
miast o wiele chyba gorzej to wygląda 
w dziedzinie produkcji przemysłowej i! 
usług. W  większości przypadków 
przedsiębiorstwa przemysłowe nie 
przełamały panującego od dłuższego 
czasu regresu. W  niektórych dziedzi- ; 
nach spadek pogłębił się jeszcze bar­
dziej. Dotyczy to głównie'przedsię-' 
biorstw przemysłu włókienniczego i j 
skórzanego.Drugi, kolejnyjuż miesiąc, j 
słabo sprzedają swe wyroby firmy pro-: 
dukujące na rzecz motoryzacji. Kłopo-! 
ty mają kożuchowskie “Polmo” i HSO ■ 
Kunice. Natomiast wzrost sprzedaży w  ‘ 
porównaniu z marcem odnotowały • 
przedsiębiorstwa budowlane i transpo- j 
rtowe. W  tym pierwszym przypadku, 
zarobek nie dotyczy jednak budownic­
twa mieszkaniowego, bo tu efekty są 
zerowe.
' Bardzo skromne rezultaty odnotowa-, 
ła także spółdzielczość.

------- ------------“ Aj.  (Mes)



NR 97 (153) 21.05.1991 R.

O sta tn ie  in fo rm a c je  odnoszące 
*ię do  d z ia ła ln o śc i „S T A S I” p rze  
c ię tn eg o  o b y w a te la  N iem iec  n ie ­
m alże  o sz a ła m ia ją . S T A S I w  p a r  
lam en c ie ! S T A S I w  rząd z ie ! ST A  
S I  w  gosp o d arce ! Itd . O ty m , że 
d ro g i św ia to w eg o  te r ro ry z m u  w io  
d ly  p rz ez  c e n tra le  in s ty tu c ji,  
p rz ed  k tó rą  d rż a ło  w e d łu g  o b li­
czeń  zn aw có w  te m a tu , 15 m in  
o b y w a te li b y łe j  N R D  (ca ła  re sz ­
ta  to  o f ic ja ln i w sp ó łp ra co w n ic y  
b ą d ź  szpicle), św ia t do w ied zia ł 
się  po  z jed n o czen iu  obu  p a ń s tw  
n iem iec k ic h , k ie d y  słu żb y  ochro  
n y  k o n s ty tu c ji  R F N , k o le jn o  za ­
częły z am y k ać  u k ry w a ją c y c h  się 
w  E is e n h u e te n s ta d t,  S c h w ed t itd . 
c z ło n k ó w  R A F -u .

A le _ n a j  w ięk sze  se n sa c je  od ­
k r y ł  d o p ie ro  te ra z  ha.rn.burski ty  
g o d n ik  „ S te rn ”. Ilic h  R am irez  
S an ch ez  —  p seu d o n im  „C A R L O S” 
to  n a jn ie b ez p ie cz n ie jsz y  te r ro ry ­
s ta  św ia ta , u k ry w a n y  i o c h ra n ia ­
ny  la ta m i w ła śn ie  p rzez  ST A SI!

..C arlos” ży je  o b ecn ie  w  D a­
m aszk u  ze sw o ją  to w a rzy sz k ą  ży

cia  M ag d a len ą  K opp  i w sp ó ln ą  
c ó rk ą  Im ien iem  R osa. D om , w  
k tó ry m  zam iesz k u je  C a rlo s  zn aj 
d u je  się  p rz y  u licy  A l-A k ra m , 
sto i w  b e zp o śred n im  są s ied z tw ie  
a m b a sa d y  e g ip sk ie j i je s t  „n ie ­
sam o w ic ie” s trzeżony .

J a k  p o d a je  S te rn , m a te ria ły , 
k tó re  z n a jd u ją  się w  p o s ia d an iu  
r e d a k c ji ,  dow odzą, że g ru p ą  te r  
ro ry s ty c z n a  C arlos, za w iedzą  
S T A S I d o k o n a ła  b ru ta ln e g o  za­
m a c h u  n a  M a iso n  de  F ra n c e  w  
z ach o d n ie j części B e rlin a , ty lk o  
p o  to , a b y  w y m u sić  n a  w ład zach  
f ra n c u sk ic h  w y p u szczen ie  z n a jd u  
jąc e j się  w e  f ra n c u sk im  w ięzie­
n iu  M a g d a len y  K opp. By!o to
25 s ie rp n ia  1983 r.

W ów czas zg in ę ła  1 osoba, 23 
b y ły  ra n n e . O p lan o w an y m  z a ­
m ac h u  S T A S I w ied zian o  n a  w ie  
le ty g o d n i w cześn ie j. 31 m a ja  
1982 ro k u  m a jo r  S T A S I —  H e l­
m u t V oigt n a  lo tn isk u  S ch o en e- 
fe ld  p rzez  k o n tro lę  p rzepuszcza  
jed n eg o  z cz łonków  o ch ro n y  oso

b is te j  C a rlo sa  — Jo h a n n e sa  W ek i 
r ich a . W  w a lizce  te r ro ry s ty  z n a j 
d u je  się  24 k i lo g ra m y  m a te r ia ­
łów  w y b u ch o w y ch  w y k o rz y s ta ­
n y ch  p rz y  zam ac h u  n a  m is ję  
f ra n c u sk ą .

Z d o k u m en tó w  S T A S I, k tó re  
są w  p o s ia d an iu  S te rn a , d o w iad u  
je m y  się, źe 31 s ie rp n ia , 6 d n i 
po z am ac h u  n a  M a iso n  de  F r a n  
ce, ów czesn y  szef tego  re s o r tu  
E rich  M ie ik e  p o in fo rm o w an y  zo 
s ta l,  że Z am ach u  d o k o n a ł 30 -le tn i 
L ib ań czy k  M u s ta fa  A h m ad -E I 
S ib a i, łączn ik  a rm e ń sk ie j  o rg a ­
n izac ji p o d z iem n e j A sala  i g ru p y  
C arlosa .

Z d o k u m en tó w  w y n ik a  ró w ­
nież, że g ru p a  C a rlo sa  n a  z lece ­
n ie  ru m u ń sk ie j  S e c u r ita te  23 lu ­
tego  1981 ro k u  d o k o n a ła  zam ach u  
bom bow ego  n a  R ad io  W olna  E u ­
ro p a  w  M o n ach iu m , o czym  w cze 
śn ie j w ied zia ło  M in is te rs tw o  d/s 
B ezp ieczeń stw a  P a ń s tw o w eg o  w  
B e rlin ie  W schodnim .

W. M RÓ Z

Rosyjscy Ż y d zi 
chcą wracać

R a d z ieck i w ic ek o n su l w  Iz ra e ­
lu , S ie rg ie j Isak o w , p o in fo rm o ­
w a ł, że k ażd eg o  d n ia  zg łasza  się  
do  k o n su la tu  ra d z ieck ieg o  w  T el 
A w iw ie  k ilk u d z ie s ię c iu  im ig ra n ­
tó w  ze Z w iąz k u  R adzieck iego , 
ro z cz a ro w an y c h  w a ru n k a m i ż y ­
c ia  w  Iz ra e lu  i w y ra ż a ją c y c h  
chęć p o w ro tu  do  Z SR R . N ie k tó ­
rzy  ju ż  po w ró c ili, n ie  m ogąc  w  
Iz ra e lu  zn a leźć  z a tru d n ie n ia . W je- 
lu  opuszcza  Iz ra e l,  re z y g n u ją c  z 
c ze k an ia  n a  p rz y w ró ce n ie  o b y w a ­
te ls tw a  ra d z iec k ieg o  i d łu g o trw a ­
łe j p ro c e d u ry  re em ig ra c y jn e j,  
t rw a ją c e j  n ie k ie d y  około  ro k u .

Od k o ń ca  1989 ro k u  p rzy b y ło  
z Z SR R  do Iz ra e la  około  250 ty s. 
osób n a ro d o w o śc i ży d o w sk ie j. N a ­
p ięc ie  w y w o ła n e  w o jn ą  w  Z ato ce  
P e rsk ie j o ra z  ro sn ą c e  bezrobocie  
sp o w o d o w a ły  o s ła b ie n ie  ży d o w ­
sk ie j e m ig ra c ji  ze Z w iązk u  R a ­
d z ieck iego : W  b r .  rz ą d  iz ra e lsk i 
sp o d z iew a  się  200 ty s. p rzy b y szó w  
z a m ia s t p lan o w an y c h  400 ty s . E - 
m ig ra n c i m a ją  zap ew n io n e  su b ­
sy d ia  rz ąd o w e  n a  p ie rw szy  ro k  
p o b y tu , a le  p o  u p ły w ie  teg o  t e r ­
m in u  m u szą  sa m i szu k ać  p racy .

(R eu te r)

Ż e b r a k  

n a  p r z y s t a w k ę
B ył czas, że w  s ta d n in ie  k o n i w  

Ja n o w ie  P o d la sk im  h o d o w an o  ta k  
że zw ierzy n ę  ło w ną, g łó w n ie  d la  
p o trze b  b a w ią c y c h  się  w  po lo w a­
n ia  n aszy ch  p ro m in e n tó w , choć 
b y w a li tu  ró w n ież  goście z ag ra ­
n iczn i. D y re k to ru ją c y  s ta d n in ie  
p rzez  53 la ta , m iło śn ik  i znaw ca 
kona A n d rz e j K rzy sz ta ło w icz , jes t 
k o p a ln ią  a n eg d o t i opow ieści o 
u p o d o b a n ia ch , fo b iach  o raz  d z i­
w a c tw a c h  p a n ó w  z  p ierw szy ch  
s tro n  g aze t: S py ch a lsk ieg o , M o- 
cza ra . L o g i-S ow ińsk iego , Ja g ie l­
sk iego, ró żn y ch  se k re ta rz y  KC, 
m in is tró w , k o le jn y c h  am b a sa d o ­
ró w  ZSR R . „P rzy jeżd ża li —  w spo 
m in a  — ż ąd a li w y k w in tn y c h  
o b iad k ó w ”.

ZAGADKA "IBdJKAIA BEBilBZKiBT R9 ZWPNA?

P rzez  46 la t  a m e ry k a ń s k a  m a 
ry n a rk a  w o je n n a  n ie  b y ła  w  
s ta n ie  od n a leźć  5 sam o lo tó w  
„A va 'nger”, jak ie  zag in ę ły  w 
„T ró jk ąc ie  B e rm u d a k im ”, zaś te ­
ra z  zam ierz a  w n ie ść  sk a rg ę  do 
są d u  p rzec iw k o  p o szuk iw aczom  
sk a rb ó w , k tó rz y  — ja k  w szy stk o  
n a  to  w sk az u je  —  zn aleź li n a  
d n ie  o cean u  w ra k i  ty c h  m aszy n .

„ M a ry n a rk a  w o je n n a  n ig d y  n ie  
z rezy g n o w a ła  z p ra w  w łasn o śc i 
do ty ch  sam o lo tó w . N a leżą  one 
do w ład z  fe d e ra ln y c h ” — pow ie 
dz ia ł k p t. B ob R asm u ssen , d y re k . 
to r  m u zeu m  lo tn ic tw a  m a ry n a r ­
k i w o je n n e j n a  F lo ry d z ie .

P o in fo rm o w a ł, że w ra z  z p ra w  
n ik a m i m a ry n a rk i  w o je n n e j o p rą  
co w u je  pozew  p rzec iw k o  po szu ­
k iw aczom  sk a rb ó w  z n o w o jo rs­
k ie j  f irm y  „S c ie n tif ic  S e a rch  P ro  
je e t”. B ad aeze  te j  f irm y , poszu  
k u ją c y  z a to p io n y ch  w  p o b liżu  
F lo ry d y  h isz p ań sk ic h  galeonów , 
p o in fo rm o w ali, że  8 m a ja  o d n a ­
leź li n a  d n ie  5 sa m o lo tó w  i zgło­
sili o d k ry c ie  do  są d u  fe d e ra ln e ­
go, w y su w a ją c  ro szczen ia  do w ła  
sności m ie jsc a  położonego 180 
m e tró w  pod  w odą  w  od leg łości
16 k m  n a  p ó łn o cn y  w sch ó d  od 
For,t L a u d ę rd a le  (F lo ry d a),

E sk a d ra  5 „ A v an g e ró w ” zag i­
n ę ła  w  ta je m n icz y c h  okoliczno^ 
c iach  5 g rudn ia . 1945 ro k u  p o d ­
czas lo tu  ćw iczeb n eg o  w  s tre f ie  
s ły n n eg o  „ T ró jk ą ta  B erm udzikie- 
g o ”. Z g inę ło  w ó w czas 14 człon ­
k ó w  załóg, k tó ry c h  ś la d ó w  do­
ty ch czas  n ie  o d n a leziono . U m oc­
n iło  to  o p in ie  o zag ad k o w y ch  
a n o m a lia c h  w  czasie  l p rz e s trz e  
n i, m a ją c y c h  ja k o b y  w y s tęp o w ać  
w  „ T ró jk ąc ie  B e rm u d z k im ”, po­
łożonym  m ięd zy  P u e r to  Rico, 
M iam i n a  F lo ry d z ie  i B e rm u d a ­
m i

(A FP)

N a jw ięk sza  g aze ta  opo zy cy jn a  
w  R u m u n ii, „R o m an ia  L ib e ra ” , 
p o in fo rm o w a ła  , że u d a ło  się  o d ­
zy sk ać  d o k u m en ty  u k ry te  w  u b r. 
p rzez  b. p ra co w n ik ó w  ta jn e j  po­
lic ji „ S e c u r i ta te ” po  zam ieszk ach  
w  B u k areszc ie . W ed ług  d z ien n i­
k a  o fice ro w ie  „ S e c u r ita te ”, k tó ­
rz y  zo sta li p rz y ję c i do p ra c y  w  
n o w e j s łu żb ie  b ezp ieczeń s tw a, z a ­
k o p a li w  g ó rz y s ty m  re jo n ie  n a  
pó łnoc  od s to lic y  ok. 20 ty s. ró ż ­
ny ch  d o k u m en tó w . D z ien n ik  do­
m ag a  się  w szczęc ia  ś le d z tw a  w  
te j  sp ra w ie  i u s ta le n ia  o d p o w ie ­
dz ia ln o śc i za p ró b ę  zn iszczen ia  
d o k u m en tó w , k tó re  m ogą rzucić  
d o d a tk o w e  św ia tło  n a  n ie c h lu b n ą  
przesz łość  ta jn y c h  służb , s tan o w ią

cych  do k o ń ca  1989 ro k u  p o d p o ­
rę  d y k ta to rsk ic h  rz ąd ó w  N icolae 
C eausescu .

F u n k c jo n a r iu sz e  ru m u ń sk ie j  
słu żb y  w y w iad o w cze j, k tó rą  po­
w ołano  n a  m ie jsce  „ S e c u r ita te ”-, 
po czą tk o w o  usiło w ali sp a lić  do ­
k u m en ty , a le  o sta teczn ie  zdecy d o ­
w ali się  n a  w rzu cen ie  ich  do  s ta ­
reg o  szybu , k tó ry  po tem  zasy p an o  
żużlem .

S łu żb y  sp e c ja ln e  u tw o rzo n e  po 
p rze jęc iu  w ład zy  p rzez  F ro n t  O - 
ca len ia  N aro dow ego  po o b a len iu  
C eausescu  są  n ie u s ta n n ie  k ry ty ­
k o w a n e  i a ta k o w a n e  p rzez  opozy­
cję, k tó ra  za rz u ca  im  n iezm ien n e  
s to so w an ie  ta k ic h  sa m y ch  m etod ,

jak im i p o słu g iw a ła  się  o sław io ­
n a  „ S e c u r i ta te ”. „ R o m an ia  L ib e ­
r a ” d y sp o n u je  in fo rm a c ja m i, p o ­
z w a la ją c y m i n a  z id e n ty fik o w a n ie  
n a leżące j do ru m u ń sk ie g o  M SW  
c ięża ró w k i, k tó re j  u ży to  do p rz e ­
tra n s p o r to w a n ia  d o k u m e n tó w  po ­
za B u k a re sz t w  d n iu  22 cze rw ca  
u b r . N ie k tó re  z ty c h  d o k u m en tó w  
o d n a la z ła  lu d n o ść  w iosk i, położo­
n e j w  pob liżu  szybu , w  k tó ry m  
je zak o p an o . C zęść ty c h  d o k u m en  
tó w  d o tyczy  o k re su  sp rz ed  u p a d ­
k u  C eau sescu , a  część od n o si się  
d o  p ie rw szy ch  m ies ięcy  w ład zy  
F ro n tu  O ca len ia  N aro d o w eg o  z 
ło n em  Ilie scu  n a  czele.

(PA P)

Odszkodowania 
za przesiedlenie?

N a d o ro czn y m  sp o tk a n iu  N iem ­
ców  S u d eck ich , k tó re  o d by ło  się 
w  sob o tę  i n ied z ie lę  w  N o ry m b e ­
rd ze , p rzew o d n iczący  S to w a rz y ­
szen ia  N iem có w  S u d e c k ic h  F ra n z  
N e u b a u e r  w y su n ą ł ż ą d a n ie  z a ­
do śću czy n ien ia  m a te ria ln e g o  d la  
jeg o  z io m k ó w  za m ie n ie  sk o n fis­
k o w a n e  im  p o  d ru g ie j w o jn ie  
św ia to w e j i za  f a k t  w y s ied len ia . 
N a to m ia s t u czes tn iczący  w  o b ra ­
d ach  m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz ­
n y ch  W o lfg an g  S c h a eu b le  (CDU) 
w e zw ał N iem có w  S u d e c k ic h  do 
ro zp oczęc ia  d ia lo g u  z k r a ja m i  E u ­
ro p y  W sch o d n ie j. S c h a eu b le  w y ­
k lu czy ł m ożliw ość  w y s tą p ie n ia  
rz ą d u  n iem ieck ieg o  z  ja k im ik o l­
w ie k  ro szczen iam i te ry to r ia ln y m i 
pod a d re se m  C zech o -S ło w acji.

l i c z b a  d e p o r t a c j i
Ja p o n ia  d e p o rto w a ła  w  ub .r. 

36.264 cudzoziem ców . J e s t  to 
w zro st o 60 proc. w  p o ró w n an iu  
z ro k iem  p o p rzed n im , a  zarazem  
ab so lu tn y  „ re k o rd ” jap o ń sk i w 
te j  dziedzin ie.

L iczba cudzoziem ców , d e p o rto ­
w a n y c h  z. Ja p o n ii  za n ie le g a ln ą  
p ra cę  w zro sła  o 80 proc-, do  p ra  
w ie  30 tys. W g M in is te rs tw a  S p ra  
w ied liw o śc i, n ie leg a ln i ro b o tn icy  
s ta n o w ią  p onad  82 proc. w szy st­
k ich  cudzoziem ców , z a trz y m a ­
n y ch , a  n a s tę p n ie  d e p o rto w an y ch  
za n a ru sz e n ie  u s ta w y  o k o n tro li 
im ig ra c ji. N iew y k w a lif ik o w a n i ro  
b o tn ic y  cudzoziem scy  n ie  m a ją  w 
Ja p o n ii  p ra w a  do p racy .

W śród  d e p o rto w an y c h  za n ie ie  | 
g a ln ą  p racę , n a jw ię ce j b y ło  oby- I 
w a te li B an g lad eszu , a n a s tę p n ie 1 
p o łu d n io w y ch  K o reań czy k ó w , M a 
lezy jczy k ó w  i F ilip iń czy k ó w . C u ­
dzoziem ki, p ra c u ją c e  n ie leg a ln ie  
w  Ja p o n ii  z a tru d n ia ją  się  n a jc zę ­
śc ie j j^ k o  h o ste ssy  w  b a rac h , n a ­
to m ia s t cudzoziem cy  z n a jd u ją  za 
tru d n ie n ie  g łó w n ie  w  f irm a c h  bu 
d o w la n y ch  i fa b ry k a c h . Z b a d a ń  
o p in ii p u b lic z n e j w y n ik a , że w ięk  
szość Ja p o ń czy k ó w  o p o w iad a  się 
za zn iesien iem  lu b  co n a jm n ie j 
z łag o d zen iem  zak azu  z a tru d n ie n ia  
w  N ippon ie  n iew y k w a lif ik o w an e ! 
s iły  ro bocze j z zag ran icy . (PA P)

D o ch o d y sięgają 20 m ilia rd ó w  d o la ró w

W ciągu  m in io n y ch  dw óch  la t 
d ra s ty cz n ie  n a s iliła  się d z ia ła ln o ść  
ra d z iec k ie j m afii, zaró w n o  w 
ZSR R . ja k  i w  E u rop ie . M afia  
ra d z iec k a  m a  też  co raz  w ięce j po 
w iązań  m ięd zy n aro d o w y ch .

Wg g e n ew sk ie j g aze ty  „La 
S u isse” , In te rp o l do w ied zia ł się, 
że szefow ie  p rzestęp czeg o  podzie 
m ia  z Z SR R  i k ilk u  k ra jó w  
w sch o d n io eu ro p e jsk ich  osiągnęli 
p o ro zu m ien ie  w  sp ra w ie  w sp ó ł­
d z ia łan ie  w  ró żn y ch  dz ied zin ach . 
Np. m afia  ra d z iec k o -p o lsk a  je s t 
trzec ią  siłą  w  E u ro p ie  — pod 
w zględem  w p ły w ó w  i w ie lkości 
o b ro tó w  — je ś li chodzi o p ro d u k ­
c ję  i sp rzed aż  n a rk o ty k ó w . Z an ie  
p o k o jen ie  In te rp o lu  w y w o łu je  
zw łaszcza p ro d u k c ja  tzw . a m fe ta ­
m in  — n a rk o ty k ó w  u zy sk iw a n y ch  
z p o w szechn ie  d o stę p n y ch  le ­
k a rs tw . W łaśn ie  te n  ro d z a j n a r ­
ko ty k ó w , o p raco w an y ch  p rzez  r a ­
dz ieck ie  i p o lsk ie  p o dziem ie  p rze  
stępcze. co raz  częście j t r a f ia  do 
E u ro p y  Z achodnie j-

R ad zieck ą  i p o lsk ą  f lo tę  h a n ­

d lo w ą  św ia t p rzes tęp czy  w y korzy  
stu  je  do p rzew ozu  m a r ih u a n y , he  
ro jn y  i h aszyszu  z A zji P o łu d -  
n io w o -W sch o d n ie j i A m e ry k i L a 
c iń sk ie j do E u ro p y , p rz ed e  w szy ­
stk im  do R o tte rd a m u . P o n ad to , 
z w erb o w an i p rzez  m afię  m a ry n a ­
rze  n a  s ta tk a c h  h a n d lo w y ch  z a j­
m u ją  się  p rz em y te m  zło ta , pod­
ra b ia n y c h  zeg a rk ó w  sz w a jc a r­
sk ich  1 in n y ch  a r ty k u łó w .

Szefow ie p o d z iem ia  z trze ch  n a j 
w ięk szy ch  o śro d k ó w  m a f ijn y c h  w  
Z S R R  — M oskw y, O dessy  i W ia- 
d y w o sto k u  — p o ro zu m ie li się  ze 
św ia te m  p rzes tęp czy m  P o lsk i i 
W ęg ier w  sp ra w ie  h a n d lu  k ra d z io  
n y m i sam o ch o d am i. W g d a n y c h  
In te rp o lu , p o ło w a  sam ochodów , 
sk ra d z io n y c h  w e  W łoszech i  w 
N iem czech  t r a f ia  do  P o lsk i, sk ą d  
p rz e rz u ca  się  je  do  Z w iązk u  R a ­
dzieck iego . E k sp e rc i In te rp o lu  
p rz y z n a ją , że n ie  m a  p ra k ty c z n ie  
m ożliw ości o d n a le z ie n ia  ty c h  k r a  
dz io n y ch  p o jazd ó w  w  ZSR R .

P o lsk a  1 ra d z iec k a  m a fia  ściśle 
w sp ó łd z ia ła ją  tak że  p rzy  fa ł 
szo w an iu  p ien ięd zy  — przed e  
w szy s tk im  d o la ró w  —  i ro zp ro w a  
d z an iu  ich  w  Z SR R . C zęść ty ch  
fa łszy w y ch  p ien ię d zy  t r a f ia  po tem  
ze Z w iązk u  R ad zieck ieg o  do k r a ­
jó w  B lisk iego  W schodu  i A zji. 
Je d n y m  z n a jb a rd z ie j  n ie p o k o ją ­
cych z ja w isk  są  p o w ią za n ia  jo in t 
y e n tu re s  z  m afią . P o w s ta je  w ra ­
żen ie, że w  E u ro p ie  W schodn ie j 
„ jo in t y e n tu re s ” z u d z ia łem  m a ­
f ii są  e fe k ty w n ie jsz e  n iż  w szy s t­
k ie  in ne.

„La S u isse” po d a je , że ro czn e  
dochody  m afii w  k ra ja c h  w sch o d ­
n io eu ro p e jsk ich  s ię g a ją  20 m il ia r ­
dów  do laró w .

R osną  w p ły w y  m afii w  ro z p a ­
d a ją cy m  się  Z w iązk u  R ad z ieck im
—  p o d k re ś la  g a ze ta  g en ew sk a . W 
w ie lu  re p u b lik a c h  i obw o d ach  
u g ru p o w a n ia  m a f i jn e  go to w e  są  
p rzech w y c ić  k o n tro lę  n a d  w ład za  
m i, k ie d y  ty lk o  z ak o ń czy  się  p ro  
ces ro z p a d u  p a ń s tw a . J a k  tu  w al 
czyć z m a f ią  — z au w aża  „La 
S u isse” , sk o ro  z w y k ły  „g o ry l” 
o trzy m u je  w  te j  o rg a n iz ac ji 3 tys. 
ru b l i  m iesięczn ie , co w ie lo k ro tn ie  
p rzew y ższa  z a ro b k i ro b o tn ik a , czy 
u rz ę d n ik a , no  i  oczyw iście  m ili­
c ja n ta .  (P A P )

T R A G I C Z N Y  F I N A Ł  B Ó J K t

(C iąg d a ls sy  ze str. 1)
D a tra g e d ii  doszło  m ięd zy  g o d z in ą  22 a  23. D w aj b ra c ia , z n an i 

w  N o w ej So li z  tego, że n ie  zaw sze  p o s tę p u ją  zgodnie  z p ra w em , 
z ap ro s ili do l ib a c ji  a lk o h o lo w e j in n y c h  d w ó ch  b ra c i.

D obrze ju ż  p o d c h m ie lo n a  czw ó rk a  p o s ta n o w iła  w  p e w n y m  m o* 
m eno ie  zacze rp n ąć  św ieżego  p o w ie trz a , w y sz ła  w ięc  p rz ed  b u d y ­
n e k . W szyscy  c z te re j  m ężczyźn i zach o w y w a li s ię  w y z y w a ją c o  i 
a g re sy w n ie  w ob ec  p rzech o d n ió w , n a  zasad z ie : „ k to  n a  d ro d ze, te n  
n a sz  n ie p rz y ja c ie l”.

P rzech o d zący  ta m tę d y , n a w e t z n a jw p i p o d c h m ie lo n y ch  b ra c i, 
w o le li o m ijać  b o jo w o  n a s ta w io n ą  g ru p ę , k tó r a  z a w ła d n ę ła  ty m c z a ­
sow o o d c in k iem  u licy . W  p e w n e j c h w ili m ężczyźn i z au w aży li s a ­
m o tn eg o  p rz ec h o d n ia , k tó ry  zm ie rz a ł w  ich  s tro n ę . Z aczep ili go, 
zaczę ła  s ię  sz a rp a n in a , k tó ry ś  z b ra c i  u d e rzy ł, a  w  ty m  m o m en c ie  
p rzech o d zień  ug o d z ił d w u k ro tn ie  n a p a s tn ik a  ja k im ś  o s try m  n a rz ę ­
dziem , p ra w d o p o d o b n ie  nożem . T ra f i ł  w  tę tn ic ę . T ry sn ę ła  k re w , 
ra n io n y  zaczą ł k rzy czeć , k o led zy  doskoczy ll z p om ocą . N iezn a jo rn y  
rz u c ił  się  do  uc ieczk i. N a  c h o d n ik u , w  k a łu ż a c h  k rw r-w ił  s ię  z  b ó lu  
r a n n y . W ezw an o  k a re tk ę  pog o to w ia . W  ty m  czasie  b r a t  z ran io n eg o  
w ra z  z k o leg ą  p o b ieg li za  n iez n a jo m y m , w  p o śc ig u  z a trz y m y w a li 
p rzech o d n ió w : „T en?  N ie  te n !” , „T en? T eż  n ie !”. P rz e b ie g  ty c h  p o ­
sz u k iw a ń  n ie  je s t  do  k o ń c a  zn an y . B ra t  z ran io n eg o  m u s ia ł  p ra w ­
do p o dobn ie  t r a f ić  je d n a k  n a  ślad  p o szu k iw an eg o . K ró tk o  po tem , 
k ilk a d z ie s ią t  m e tró w  d a le j  —  n a  te j  sa m e j u licy  —  zn alez io n o  c ia ło . 
B yło to  c ia ło  tęgo  z b ra c i, k tó ry  rz u c ił s ię  w  p o g o ń  za  n iez n a jo ­
m y m . P rzy czy n ą  śm ie rc i s ta ł  się  n a jp ra w d o p o d o b n ie j cios z ad a n y  
o s try m  n a rzę d z ie m  w  se rce . C ios p rz y p a d k o w y , a le  tra g ic z n ie  ce l­
n y ?  — N a  to  p y ta n ie  m u s i d a ć  od p o w ied ź  dochodzen ie .

Z d an iem  p ro w ad ząceg o  sp ra w ę  p ro k u ra to ra :  d la  n iezn a jo m eg o , 
zaczep ionego  p rzez  cz te re c h  m ężczyzn  i p o słu g u jąceg o  się  ow ym  
o s try m  n a rz ę d z ie m  b y ło b y  lep ie j —  w  jeg o  w ła sn y m  in te re s ie  — 
g d y b y  zg łosił się  sa m  n a  p o lic ję  lu b  do  p ro k u ra tu ry  i w y ja śn ił  
d o k ład n ie  p rzeb ieg  tra g ic z n e j b ó jk i.

P o lic ja  i p r o k u r a tu r a  z w ra c a ją  s ię  ró w n ie ż  z p ro śb ą  do  św ia d k ó w  
z d a rz en ia  o raz  do  m ieszk ań có w  u l. Z ie lo n o g ó rsk ie j i p rzy leg ły ch , 
do  m ie sz k ań c ó w  o sie d la  K o sarz  w  N o w ej Soli, M o d rzy ć  a  ta k ie  
g m in y  O ty ń , k tó rz y  m o g lib y  u d z ie lić  in fo rm a c ji  n a  te m a t  teg o  z d a ­
rz en ia , o p iln y  k o n ta k t  o so b isty  lu b  te le fo n ic zn y  z K R P  w  N o w ej 
Soli, u l. P iłsu d sk ieg o , te l. 50-57, z p ro k u ra tu rą ,  te l. 43-24 w  go d z i­
n a ch  8— 15 lu b  z n a jb liż szą  je d n o s tk ą  po lic ji. (eska)

m  p o  m m s s u
C hociaż  pod  w zg lęd em  liczby  

p ro s ty tu te k  i e ro ty c z n e j o fe r ty  
p rzew o d z i w  A zji zd ecy d o w an ie  
T a jla n d ia , gdz ie  b izn e s  te n  m a  
ju ż  b o g a te  tra d y c je ,  u s ta lo n ą  m a r  
kę , k tó ra  czyn i z B a n g k o k u  a z ja  
ty c k ą  sto licę  p ła tn e g o  sek su , to 
W ie tn am  szybko  w y su w a  się  w  
te j  d z iedzin ie  n a  d ru g ie  m ie jsce . 
•Naw et o f ic ja ln e  ź ró d ła  p rz y z n a ją , 
że lic z b a  w ie tn a m sk ic h  d z iew ­
czą t, u p ra w ia ją c y c h  n a js ta r s z ą  
p ro fe s ję , w z ro s łą  w  o k re s ie  o s ta t  
n ich  d w ó ch  la t  c z te ro k ro tn ie  i 
s ięg a  ju ż  k i lk u s e t  ty sięcy . O ile  
je d n a k  w  T a jla n d ii  p ro s ty tu c ja  
zo sta ła  w  p e w n y m  sen sie  spo łecz  
n ie  u sa n k c jo n o w a n a , to  w  W ie t­
n a m ie , gdz ie  tra d y c je  i z a sad y  są  
su ro w sze, a  to le ra n c ja  w obec  
sp rz e d a jn y c h  czy n ie w ie rn y c h  k o  
b ie t  n ie p o ró w n y w a ln ie  m n ie jsza , 
p ro fe s ja  ta  u z n a w a n a  je s t  w ciąż  
za p o n iża jąc ą  i d y sk w a lif ik u ją c ą  
k o b ie tę . M im o to  co raz  w ięce j 
W ie tn am ek , n ie rz a d k o  rozw ó d ek , 
m ło d y ch  m a te k , d z iew czą t z n a j ­
uboższych  w a rs tw  sp o łecznych , 
sp rz ed a je  się  za  p ien iąd ze , licząc, 
że w  p rzy szłości, g d y  się  d o ro ­
bią , zm ien ią  m ie jsce  z am iesz k a ­
n ia  i ro zp o czn ą  n o w e  życie.

Do n ie d a w n a  w ie tn a m sk ie  p ro  
s ty tu tk i  d z ia ła ły  g łó w n ie  w  b a r ­
dzo licznych  g a b in e ta c h  m asażu , 
gdzie  p ro p o n o w a ły  „d o d a tk o w e  
u słu g i”. W p ro w ad z o n y  p rzez  w ła  
dze — w  ra m a c h  w a lk i z p ro s ty  
tu c ją  — z ak a z  fu n k c jo n o w a n ia  
ty ch  z ak a m u flo w a n y c h  b u rd e li  
zm u siły  d z iew czy n y , ich  o p ie k u ­
nów , s trę cz y c ie li i w szy s tk ic h  
ty ch , k tó rzy  cze rp a li zysk i z te ­
go ro d z a ju  u słu g , do z m ian y  fo rm  
d z ia łan ia . N a jsz e rsz ą  ich  gam ę 
o fe ru je  m ia s to  H o  C hi M inh , czy 
li S a jg o n , gdzie  d z ia ła ją  d z ie s ią t 
k i z ak a m u flo w a n y c h  dom ó w  p u  
b liczn y ch , m in i-h o te li  z p o k o ja ­
m i n a  godziny , gdzie u b ra n e  i 
w y zy w a jąco  u sz m in k o w an e  d z ie ­
w czy n y  z aczep ia ją  cudzoziem ców  
n a w e t n a  u licy , a  n iem a l k a żd y  
ry k s ia rz  p ro p o n u je  k lie n to w i 
„V ie tn am ese  G ir l” i zna  a d re sy  
u k ry ty c h  dom ów  sch ad zek . W  li 
cznych  d y sk o te k a c h  z a tru d n ia n e  
są  o f ic ja ln ie  tzw . fo rd a n s e rk i , czy 
li p a n ie n k i do  ta ń c a  i to w a rz y s t 
w a. K lie n t p łac i w ó w czas d o d a t 
k o w y  p ro c e n t  od z am aw ia n y c h  
p o siłk ó w  czy n a p o jó w  i d a je  d ro  
b n y  n a p iw e k  „g e jszy ”. R ecepcjo  
n iśc i i p o r t ie rz y  sa jg o ń sk ich  h o ­
te l i  d y sp o n u ją  w ła sn ą  re z e rw ą  
„m a sa ży s te k ” i za  10 d o la ró w  
sk ło n n i są n a ty c h m ia s t  p rzy słać  
je  do  p o k o ju .

W  d z ie ln ic y  p o rto w e j ro i się 
od p ry w a tn y c h  r e s ta u ra c y je k  z 
„p o k o jam i g o śc in n y m i”. N iem al 
k a ż d y  cu d zo z iem sk i m a ry n a rz  
zn a  a d re s  H a i B a T ru n g  69, 
gdz ie  m ieśc i s ię  h o te l  p o d  „Zło­

tą  G ó rą ” (K im  Son), z n an y  w 
ty m  śro d o w isk u  b u rd e l  czy n n y  
c a łą  dobę. T o  u  je d n e j  z  b y w a ł 
czyń  tego  p rz y b y tk u  w y k ry to  
n ie d a w n o  w iru sa  H IV , a  b y ł to  
p ie rw szy  s tw ie rd z o n y  o fic ja ln ie  
p rz y p a d e k  A ID S  w  W ie tn am ie . 
C eny  są  ta m  oczy w iśc ie  n iższe  
n iż  w  e k sk lu z y w n ie js z y c h  h o te ­
lach . Od e ro ty c z n y c h  o fe r t  t ru d  
no  opędzać się  ta k ż e  w  n a d m o r  
sk ic h  k u ro r ta c h  V u n g  T a u  czy 
N h a  T ra n g . W  re jo n ie  S a jg o n u  
s ta w k a  za  n o c  w a h a  się  w  g r a ­
n ic a c h  50 d o la ró w , w  g łęb i W ie t 
na rn u , w z d łu ż  t ra n s w ie tn a m s k ie j  
d ro g i „ H ig h w ay  n r  1” , w  D a 
N ang , V inh , czy D ong H oi o ra z  
in n y ch  tra n z y to w y c h  m ie jsc o w o ­
śc iach  c en a  n ie  p rz e k ra c z a  10 
USD.

S to lic a  —  H an o i, u z n a w a n a  do 
n ie d a w n a  za n ie m a l p u ry ta ń s k ą  
w  p o ró w n a n iu  z S a jg o n em , n a d ­
ra b ia  p o d  ty m  w z g lęd e m  „ za le ­
g łośc i”, a  p a n ie n e k  do  w y n a ję c ia  
je s t  co raz  w ięce j. B a rd zo  rz ad k o  
d z ia ła ją  one  je d n a k  ja w n ie , zw y 
k le  p o s łu g u ją  s ię  „D zan  G a i” czy
li „ n a g a n ia c z a m i”. T o  o n i zw y ­
k le , z n a jąc y  a n g ie lsk i lu b  f r a n ­
cu sk i, n a w ią z u ją  k o n ta k ty  z cu ­
dzoziem cam i, n e g o c ju ją  c en y  i 
z a k re s  u s łu g , a  n a w e t in k a s u ją  
p ien iąd ze . W iększość  s to łeczn y ch  
p ro s ty tu te k  p rz y s tę p u je  do a k ­
c ji, gdy  t r a n s a k c ja  z o s ta ła  ju ż  
z a w a r ta  i p o ja w ia  się  pod osło ­
n ą  no cy  w  u m ó w io n y m  m ie jsc u .

Z b a d a ń  so c jo lo g iczn y ch  w y n i 
k a , że g w a łto w n y  ro z w ó j p ro s ty  
tu c j i  w  W ie tn a m ie  w ią że  się  z 
ro sn ą c y m  d ra s ty c z n ie  ro z w a rs t­
w ie n ie m  sp o łeczn y m , b ezro b o c iem  
w śró d  m łodzieży , a  zw łaszcza  
m ło d y ch  d z iew czą t, d la  k tó ry c h  
o fe r ta  p ra c y  je s t  sk ro m n a , a  p ła  
ce — g łodow e. N a  ro zw iąz ło ść  
ob y cza jó w , zw łaszcza  n a  p ó łn o cy  
W R S, gdz ie  do  n ie d a w n a  jeszcze 
W ie tn a m k a  n ie  m o g ła  p o k azać  
się  p u b lic z n ie  z cu d zo z iem cem  
b e z  u t r a ty  d o b re j  o p in ii, w p ły n ę  
ły  ta k ż e  m aso w e  p o w ro ty  ro b o t 
n ic  z k ra jó w  E u ro p y  W sch o d n ie j 
i Ś ro d k o w e j, o d z w y cza jo n y ch  
p rzez  te  k i lk a  l a t  od ro d z im y ch , 
su ro w y ch  w o b ec  k o b ie t o b y cza ­
jó w  i z a sad  p o s tę p o w a n ia , a  p rz y  
w y k ły c h  do  sw o b o d n ie jszeg o  spo 
so b u  b y c ia  i lże jszego  t r a k to w a ­
n ia  p ro b lem ó w  sek su . G w a łto w ­
ny  ro z k w it w id eo  w  W ie tn am ie  
i e m ito w a n e  p o w szech n ie  z p rz e  
m y ca n y ch  p rz e z  im ig ra n tó w  ta ś m  
m ag n e to w id o w y ch  f ilm y  o zacho  
d n im  s ty lu  ży c ia  i t r a k tu ją c e  e ro  
ty k ę  b e z  p ru d e r i i ,  ta k ż e  n ie  p o ­
z o s ta ją  b ez  w p ły w u  n a  o b y cza jo  
w ość, sw o b o d ę  ży c ia  w ie tn a m ­
sk ie j m ło dzieży , a  p o śre d n io  n a  
ro z k w it p ro s ty tu c ji ,  w y m u szo n e j 
n a jc zę śc ie j n ęd zą  w  ty m  k ra ju .

T O M A S Z  T R Z C IŃ S K I
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P H I L I P S
S O N Y

B a t e r i e
R-«, R-14, R-20, 6F-22

sp rzed a ł hu rtow a

„EMTX" ZIELONA GÓRA,
oL Lw ow ska 25 

feledsiba U rzędu Gm iny)
teL  46-41 wew . IS #.00—15,08 

2G54-Z

DEKODERY PAL 
TRANSKODERY 

SEC/PAL 
KONWERTERY FONII 

MODUŁY 
MONITOROWE

p r o e l c o
83-000 Pruszcz G dański, 

ul. Nad R adunią  46
od poniedziałku  do p ią tku , 

teł, 82-27-91 
n a j n i ż s z e  eeny 

n a j w y ż s z a  jakość 
D w a  la ta  gw arancji. 

Detal, h u r t  — Dowolne ilości. 
R abaty.
S p  e  c j a 1 ne  ceny d la  Z akła­
dów RTV.
D ystrybucja  — F irm a HDK — 

Zielona Góra, tel. 615-11.
AK-616

s
r u i. U r i C  1f - t' .̂ '.'''3 v‘ ~.'yr ' z'*’ tpi 'Z-11--. . . . . H#

•najnowocześniejsza diagnostyka komputerowa 
SERCA, jamy brzuszne] i narządów rodnych,

CIĄŻY, tarczycy 
Zielona Góra, il. Wojska Polaklago 46/3,
rejestracja wytącznieteteloniczna 724-95.

Po 15.00 tel 66488.
2122-Z

XPOL — K om puterow e badanie 
w ad w zroku. D okładna i szybka 
diagnoza w raz z w ydrukiem  kom ­
puterow ym . B adanie i w ykonanie 
oku larów  w  jednym  m iejscu. Usłu 
gi ekspresow e. Czynne od ponie­
dzia łku  do p ią tk u  w  godzinach 9.00 
—17.00. Nowa Sól, Z akład  Optycz­
ny, ul. W ojska Polskiego 5, tel. 
34-07. AK-670

NAPRAW Y domowe, p rzestra jan ie  S CS ES B  B! I 
OTVC. Zielona Góra, tel. 29-518 w sa 
godz. 8.00—12.00. 2866-Z

elkaDENT
materiały dentystyczne, unity, 
najwyższej jakości kompozyty.

NOWOŚĆ 1 - lampy polimeryzacyjne 
bezprzewodowe, kasety \1deo z 
instruktażem, wiertła F. DRUX. 
Zielona Góra, ul. Zacisze 16, tel.

649-59 w. 266
2740-Z

metody profilaktyki, leczenia, 
protezowania - korony, mosty - 

porcelanowe. Gabinet 
Stomatologiczny. Zielona Góra ul. 
Budziszyńska 28 tel.649-59 wew. 

214, po 15.00 - 627^46.
2128-Z

LEKARZ den ty s ta  Teresa K arpisz. 
K ró tk ie  te rm in y  — leczenie, mosty, 
pro tezy . Gorzów W lkp., W iejska 5 
(przedłużenie Puszkina), końcowy 
przystanek  p rzy  ul. K azim ierza Wiel 
kiego. 441-Zb

ŻALUZJE, drzw i rozsuw ane, tap i- 
cerka. Zielona Góra, tel. 37-09.

2613-Z

SUPER TANIO!!! A nteny sa te lita r 
ne. Zielona Góra, tel. 648-34.

2724-Z

ZALUZJE. Zielona Góra, 66-669, 
37-09. 2736-Z

■
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0
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M IE JSK I ZAKŁAD WODOCIĄGÓW 1 KANALIZACJI 

w  Głogowie, ul. Łąkow a 52
■ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

MIESZKANIA — kupno-sprzedaż 
w  zam iana, w ynajęcie. B iuro P o ­
średnictw a — SNAP spółka z o.o. 
— Zielona G óra, ul. Dąbrowskiego 
41 A, teł, 640-06 wew. 150 czynna 
od 10.00 do 16.00. 2810-Z

SPRZEDAM dom ek jednorodzinny 
z w ygodam i, (5 pokoi), duży sad 
oraz 60 arów  ziem i p lus zabudowa. 
Krzepielów  1 na tras ie  Głogów — 
Sław a. 2875-Z

S P R Z E D A Ż
*?*-■ i  ii’'

KIOSK drew niany , now y, duże ele 
m enty  kon stru k cy jn e  — pow. 17 m 
kw . z ociepleniem , im pregnacją  — 
sprzedam . Szprotaw a, ul. Kościu­
szki 39a, tel. 39-12. 2894-Z

3 h a  ziemi — sprzedam . Ja o y  50.
2909-Z

SPRZEDAM dom  m ieszkalny z ce- KURCZĘTA 7  tygodniow e — sprze 
gły około 200 m  kw . w Głogowie. daż. W olsztyn, Boh. B ielnika 51, tel.

S
a
u

B
B
m

In form acja  Głogów 33-22-96. 385 lub  2780. 2843-Z
3139-C SPRZEDAM now y na gw arancji au  

tom at do lodów o zw iększonej wy 
dajności. niem iecki oraz przyczepę 
tow arow ą 410-B-Niewiadów. Gło­
gów, tel. 33-55-29 w  godz. 10.00— 
18.00. 3130-C

ŚW IETLNE tab lice  z ruchom ym i SPRZEDAM _ m u ltica ra  M-24. Gło-
napisam i — ponad 1400 znaków  k ia  Sow, Styczniow a 20. 3127-C
w ia tu ra , tek s t n ie znika po w yła- „ T. ^ T t i j  > • * n
czeniu W ila o ia , do w ybo ju  znaki " A G I  uchylne, dziesiętne, szalko-
grafiezne i żywe. Zasilacze do ra - w e odważniki. Nowa Sól, C hrobre
diotelefonów  CB. V-Electronics, Zie g0 
lana Góra, ul. Sucharskiego 17, tel.
667-55. 2348-Z

KASETY m agnetofonow e — n a j­
większy w ybór n— najm niejsza  ce­
na  -r. polecą H urtow nia  „MUSIC-
SHOP”. Zielona Góra, Sulechow ska ___ „____  .
14 g 00—20 00 2328-Z SPRZEDAM opla recorda combi, 1982,
—I__i---------1—I-------------------------1------  diesel, 175 tys. km , cena 25 m ilio-
INTERM IX MUSIC-VIDEO o feru je  nów oraz opla recorda combi, 1931, 
najbogatszy  w ybór kaset m agneto- 160 tys. km , cena 15 m ilionów plus 
fonow ych nagranych , także niem ie c>o. Głogówko 36. 3151-C
ckojęzycznych (dużo nowości, a tra k  
cyjne ceny). Zapraszam y od ponie 
działku  do soboty, Zielona Góra,
Poziom kow a 44 (Chynów). 2839-Z

n a  w ykonanie następu jących  robót:
I. W ZAKRESIE INW ESTYCJI:

1. Roboty e lek tryczne  i ę.o. na obiekcie garaży  w Ruiszowicach — w artość robót — 
75 m in  zł, termi© realizacji — III  k w a r ta ł  1891 r.

2. Budowa 10 stanow isk  garażow ych na u jęc iu  „O drzysko” — w artość robót — 250 
m in  zł, term in  realizacji — III  k w a rta ł 1991 r.

3. W ykonanie obudow y i zazbrojenie 4 studni głębinow ych na SUW Ser by — w artość 
robót — 100 m in  zł, term in  realizacji — II-III  k w a rta ł 1991 r.

4. M odernizacja bloku m ieszkalnego — SUW  S erb y  — w artość robót — 25 m in zł, te r  
m in  realizacji — JI-III k w a r ta ł  1901- r.

5. W ym ianą sto lark i okiennej na  dyspozytorni SUW Serby  — w artość robót — 35 m in 
zł, te rm in  realizacji — JI-III  k w a rta ł 1991 r.

6. A daptac ja  portie rn i n a  pomieszczenie biurow e oczyszczalni ścieków — w artość ro­
bót — 50 m in  zł, te rm in  realizacji — IV k w a rta ł 1991 r.

II. W ZAKRESIE REMONTÓW:
1. R em ont g enera lny  2 f iltró w  na SUW Serby — w artość  robót — 15 m in ?ł. term in  

realizacji — II-III  k w a rta ł  1991 r.
2. R em ont i m odern izacja  W KF n r  1

— n ap raw a  istn iejącej instalacji
— uszczelnienie
— m odernizacja  lub w ym iana m ieszadła

w artość  robót — 50 m in  zł, teirmin realizacji — II k w a r ta ł  1991 r.
3. Zm odernizow anie b u d y n k u  k ra t z  w yposażeniam i:

— przebudow a b u d y n k u  k ra t
— przebudow a studni w lotow ej ścieków m iejskich
— dodatkow e oprzyrządow anie ru ro w e

w artość robót — 20 m in  zł, te rm in  realizacji — I I  k w a r ta ł  1991 r.
4. Odnow ienie elew acji na  obiekcie hydro fo rn i na  os. „K opern ik” A-I — w artość ro­

bót — 10 m in  zł, te rm in  realizacji — III k w a rta ł 1991 r.
5. N apraw a elew acji na  obiekcie hydroforni na ul. A. R adzieckiej — w artość robót

— 10 m in  zł, te rm in  realizacji — III k w a rta ł 1991 r,
6. A daptacja  pom ieszczeń byłej filtrow ni na pom ieszczenia m agazynow e — ujęcie wo 

dy  „O drzysko” — w artość  robót — 240 m in zł, te rm in  realizacji — III-IV  k w a rta ł  
1991 r.

Szczegółowych in form acji w  zakresie robót udzielają  pracow nicy Działu Technicznego 
MZW iK w Głogowie, ul. Ł ą te w a  52, tel. 33-37-23.
O ferty  p isem ne należy sk ładać w sek reta riac ie  zak ładu  w ciągu 14 dni od daty  ukazania
się ogłoszenia w  prasie.
K om isyjne o tw arcie  o fe rt nastąp i w dniu 5 czerw ca 1991 r. w  siedzibie zakładu. 
Z astrzegam y sobie p raw o swobodnego w yboru  o feren ta  i uniew ażnienie p rzetargu  bez 
podania przyczyn.
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LUDZIE! KOMIS TELEFONICZNY! Oj\A<£JA! b&u&ftsz pracy — Alu
°  50 P TPC-’ w ófSodniej.szy g . Pośrednictw a Pracy  Euro-

r  ™  l l  o d T f f l  Hn 12M na P* Zachodnia i Św iat! P ła tn e  przyGóra, tel. .09-13, od 8.00 do 12.00. ^ ble„ e l s .o o o ,- G. Ch. Głogów
Atv-071 67-200, A leja W olności 21/16.

3147-C

m

Z G U B Y
OPIEKUNKA do dziecka — zam ó­
wienie p rzez  telefon. Głogów, ZAGINĘŁO św iadectw o m atu ra ln e  
33-43-53. 3149-C M irosław y C ięgotury, w ydane 1980

~~ 7  : ~  r. przez II  LO Legnica. W iadomość
USŁUGI video, film ow anie. Ceny _  Głogów, O rb italna  27/47. 
konkurencyjne, nie zw lekaj, za- 3.14PC
dzwoń: Lubin, tel. 42-63-99.

2785-L

ANTENY sa te lita rn e , dekodery odl 
porne na zm ianę kodu. Zielona Go 
ra , tel. 65-900. 2851-Z

M A T R Y M O N I A L N E
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MALOWANIE — sklepów, b iur, za UWAGA sam otni! Biuro FAMA w
kładów . Tel. 66-669. 2897-Z Gorzowie W lkp. organ izu je  w  kaz
-----------------------------------------------------dy poniedziałek spotkanie  klubow e

ŻALUZJE. Gorzów, 324-528. przy  kaw ie. Gorzów W lkp., Estko-
533-Zb wskiego 15/5. 443-Zb

E w a  S p y c z a ls k a
organ izatorka w ielu  im prez artystycznych  założycielka w ęd ru ­
jącego po k ra ju  zespołu „ORPHEUS” odeszła od nas 18 m aja 
1991 r. Żyła ty lko  34 la ta .

W yrazy współczucia Rodzinie sk ładają

w spółpracow nicy z „E strady” 
Ziemi L ubusk iej w  Zielonej Górze

a
a
a
ra
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o
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LUBUSKIE PRZEDSIĘBIORSTW O BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO Q
w Now ej Soli, ul. Staszica 2, tel. 38-66 B

U
o g ł a s z a  ^

PRZETARG OFERTOWY {g

na sprzedaż sorgąnizow anego ob iek tu  produkcji p re fab ry k a tó w  budow lanych położonych 
przy  ul. T rasa  Północna w  Zielonej Górze.
W skład ob iek tu  wchodzą: |g
— ogrodzona działka n r  9/6 o pow. 51.920 m kw. będącej w użytkow aniu  w ieczystym  g  

sprzedającego, _
— dwóch h a l o łącznej pow. 1522 m  kw.,
— barak u  biurow ego o pow. 543 m  kw., B
— poligonu p re fab ry k a tó w , jg 

łączna cena w yw oław cza wynosi 5,5 m ld zł. _
W adium  w wysokości 250 m in  zł należy wpłacić na  konto sprzedającego w WBK O/No­
w a Sól n r  359645-97, a  dowód w pła ty  dołączyć do oferty . O fe rty  w zalakow anych k o p e r- B  
tach  należy  sk ładać w  sek re ta riac ie  sprzedającego w  te rm in ie  14 dni od ukazan ia  «ię ogło Q  
sien ią . O biekt m ożna oglądać pod w skazanym  w yżej adresem  w godz. 7.00—15.00 w  te r -  «  
m in ie  w yznaczonym  na sk ładan ie  o fert. Zastrzega się p raw o odw ołania lu b  uniew ażni*- 
n ia p rze targ u  bez podania  przyczyn. Ponadto  L PB P w N ow ej Soli

W YDZIERŻAWI N IŻEJ W YMIENIONE OBIEKTY g

1. H ala  m agazynow a o pow. uży tkow ej 1396 m kw . i k u b a tu rze  7731 m  sześć.,
2. B udynek w arsz ta tow y  z suw nicą 3 t. o raz  z zapleczem  socjalnym  o łącznej pow ierzch

ni uży tkow ej 918 m  kw . i kub a tu rze  3679 m sześć.,
3 ^-lacs m agazynow e w raz z w iatą  m agazynow ą o pow. 1152 m kw. zlokalizow ane w

N ow ej Soli p rzy  ul. Staszica. ^

SPRZEDA B

n astęp u jący  sp rzęt budow lany:
— zagęszczarki ZUB-40
— spaw ark i EW-23
— I>£zenośniki taśm ow e PT-16 gj
— podajnik i do betonu „Pobet”
— zespoły prądotw órcze 16 KW, 25 KW z j
— podwozie sam ochodowe T a tra  143 M
— cysternę do pa liw  „S tar” R
— pogotow ie techniczne „S tar” w
— dźwig 6 t  ™ 

koparkę  KS 251
— spych ark ę  5100 RS
— koparkę  K  406 _ JJJ
— koparko-spycharkę  „B iałoruś" _
— dźwig sam ochodow y 6 t
— autobus jelcz 080 Bi
— sam ochody dostaw cze: żuk, nysa, ta rp a n  gj
— naczepę do przew ożenia betonu

oraz inny  sp rzęt średni i lekk i ................
W spraw ach  dzierżaw y i sprzedaży sprzętu  in form acji udziela Zespół Głownego Mech* 
n ika  i E nerge tyka , n r  tel. Nowa Sól 72-21, wew. 275, 248

AK-714 H

TELEW IZJA
PROGRAM  I: 8 Dzień dobry — 

poranny  m agazyn rozm aitości; 9 
W iadomości poranne; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 To się może przy­
dać; 10 „C zerw ony K ap tu rek  i 
w ilk ” — film  w ęgierski; 11.30 G ieł­
da pracy  — giełda szans; 11.55 
A ktualności telegazety ; 12—15.55 
T elew izja edukacyjna ; 12 W ypraw y 
prof. Ciekaw skiego; 12.30 W śród lu ­
dzi: Łączność; 13 Chem ia: Ochrona 
środow iska; 13.30 Spotkan ia  z lite ­
ra tu rą : C yprian  K am il Norw id;
14.05 A groszkoła: B ram a do lasu;
14.35 T ele-rad io -kom puter; 15.05 
„Jedw abny  szlak” (27) — „K ara ­
w any podążają na  zachód” — jap. 
film  dok.; 15.55 P ro g ram  dnia; 16 
W iadomości popołudniow e; 16.10 Vi- 
deo-Top; 16.20 Dla dzieci: T ik-T ak;
16.50 K ino T ik-T aka: „Przygody m i­
sia  R u x p in a” — ang. serial anim .;
17.15 T eleexpress; 17.35 Spin — m a 
gazyn popularnonaukow y; 18 10 m i­
n u t; 18.10 „W ięźniowie św. M icha­

ła" — film  dok.; 18.55 W Sejm ie
i Senacie; 19.15 Dobranoc: „Hej, 
Bun Bu” ; 19.30 W iadomości; 20.05 
„Czerw ony K ap tu rek  i w ilk ” — 
węg. film  fab. w  reżyserii M arty  
M eszaros z udziałem  Jan a  Nowic­
kiego; 21.40 „W elcoms to  Po land”
— m agazyn społeczno-gospodarczy;
22.10 Księża — poeci: Czarnota, Ka- 
m ecki, Ihnatow icz; 22.30 W iadomo­
ści wieczorne; 22.45 A rt — m aga­
zyn o sztuce; 23.05 Rozmowy in ty ­
m na: 23.30 Język  francusk i (23).

PROGRAM  II: 8 CNN H eadli­
ne News; 8.10 Języ k  niem iecki (1);
8.40 „D snver — osta tn i d inozaur”
— seria l fran c .-am ery tó ń sk i; 9.05 
Język  angielski d la dzieci; 9.10 „San 
ta  B a rb ara” — serial USA; 10 
CNN — H eadline  News; 15.30 P ro ­
gram  dnia; 15.35 „D enver — ostalr.i 
d inozaur” — seria l franc .-am eryk .;
16 Przeboje na  sm yczki przedstaw ia 
Rom an Lasocki: Igor O jstrach  gra 
Paganiniego; . 16.20' Jerozolim a — 
m iasto pokoju  ■— rep.: 16.30 Eko- 
stres — mag. ekolog.; 17 „Nova” (1)
— „U kry te  m iasto" — am eryk . se­
rial dok.; 18 P rogram  lokalny; 18.30 
M odlitw a w ieczorna z parafii św. 
Józefa we W łocław ku; 18.50 „Sza­
lom ” — „K ibuc" — film  dok.; 19.30 
Język  angielski (53); 20 W rocław  na 
antenie  D w ójki; 20.45 Studio Sport: 
mecz tow arzyski siatków ki m ęż­
czyzn Polska — W łochy; 21.30 P a ­
noram a dnia; 21.45 Sport; 21.55 Non 
stop kolor: „L eadbelly” — film  fab. 
USA; 0.05 CNN — H eadline Newsu

TELEW IZJA SATELITARNA
RTL PLU S: 8.S5 Show -sklep; 8.20 

To znow u ty ; 0.45 Film ) 11.10 R is­

kan t; 12 W łaściw a cena; 12.35 R a­
port policyjny; 13.10 M łotek; 13.35 
C alifornia Clan; 14.25 Springfield  
Story;, 15.10 D zika róża; 15.55 M ini 
show  z playbackiem ; 18 K obieta 
w arta  6 m in dolarów ; 19.15 K night 
R ider; 20.15 F ilm  22 Explosiv; 22.55 
La Law ; 24 Film .

FILM  NET: 7 U gly D achshund;
9 Ny dear secre tary ; 11 Zulu Dawn;
13 L epiej uciekać (J. Gąbin); 15 B i- 
loxo Blues; 17 Old G ringo (J. Fon- 
da, G. Peck); 19 P la in  clothes; 21 
F ire  and R ain; 23 W arlock; 1 G reat 
Balls of fire; 3 M an a t th e  top;
5 G reek  Tyćoon (A. Quinn).

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9.05 Szpital;
9.50 T ele-sklep; 10.10 Lausbubenge- 
schichte; 12.05 Koło szczęścia; 12.45 
Tele-giełda; 14 A kadem ia policyj­
na; 15,50 Bonanza; 16.45 M att Hou­
ston; 17.50 O czarow ana Jeannie;
18.15 Bingo; 18.45 D obry wieczór 
N iem cy; 20 M ax M onroe, 21 A uf- 
ru h r  in Indien; 23 R eportaż tv;
23.30 D er S trafveiteid iger.

SKY ONE: 9.40 M rs Pepperpot;
9.50 P an e l po t P o u rri; 11 T u Luey;
11.30 Młodzi lekarze ; 12 Zuchw ały
i p iękny; 12.30 M łody i n iecierp li­
wy; 13.30 Sprzedaż stu lecia; 14 P ra ­
wdziw e w yznania; 14.30 In n y  św iat;
15.20 S an ta  B arbara ; 15.45 Żona ty ­
godnia; 16.15 O czarow ana; 18 P u n ­
ky B rew ster; 18.30 M cHale’s N avy;
19 Więzy rodzinne; 20 Miłość od 
pierw szego w ejrzen ia; 20.30 Dokto­
ra, doktora; 21 F ilm , 23.30 W ilko­
łak ; 24 Police S tory; }  Potw ory;
1.30 L augh — in.

PRO 7: 8.35 Big V alley; 9.25 B ill 
Oosby Show ; 10.25 F ilm ; 12 Big

V alley; 12.50.F ilm ; 14.25 M arco;
14.50 Bugs B unny; 15.30 Lassie;
15.55 R eich  des Friedens; 16.50 Ro­
seanne; 17.15 Im biss m it Biss; 17.55 
Tennis, Schlaeger und  K anonen;
18.50 Bugs Bunny; 19.20 S ta rsk y  und 
H utch; 20.15 F ilm  USA; 22.05 Ko­
m edia erotyczna (Joan Collins);
23.45 S ta rsk y  und H utch; 0.45 Film  
franc . (Jean  Gąbin); 2.10 T.H.E. 
Cat; 2.35 M alizia — ero tyk .

MTV; 7 Przebudzenie  z K. Ba- 
cker; 10 MTV w kinie; 10.30 Pau l 
King; 15 P ip  D ann; 17 Coca Cola 
R eport; 17.15 W iadomości: 17.30 
Przeboje; 18.30 MTV Prim e; 19.30 
Dial MTV; 20 Hot Seat: REM; 20.30 
Ray Cokes; 23 W sobotę w ieczorem ;
23.30 Coca Cola R eport; 24 Przebo­
je; 1 P ip  D ann; 3 Wideo nocą.

SCREENSPORT: 8 Wyścigi kon­
ne; 8.30 H iszpańskie gole: 9 Sporty 
m otorow e w  W. B ry tan ii; 9.30 Sport 
w H iszpanii; 9.45 K ręgle z USA;
11 Zapasy z USA; 12 Koszykówka 
NBA — półfinały ; 14 Przed  Indy 
C ar; 15 Sporty  m otorow e z USA:
16 G onitw a konna z F rancji: 16.30 
Boks; 13 S ia tków ka kobiet; 19 Ko­
lars tw o  zawodow e z Niemiec; 19.30 
Żużel ze Szw ecji; 21 K oszyków ka 
NBA — finał; 23 Sporty  siłowe;
24 B ilard  z M onte Carlo.

RADIO
PROGRAM  I: 5; 6.02; 6.30; 7; 8; 

9.02; 10; U ; 12.03; 13; 14; 15; 16; 
19; 20; 21; 22 — W iadomości; 5.20 
G im nastyka poranna; 5.30 P oranne 
rozm aitości rolnicze; 6—8 Sygnały 
dnia; 7.15 P u n k ty  w idzenia; 8.15 R a­
dio Biznes; 9 C ztery  po ry  roku;
10.30 „Don Cam illo” — ode; 10.40

Folkowe granie ; 11.30 P rzeboje  non 
stop; 12.35 Radio kierow ców ; 13.08 
Św iat m usicalu; 13.35 Rolnicza an­
tena; 14.05 M agazyn muzyczny 
„R ytm ” ; 16.10 A ktualności; 17.15 
Dziennik R adia W atykańskiego;
17.30 Radio Sat; 19.30 Radio dzie­
ciom: „35 M aja" -  słuch.; 20.15 
K oncert życzeń; 20.40 N ota tn ik  ku l­
tu ra ln y ; 21.30 M uzyka i ak tua lno ­
ści; 22.15 W ieczory chopinow skie;
23.15 Panoram a św iata: 23.30 Mos­
kw a z m elodią i piosenką.

PROGRAM U : 7; U ; 14; 2120: 
0.55 — Wiadomości; 7.10 M ozaika 
m uzyczna; 8 i 22.45 „M azurek dla 
dwóch nieboszczyków” — ode.; 8.20 
Czas na  folk; 8.45 i 17.50 „Zanim 
dojdzie do m orderstw a" — ode.: 10 
Insp iracje  n a tu rą  (CD); 11.05 R a­
dio k o n tak t (44-72-75); 13 Folk a l­
bum ; 13.20 Nowe nagran ia  radiow e;
14.05 S. K u ijk en  gra  m uzykę Ba­
cha na skrzypce solo; 14.50 P am ięt­
nik i i w spom nienia: A leksander 
W att „Dziennik bez sam ogłosek";
15 A lbum  operow y; 15.30 R epety­
to rium ; 16 E tniczne podróże m uzy­
czne: M uzyka Andów: 16.30 W iel­
kie dzieła, w ielcy w ykonaw cy: 18 
R ecital T revora  P innocka. 19 W it­
ryna  sztuk w szelkich: 19.30 W ieczór 
w filharm onii; 22 Czas na jazz:
23.05 M uzyka naszych czasów; 24 
M usiea no ttu rna .

PROGRAM n i :  5; 6; 7; 8; 9; 10;
11; 12; 13; 14; 15; 16; 17; 18; 19; 
20; 21; 23; ?4; 1; 2; 3 — W iadomo­
ści; 5—9.05 Zapraszam y do T ró jk i;
3.30 i 13 „Moscow C lub” — ode.;
8.45 Business nowa; 9.05—13.05 Słu­
chaj razem  z nam i; 10.05 Codzien­

nie powieść w w ydaniu  dźwięko­
w ym : Irv in  Shaw  „Pogoda d la bo­
gaczy” ; 13.10 Pow tórka  z ro zryw ­
ki; 14.10 O dkurzone przeboje; 15.05 
B rum ; 16—19.05 Zapraszam y do 
T ró jk i; 19.15 Muzyczna poczta UKF; 
20—005 T ró jka  Bis; 20.10 Pu ls jaz­
zu; 20.50 Spotkania o zm roku; 21.15 
H arm onia M undi; 22.10 Sen tym en­
ty  na głosy i in strum en ty ; 22.40 
W cielenia H aliny M ikołajskiej;
23.05 Nie ty lk o  dla m elom anów ;
0.05—4 fró ik a  pod księżycem .

PROGRAM  IV: 6; 7; 8; 12.30;
19.30 23.55 — W iadomości; 6—8.30 
P oranek  z C zw órką; 6.10; 7.10; 8.10 
Język  angielski; 8.30 Jesień  nie za­
wsze złota; 9 Radio najm łodszych;
10 A udycja m uzyczna; 11 Dom i 
św iat (628-37-12); 12-35 W galerii 
m uzyki; 13.25 Spotkania  z rep o rta ­
żem; 13.45 Insp irow ane folk lorem ;
14 My i nasz św iat; 17 A udycja 
Rozgłośni H arcersk ie j; 17.30 Szkoła 
współczesna; 17.50 M ałe m onogra­
fie jazzow e: 13.30 W idnokrąg: 19 35 
Dzieła sceniczne W.A. M ozarta: „U- 
prow adzenie z S e ra ju ” ; 20.05 Język  
francusk i: 20.30 K u ltu ra  i okolice;
21 P o jluchaj, przeczytaj: „Ogród, 
popiół” ; 21.10 W spółczesne p a r ty tu ­
ry ; 22 BBC — re tran sm is ja : 23 N ie 
ty lk o  ballada; 23.30 Rozważania.

RADIA ZIELONA GÓRA
6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 

telefon; 9.30 Przedpołudnie  z pio­
senką; 10 R adio teraz; 14 Saldo 
(powt.); 15 M uzyczny rozmaitości;
16 W iadomości BBC i wiadomości 
lokalne, oraz m ówi Region „S” — 
Gorzów; 16.20 Oko w oko; 17.13 
Pop, disco, rock; 17.50 Jesień  n ia 
zawsze złota (re transm isja  z  P R  IV).



Z A R Z Ą D  
Banku Spółdzielczego w Sławie 

ul. Waryńskiego 43 
tel/fax 6327,6470, fix 0433471 bank  pf. 

og łasza
KONKURS n a  stanowisko DYREKTORA ODDZIAŁU w WOLSZTYNIE

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni posiadać 
- wykształcenie wyższe ekonomiczne, prawnicze lub techniczne 

- preferowany wiek do 45 lat,
* dobrq znajomość jednego z języków obcych 
/angielskiego, niemieckiego lub francuskiego/,
- duży zakres wiedzy .z dziedziny bankowości.

Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać:
- kwestionariusz osobowy wraz z życiorysem.

* odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych I innych dokumentów 
stwierdzający chposiadane kwalifikacje i uprawnienia,

- opinię z ostatnich 5-ciu lat pracy.
- zaświadczenie o dobrym stanie zdrowia.

- uzasadnienie ubiegania się o stanowisko dyrektora.
Oferty wraz z dokumentacją należy kierować do Centrali banku w Sławie.

ul. Waryńskiego 43.
Termin składania ofert upływa z dniem 30.06.1991 r.

O terminie przeprowadzania konkursu kandydaci zostaną powiadomieni
• indywidualnie.

Zastrzega się prawo odrzucenia ofert bez podania przyczyny,
AK-685 J

F ig i d a m s k ie  7  - d n io w e , im p o r t  
/ 7  s z t u k /

c e n a  H u f c o w a  2 4 . 0 0 0  z ł  k r n p i .  

Przedsiębiorstwo "SEDRI" 
s p ó ł k a  z  o . p .

G o r z ó w  u l .  C z e r e ś n i o w a  6 ,  

t e l .  3 2 2 - 8 5 6  l u b  3 2 1 - 2 7 9 .  

S p r z e d a ż  h u r t o w a  i d e t a l i c z n a .
tó-łw

P ełna  
o b s łu g a  sp rc ę tu  

OTVCI v ldeo  
w  zak resie :

Okazja jakich mało!
Sprzedaż 

"WESOŁYCH ZABAWEK" 
diajetówawnlch:

-•'prukające" poduszki 
•strzelające papierosy 
-brudzące mydełka 
• barwiące cukierki 

•elektryczne długopisy 
• sztuczne blizny, maski
i wiele Innych niespodzianek 

dia każdego tylko
w Zakładzie Wielobranżowym 

’T0pEX".
Żagań, Rossenbergów 18 b 

tel.23-81 tlx 433190
Zapraszamy hurtowników 

i detallstów.
‘Żll-tO

K O R S T E R  S .C .
ATRAKCYJNE CENYHl 

- s p r z ę t  pływ ający 
firm y ZAPF 

-  sp o d en k i "berm udy"
-  klapki letnie 
Z ielona Góra 

%tel. 649 -  59 W. 233 ul. 
Z ac isze  16

2922- Z

fa
P r z e d s i ę b i o r s t w o  I i . i m l l o w e  C  Y  B I N  A  
■ a ?  _  n ? f t  ę w  4  i - t : ,

S K U P U J E :
-  zapaJfy m ateria łow e
-  z a p a s y  w yrdbów
-  składniki m ajątkow e likw idow anych zak ładów

Ś W I A D C Z Y  U S ŁU G I W  Z A K R E S IE :
-  w yceny  sk ładników  m ajątkow ych
-  p rz e sz a c o w a ń  p rzek sz ta łco n y ch  zak ładów
-  prnar/adzenia postęD ow ania  likw idacyjnego

A K -709

NAPRAWA 
SPRĘŻAREK POWIETRZA 
WYTWORNIC ACETYLENU 

legalizacja przez: 
Inspektorat 

Dozoru Technicznego 
• okres naprawy - do 7 dni 

• okres gwarancji • 7 miesięcy 
Zakład oferuje: 

własne urządzenia w formie 
wymiany stalęj lub okresowej 

na czas naprawy. 
ZAKŁAD ŚLUSARSKI 

Sulechów, ul. Okrężna 3& 
tel. 21-25 w godz. 7.00-15.0u

2762-Z

Obsługa
.Oastronomiczno-Kelnerska

Przyjęć
weselnych, okolicznościowych, eta 

Usługi wykonujemy u Klienta.

Nasza oferta to:
♦ fachowa obsługa, 

wysoka jakość 
świadczonych usług, 
-konkurencyjne ceny

' Nasz adres:
66-400 Gorzów Wlkp., 

ul. Drzymały 21/1 
Zapraszamy 

Poniedziałek 16-18 
Środa 16-18 

Przyjmujemy także 
zgłoszenia telefoniczne 

Poniedziałek 17-21 
Pozostałe dni 19-21 

tel, 324-892

ZAPAMIĘTAJ 
WYTNIJ 

ZACHOWAJ

H u rto w n ia  "BOW IX"
G łogów , W ie rzbow a  7  

p o l e c a

W ODĘ GRODZISKĄ

-  n a p o je
• odzież k ra jo w ą  
1 im p o rto w a n ą

-  b ie lizn ę ,
- ra js to p y  

-  koce
-  pośc ie l 

-  s k a rp e ty  
Zapraszamy

do współpracy. 
Importerów, 

producentów I odbiorców.
3136-C

NAJTANSZE
PRZESTRAJANIE

♦ telewizorów
- magnetowidów

• radioodbiorników 
usługi również u klientów. 

Przy zbiorowych 
zgłoszeniach 

od użytkowników kablowe] 
telewizji satelitarne!

- DODATKOWE 
ZNIŻKI CEN i

Najniższe ceny moduiów 
do przestrajania. 

Zgłoszenia i sprzedaż 
w godz. 10.00-18.00 

Zielona Góra,
Aleja Konstytucji 3 Maja 1 

tel. 225-27
2625*2

TORBY FOLIOWE
(supermarket i koszulkowe) 

OPAKOWANIA 
DO KOSZULI KONFEKCJI

z nadrukami Twojej firmy 
produkuje 

Przedsiębiorstwo EL-JOT 
Gorzów ul. Mieszka 17, 

te!. 73-860,74-795, 
dodatkowo po 16.00,282-75
445-Zb

r

N O ti/A  d o s t a w a  —
A TRA K CY JN EG O  TO W A R U
H u r r r o w N i A  t u r e c k a

Z(elona Góra ul. Jędrzychowska 47, Żary ul. Sportowa 12 
czynna 9.00-19.00 

o f e r u j e  
tiustonosze baw ełn iane, bieliznę baw ełnianą 

(d<Snskq, m ęskq, dziecięcą), spódnice, garsonki, 
bizlrterię, bluzy welurowe, klapki, piżamy męskie 
i dttmskie, koszule m ęskie (długi i krótki rękaw), 

wstawki do  swetrów 
Z a p r a s z a m y

2777-Z

M I N I M U M  3 5 0  W Z O R Ó W  
R O Ż N Y C H  ' F I R M

oraz wieia różnych przedmiotów codziennego użyfcu m.in.
- zabawia, lokówki, latarki, kasaty itp. Co tydzień dostawy i szerszy asortyment. 

Moiliwość rabatu dla hurtownikówll! Zielona Góra, Zagfoty 3, w godz. 8.00-16.00 
czynne również w soboty roboczo, tel. 639-43.227-83

272S-Z

H I

Firma "UNITECH-IMPET w Żarach
a c a p r a a s a c c s  d o
!HJ O  R T O W N  S
«=* ■f=*e& mr u i  J  m m  -

NAPOJE 1,51 cena 7300,- 
PIWO BEZALKOHOLOWE "Schlossgold" 0331 

cena 3.700,- 
CHEMIA GOSPODARCZA 

: KOSMETYKI FIRMY "REINEX" RFN • 20 pozycji, 
FIRMY "COLGATE-PALMOLIYE" -20 pozycji 

PEŁNA GAMA WYROBÓW CUKIERNICZYCH FIRM: 
"Wedel" - Warszawa, "Walter" - Warszawa 

OBRUSY WINYLOWE • 7 rozmiarów 
MAGNETOWIDY PHILIPS -cena3.400.000,- 

TELEWIZORY:"Nordmende" 25 
stereo, te!etext cena 7.200.000,- 

Z a p r a s z a m y  
Hurtownia Żary, ui. Zwycięzców 2, tel. 37-58 

Biuro Handlowe Żary, ul. Staszica 58 a, 
tel. 38-30,37-55 tbc 0433559 lmpex pl, 0432561 Impexpl

K U R S  A K W I Z Y T O R Ó W
- ju ż o d  1 0  czerwca 

dla chętnych możliwość zarobku już w trakcie kurs'- 
- dla najlepszych oferty pracy 

- zgłoszenia od dziś przyjmuje TNOiK 
65-034  Zielona Góra, ul. Boh. W esterplatte 11 

te l/fax  7 1 4 -4 7  lub tel. 42-31 wew. 4 3 8  
Z  TYMI UMIEJĘTNOŚCIAMI ŁATWO O PRACĘ

JUC-S91

^pSŃSSK

Wójt Gminy Świdnica 

podaje do publicznej wiadomości 

iż w dniach od 28.05 do 18.06.1991 r. 
w siedzibie Urzędu Gminy w Świdnicy 

pokój nr 8 w godz. od 7.20 do 15.00 

udostępniony jest do publicznego wglądu:

- projekt miejscowego planu szczegółowego 

zagospodarowania przestrzennego Osiedla w Świdnicy. 

Zainteresowane instytucje oraz osoby fizyczne

L

mogąw tym czasie zgłaszać uwagi i wnioski 

do w/w opracowania.
4K-TOS

- samoobsługa, negocjowane ceny, pełny wybór kaset video z muzyką, 
super bajki, kasety magnetofonowe nagrane i czyste, 

kasety video czyste, płyty gramofonowe, 
etui do kaset magnetofonowych, video i płyt CD, stojaki, koszulki, naszywki, 

kasety czyszczące, plakaty itp.
ZAPRASZAMY 

- Zielona Góra, Aleja Zjednoczenia 128, tel. 222-76 
- pracujemy od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 -16.00 

Podpiszemy umowy ze sklepami firmowymi.
Zatrudnimy akwizytorów z własnymi samochodami.

_________________________ 2SC4-Z

w 5 sm akach: orzech laskowy, smak pizzy, chips, 
kukurydza + pomidor, ser + pomidor

SOK N A T U R A L N Y
250 ml POMARAŃCZ 100% bez cukru, 

bez środków konserwujących

N EKTAR N A T U R A L N I :
250 m! 50% bez cukru, bez środków konserwujących 

Z ie lo n a  G ó ra , a l. N ie p o d le g ło ś c i  36  
t e l . 7 0 9 - 2 2  

M agazyny -  K ożuchow ska 20 C (STW)
2915- Z
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Nr 97(153) GAZETA NOWA

Pełen śmietnik
Tui obok "Centrum-M arket” 

sto i pojem nik na śm ieci. Z asta­
nawiam y się. k iedy byl opróż­
niany. Chyba dawno, bo odpad­
ki nie m ieszczą się ju ż  w  śm iet­
niku i leżą  porozrzucane wokół. 
W ygląda to  brzydko i ja k o ś  nie 
pasuje nam  do tak europejskiej 
nazwy. R acze j do “banglade- 
szu" ...

(P)

D e c y d u j e  k o l e g i u m

K w i a t y  

i  k w i a t k i
N iedawno, tuż obok przystanku M Z K  

przy ul. Boh. Westerplatte pojawiły się 
stoiska z kwiatami. Ponieważ utrudnia­
ły ruch pieszym, przedstawiciel miej­
skiej władzy wbił w  ziemię słup z tab­
liczką “Zakaz handlu”. Kwiaciarki jed­
nak nie miały zamiaru zejść do podzie­
mia, a kilka dni później niewidzialna 
ręka zdjęła tabliczkę, oszczędzając na 
szczęście słup. Różnokolorowe kwiaty 
“zalały” placyk, ciesząc wprawdzie 
oko, ale tamując ruch przechodniów i 
pasażerów autobusów. Odwet miej­
skich decydentów był srogi: pod osłoną 
nocy wbito parę metrów dalej drugi 
słup, ma się rozumieć z groźnie brzmią­
cym napisem “Zakaz handlu”. Domy­
ślamy się jaka będzie reakcja kwiato­
wego lobby, a do Urzędu Miejskiego 
kierujemy prośbę, by trzeciego słupa 
już nie stawiać. Tam i tak jest za ciasno. 
Ciekawi jesteśmy kiedy i jak zakoń­

czy się ta zabawa w  kotka i myszkę, 
zwłaszcza że w tym ruchliwym miejscu 
nad stoiskami pojawiły się’parasole, je­
szcze bardziej utrudniając przejście. 
Pytamy także, kiedy znajdzie realizację 
zapowiadany przez władze miasta plan 
usytuowania targu kwiatowego na po­
bliskim placu Bohaterów,

______________ (jp)

Giełda samochodowa przy al. Woj­
ska Polskiego była coraz większym 
utrapieniem mieszkańców okolicz­
nych domów, protestowali studenci, 
klęli kierowcy jadący w  kierunku 
Krosna i Słubic, a o wyglądzie tego 
miejsca następnego dnia lepiej nie 
wspominać.
W  Urzędzie Miejskim o zmianie loka­

lizacji giełdy myślano już od dawna, 
zwłaszcza, że odpowiednich terenów w 
mieście nie brakuje. Myślano przede 
wszystkim o tych obok stadionu przy 
ul. Sulechowskiej. 27 marca br. na­
czelnik Wydziału Rozwoju Miasta i 
Ochrony Środowiska wydał decyzję 
“nakazu jącą zaprzestanie prowadze­
nia giełdy samochodowej”. Otrzyma­
ły J3 —  Polmozbyt i Wyższa Szkoła 
Pedagogiczna, bo na placach tychże 
ona się odbywa, i... natychmiast odwo­
łały się do Kolegium Odwoławczego 
przy Sejmiku Samorządowym Woje­
wództwa Zielonogórskiego.
10 maja kolegium obradujące w  

składzie —  Maria Rusak (przewod­
niczącą), Marian Drzewiecki i Ry­
szard Ćwikliński (członkowie) uchy­
liło w całości decyzję naczelnika i umo­
rzyło postępowanie pierwszej instancji. 
W  obszernym uzasadnieniu czytamy 
m.in. “Odwołanie zasługuje na uwz­

ględnienie przede wszystkim ze w zglę­
dów formalnych. Przedmiotowa decy- , 
zja została wydana bowiem z naruszę- \ 
niem przepisów o właściwości rzeczo- \ 
wej określonej w ustawie z dnia 17 maja ' 
1990r. o podziale zadaii i kompetencji (.
Dalej, kolegium w bardzo jasny i kla­

rowny sposób tłumaczy dlaczego pod­
jęło taką właśnie decyzję. “Przekona­
nie, iż określona działalność gospodar­
cza powoduje szkodliwe uciążliwości 
dla środowiska w rozumieniu art. 3 pkt.
6 ustawy o ochronie i kształtowaniu 
środowiska należy odnieść do norma­
tywnych dopuszczalnych oddziaływań, 
ustalonych aktami administracyjnymi. 
Dopiero obiektywne wyniki pomiarów . 
zjawisk fizycznych lub stanów o natę­
żeniu w  stopniu powodującym zagro­
żenie łudzi, uszkodzenie albo zniszcze­
nie środowiska stanowić mogą podsta­
wę do wystąpieniaz wnioskiem do Wo - 
je wody o wstrzymanie działalności po­
wodującej naruszenie środowiska”.
Z powyższego wynika, że pomiary 

“zjawisk fizycznych lub stanów” nale­
ży przeprowadzić dopiero wtedy, gdy 
będą pierwsze ofiary w  ludzi ach, dzięki 
spalinom i kołom po zieleni nie zosta­
nie śladu, a na ruchliwej szosie zdarzy 
się jakiś wypadek. Pozostanie tylko 
“obiektywne wyniki pomiarów” wziąć

pod pachę i wystąpić do wojewody o 
“wstrzymanie działalności powodują­
cej naruszenie środowiska”.
Kolegium orzekło swoją decyzję za 

ostateczną. Wprawdzie można w ciągu 
30 dni zaskarżyć ją w  Naczelnym Są­
dzie Administracyjnym w  Poznaniu, 
jednak “zaskarżenie to przysługuje z 
powodu niezgodności decyzji z pra­
wem”. Tylko i wyłącznie. Ponieważ 
jednak decyzja jest zgodna z prawem, a 
iiie z logiką, więc i władze miejskie nie 
mają nawet po co jechać ze skargą do 
Poznania. Pozostaje tylko bezsilnie pa­
trzyć jak cierpi środowisko naturalne, a 
rektor WSP wraz z dyrektorem.Pol- 
mozbytu radują się licząc bahknoty 
wpływające do-ich kas każdej niedzieli.
Powyższy przykład jest kolejnym j ak 

niewiele w pewnych sferach życia miej­
skiego organizmu mogą jego władze.
W  tym przypadku zadecydowało 

kolegium. Przypomnijmy, że istnieje 
ono przy sejmiku samorządowym, 
którego roczny budżet waha się około 
miliarda złotych. Lwią część tej kwo­
ty pochłania właśnie utrzymanie... 
kolegium. Czekamy na jego następne 
decyzje.
___________ ___________ (jp)

W  s a m o  
p o ł u d n i e

Na skrzyżowaniu al. Konstytucji 3 
Maja, ul. Długiej i Moniuszki było już 
kilka tragicznych wypadków. Ostatni, 
śmiertelny, zdarzył się kilkanaście dni. 
temu. Niestety, nie uczyniono nic, by 
zmniejszyć zagrożenie w  lym niebez­
piecznym miejscu. Co gorsza, jakiś nie­
mądry urzędnik pozwolił ulicznym ma­
larzom, by w samo południe malowali 
tam “zebry”. Wprawdzie tworzyli swo­
je dzieło w sobotę, jednak ruch byl spo­
ry, podobnie jak na pobliskim, równie 
niebezpiecznym skrzyżowaniu ul. 1 
Maja i ul. Długiej, gdzie “artyści” pra­
cowali, przy wyłączonych światłach. 
Całe szc*ęście, że nie doszło do wy pad­
ku, tym bardziej, że dla większości zie­
lonogórskich kierowców czerwone 
światła nie  i s t n i e j ą .

G d y  tylko malarze skończyli robotę, 
zaraz nr\ białe pasy'WeszIi przechodnie 
i podeptali “twórczość”. Ślady stóp bę­
dą widoczne jeszcze długo.
Kilka lat temu taki e mało wanie odby­

wało się późnym wieczorem lub w no­
cy, gdy fuch był znikomy. Ciekawi je­
steśmy dlaczego zerwano z tradycją, 
pytamy także ile milionów kosztowała 
miasta (i nas, mieszkańców) ta akcja. 
Chcielibyśmy również poznać z imie­
nia i nazwiska osobę, która wydała zez­
wolenie na takie (niebezpieczne) par­
tactwo w biały dzień.

(jp)

Nie będzie “Luster”
Zapowiadany na dzisiaj spektakl “Lu­

stra” na scenie “Arlekina” WOSW, z 
powodu nagłej i ciężkiej choroby Zbig­
niewa. Zapasiewicza —  nie odbędzie 
się. Organizatorzy otrzymali zapewnie­
nie, źe spektakl zostanie powtórzony w 
pierwszej kolejności, natychmiast po 
wyzdrowieniu znakomitego aktora.

(Czem)
Zjazd księgowych
W  czwartek, 23 bm. odbędzie się w 

Zielonej Górze XVI Zjazd Delegatów 
Oddziału Wojewódzkiego Stowarzy­
szenia Księgowych w Polsce. Początek 
o godz, 10 w sali Stowarzyszenia PAX 
przy ul. Krawieckiej 7-9.

(P)

Apei TPD
D o  p r z y j a c i ó ł  

d z i e c i
Zbliżasię Międzynarodowy Dzień 

Dziecka. Jeśli chcesz dzieciom z tej 
okazji pomóc w formie finansowej 
lub rzeczowej —  skontaktuj się z 
Towarzystwem Przyjaciół Dzieci w 
Zielonej Górze, ul.Reja 3/1, telefon 
nr 227-26. Dzieci liczą na Twój dar 
Serca!

Dyrektor ZW TPD 
mgr Kazimierz Jakubowski

W śmietniku zawsze można znaleźć coś ciekawego...

Fot. Leszek K rutulski—K rechow icz
„ __ ,___ Jk  |

■ M  MMBBBBłaMMMBMgBSS

Anglicy mówią "My hoiise is my caslle" ,co  znaczy "Mój dom jest moją 
tw ierdzą". Przysłowie to wziął sobie do serca właściciel kiosku przy ul. Ułańskiej 

(obok dworca PKS) i solidnie "opancerzył” stoój obiekt. Zbyt ładnie to wpraw­
dzie nie wygląda, ale kioskarz śpi spokojnie... (jp)

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

W związku z zamieszczonym listem 
p.W.Korcza “W sprawie lierbu” na
łamach Waszej Gazety wyjaśniamy, że 
Rada Miejska zajęła się herbem miasta, 
ponieważ w obowiązującym wykazie 
aktów prawa miejscowego nie figuruje 
uchwala, na którą pan W.Korcz był ła-* 
skaw się powołać. Także archiwum 
państwowe w  swoich zbiorach nie po­
siada załącznika do uchwały z września 
1960 r. Dlatego uchwalając nowy Sta­
tut Miasta za słuszne uznano, aby wize­
runek plastyczny herbu stanowił inte­
gralną część tego dokumentu. W  tej 
sprawie Radzie Miejskiej został przed­
łożony projekt herbu opracowanego 
plastycznie przez pana Z.Jaworskiego.

Jednocześnie, nie czując się autoryte­
tami w tej sprawie zaprosiliśmy pana 
W.Korcza na sesję Rady Miejskiej, aby 
mógł rozwiązać wszystkie wątpliwości 
związane z tą sprawą.

Sekretarz Miasta 
mgr Ewa Trzcińska

Sarna pod Jeleniowem

D w i e  o s o b y  z g i n ę ł y . . .
... a 28 zostało rannych w  wyniku 22 

wypadków drogowych, które w ubie­
głym tygodniu zdarzyły się w  wojewó-’ 
dztwie.Głównc przyczyny to: niepra­
widłowe wyprzedzanie i wymijanie, 
błędy pieszych i jazda w stanie 
nietrzeźwym.
W  poniedziałek niedaleko Żagania 

doszło do zderzenia audi i'forda. Pasa­
żerka tego ostatniego auta znalazła się 
w  szpitalu. Następnego dnia na drodze 
między Świdnicą a Piaskami rowe­
rzysta zjechał nagle na lewą stronę, 
wprost pod fiata 125 p. Został ciężko 
ranny i również trafił do szpitala. Podo­
bnie jak kierowca peugeota, po zderze­
niu tego samochodu z jelczem. Wypa­
dek ten miał miejsce opodal Zar.
Do tragedii doszło w Przyprostyni, 

gdzie na jezdnię prosto pod koła cięża­
rówki wybiegła siedmioletnia dziew­
czynka. /ostała ciężko ranna i zmarła 
po przewiezieniu do szpitala w  Wol­
sztynie. Tego samćgo dnia w  Witoszy-

nie Dolnym kierowca moskwicza naje­
chał na leżącego na jezdni mężczyznę. 
Na drodze Powodowo —  Siedlec kie­
rowca samochodu ciężarowego zasnął 
za kierownicą. Pojazd zjechał na lewą 
stronę i uderzył w drzewo. Kierowca i 
dwoie pasażerów zostało rannych. W  
piątek między Wilkowem a Mostka­
mi doszło do zderzenia jelcza z fordem 
escortem, w wyniku którego kierowca 
forda i pasażerka odnieśli obrażenia.
Następnego dnia na trasie Jeleniów 

—  Niwiska pod motocykl wbiegła... 
sarna, powodująp wywrotkę pojazdu. 
Motocyklista został ranny. W  miejsco­
wości Kije nietrzeźwy motorowerzysta 
zjechał na pobocze i uderzył w drzewo. 
Ten wypadek miał miejsce w  sobotę, a 
następnego dnia w  Zielonej Górze pi- 
■ janykierowcaoplapotrąciłna przejściu 
pieszego, powodując liczne obraże­
nia m.in. złamanie obu nóg i rany 
głowy.

CiP)

W klasie okręgowej
W  spotkaniach piłkarskiej klasy 

okręgowej uzyskano następujące wy­
niki: Carina Gubin —  Iskra W y ­
miarki 4:2, Promień Żary —  Le­
chia II Zielona Góra 3:2, Dąb Przy­
byszów —  Bizon lłieganów 0:1, 
Garbarnia Leszno Górne —  Grom 
Wolsztyn 1:2, Unia Żary —  Bru­
natni Sieniawa 5:0, Sprotavia —  
Polmo Kożuchów 0:1, Yictoria 
Szczaniec —  Cynkmet Bytom Od­
rzański 1:0.

Grom 22 20 30:32
Lechia II 22 19 37:37
Polmo 22 19 29:35
Dąb 22 17 32:45
Brunatni 22 11 15:50
Cynkmet 22 7 8:39

Unia 22 32 40:15
Promień 22 32 38:19
Garbarnia 22 29 44:21
Carina 22 27 29:22
Iskra 22 26 43:2?!
Sprotavia 22 25 30:26
Bizon 22 23 32:28
Yictoria 22 23 32:39

Kolejne spotkania odbędą się w naj­
bliższą sobotę i niedzielę. 25 bm. o 
godz.17 zmierzą się: Sprotavia —  
Victoria, Polmo —  Unia, Brunatni —  
Garbarnia, Grom —  Dąb i Bizon —  
Promień, a 26 bm. o godz.17 grać 
będą: lechia II —  Carina i Iskra —  
Cynkmet.

Turniej o Puchar ' 
Michałowicza

Od 24 do 26 bm. w  Wałbrzychu 
odbędzie się turniej piłkarski o Pu­
char Michałowicza w  którym wystąpi 
także ekipa zielonogórska. Po doty­
chczas rozegranych spotkaniach, Zie­

lona Góra zajmuje trzecie miejsce w 
tabeli.
Sulechów i Skarżysko 

najlepsze
W  Sulechowie odbył się III ogólno­

polski turniej siatkówki pracowni­
ków oświaty. Wś/ód kobiet pierwsze 
miejsce zajęła drużyna z Sulechowa, 
a na kolejnych miejscach uplasowały 
się: Łódź, Szczecin, Bydgoszcz, Kiel­
ce i Skarżysko Kamienna. W  turnieju 
mężczyzn zwyciężyła drużyna zc 
Skarżyska Kam. przed Łodzią, Sule­
chowem, Nową Solą, Wieluniem i 
Częstochową.
Najlepszą zawodniczką turnieju uz­

nano Janinę Motyłewską (Sule­
chów), a najlepszym zawodnikiem - 
Grzegorza Jaszewskiego (Skarży­
sko Kam.)
Brydżowe rozmaitości
W  pierwszym finałowym zjeździe 

klasy A o awans do ligi okręgowej 
uzyskano następujące wyniki: -KN

Zagań-AZS WSP 16:14, Dozamet- 
Klon 18:12, Pałac-Zastal II 24:6, Klon- 
KN 7:23, AZS WSP-Pałac 23:7, Zastał 
II-Dozamet 19:11.
Na czele tabeli K N  Żagań 52 pkt., 

przed AZS WSP 49pkt., Pałacem Ża­
gań 48 i Dozametem II 47pkt.
W  Zielonej Górze odbył się V tur­

niej korespondencyjnych mistrzostw 
Polski. Impreza odbyła się w  dwóch 
sektorach. W  pierwszym (startowało 
14 par) najlepszymi okazali się: P. 
Ciesielski-H. Krzymiński i Z. Kwiat­
kowski —  A. Łagodź po 152pkt. 3.1. 
Lachowicz —  _ E. Szczepański - 
145pkt. W  drugim sektorze (10 par) 
zwyciężyli W. Myszkiewicz —  M. 
Porczyński 102pkt. a dalsze miejsca 
zajęli: 2. Ł. Frąckowiak.—  S. Iwani­
cki 95pkt. i 3. J. Obuchowicz —  E. 
Wilniewiec 91pkt.
Aktualności szachowe
Zakończyły się rozgrywki drużyno­

wych mistrzostw okręgu w  klasie “0” 
i klasie ”A" seniorów.
W  klasie “0” mistrzem okręgu 20- 

stała drużyna LKS.ZPD Jasień, która 
wystąpi w  barażach o awans do klasy 
międzywojewódzkiej.
Tabela klasy okręgowej:
LKS.ZPD Jasień 20,5 pkt., Zastał 

Zielona Góra 16,0, Odrodzenie Kożu-

ZIELONA GÓRA
“ESTRADA.” • Hala Ludowa - 1 7 .19
Raj na ziemi (USA 151)
“NEWA” - 15.30,17.30,1930 Jak to 
się robi w Chicago (USA 181.) 
“NYSA” -11.30, 17.30 Ślicznotka * 
Memphis (ang. 15 1.). 13.30, 15.30 
Przygody rabiego Jacoba (£r. 12 1.), 
19.30 Heli camp (USA 181.) 
‘WENUS’’-9.30.11.45,14.16.30.19 
Polowanie na Czerwony Październik 
(USA 151.)

BABIMOST “Piast'' - 19 Długa noc 
(poi. 181.)
GOZDNICA “Ceramik’* - Czerwona 
gorączka (USA 151.), Krótkie spięcie 
II (USA 121.)
GUBIN “Iskra”- Nocny jastrząb (USA 
15 1.), Krótkie spięcie (USA 12 1.), 
Śmiercionośna ślicznotka (USA 181.) 
IŁOWA “Śląsk” - Kaczor Howard 
(USA 151.), Cienia śmierci (jap. 181.), 
Tajemnica spalonego miasta (czeski bo) 
KARGOWA “Światowid” - Młode 
stizelby (USA 151.), Critters (USA 121.) 
KOŻUCHÓW “Uciecha” - 17.45 
Krwawy sport (USA 18 ), 20 Bez lito­
ści (USA 181.)
KROSNO “Wzgórze" - nieczynna 
LUBSKO “Patria"* Dotknięcie meduzy 
(aisg. 151.), Chora z miłości (fr. 151.), 
Kopalnie króla Salomona (USA 121.) 
N O W A  SÓL “Odra” - Dawno temu w 
Ameryce cz.IiH(USA 18i.),Gv/iezd- 
ny przybysz (USA 151.), Szalona ma' 
łolata(USA 121.)
N O W OGRÓD “Bóbr"- Wielka przy­
goda psa Benjego (USA bo). Konsul 
(poi. 151.), Kuzyni (USA 15 L) 
SŁAWA “Żeglarz” - Burzliwy ponie­
działek (ang. 15 ].), Stan posiadania 
(poi. 151.)
SULECHÓW "Orzeł” - 17 Rozkaz 027 
(koreański 15L), 19 SexteIefon (USA 181.) 
SZPROTAWA “As" - Dom przy Cor 
roli Street (USA 151.), Zemsta i zdrada 
(chiński 151.), Blue velvet (USA 181.) 
ŚWIEBODZIN “Przyj iżń"- Peggy Sue 
wyszła za mąż (USA 15 l), Malone 
(USA 181.),Kosmicznejaja(USA 121) 
WOLSZTYN“Tatiy"-Dotknięcie me­
duzy (USA 18 L),
ZBĄSZYNEK “Muza" - Emmanuelle 
(fr. 181.), Szczęśliwa trzynastka (chiń 
ski 121.).,
ZBĄSZYŃ “Obra”- Krokodyl Dundee 
II (USA 121.)
ŻAGAŃ “Meteor" - 17. 19.15 Pretty 
woman (USA 151)
ŻARY “Pionier” - 17,19 D/ika 
(USA 181.)

©  G A L E R I E
ART (czynna 10-17) - Obraz - kroni­

ka Thomasa Zachariasa 7. Monachium 
B W A  (czynna 11-17)- XV-lecie 

Państwowego Liceum Sztuk Plasty­
cznych w Zielonej Górze 
PSP (czynna 11-18) - Szkło i malar­

stwo Pauliny Komoro wskiej-Birger 
WSP (czynna 9-15) - Portrety Po­

laków. Wystawa ze zbiorów graficz­
nych Biblioteki Głównej WSP 
Galeria Żarskiego Domu Kultu­

ry w  Żarach - Martwa natura ze 
zbiorów Muzeum Ziemi Lubuskiej 
w Zielonej Górze

A P T E K I

chów 15,5, Piast Iłowa 13,0, Gambit 
Świebodzin 12,5, KwisaTrzebó w 12,5.
Grupa spadkowa: Hutnik I Żary 

18,5pkt., Spartak Żagań 18,5, 
LKS.ZPD Jasień II 11,0, Carina Gu­
bin 5,5, Hutnik II Żary 4,5.
Tabela klasy “A”: Meblarz Nowe 

Miasteczko 52,0 pkt i awans do klasy 
okręgowej. Kolejne miejsca: Legia 
Krosno 52,0 pkt, Odra Klenica 48,0, 
Cerama Zielona Góra 47,0, Odrodze- 
niell Kożuchów 38,0, Hutnik III Żary 
37,5, Zarzewie Cybinka 32,0, Dom 
Kultury Nowogród Bobrz. 30,5.
W  turnieju szachowym o mistrzo­

stwo Jasienia, startowało 22 zawodni­
ków. Zwyciężył Mariusz Kucharski - 
9 pkt.

Kurs sędziów
W  dniu 27 maja (poniedziałek) w  

świetlicy Wojewódzkiej Federacji 
Sportu ul.Chopina 19 (II piętro) roz­
pocznie się kurs kandydatów na sę­
dziów koszykówki. Początek godz. 
16.00. Zapisy chętnych przyjmowane 
będą bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem kursu.

Oprać. M.S.

DYŻUR NOC N Y  PEŁNIĄt 
Lubsko ul. XX-lecia 
Nowa Sól uł.Wyzwolenia 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul.l Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Stary Rynek 
Żagań ul. Pomorska 
Zary ul. Buczka

®  T E L E F O N Y
Pogotowie policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61

j Telofon Zaufania (17-21)708-51 I
I Bank Informacji Gospodarczej
I Przedsiębiorstw 652-23 1
1 Bank Informacji
I Usługowej 293-43 I

Postoje taksówek
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
- dworzec 226-66
-bagażówki 228-25



WIDZIANE Z \ Ę f a r s z a w y

Wesołe miasteczko
C hoć w io sn a  d e szc zo w a  i z im n a  w  s to lic y  gorąco, szczegó ln i*  

„na o d c in k u  sp o r to w y m ’’. Z e w szą d  c iśn ie  sią obcy  k a p ita ł re ­
p re ze n to w a n y  c zę s to  p r z e z  o so b n ik ó w  o  cec h a ch  h o c h sz ta p le r -  
sk ic h  ty p u  o s ła w io n y  „ ko n su l” Ś liw a . Do re p re ze n to w a n ia  w y ­
s ta rc zy  a n g ie lszczyzn a , lu b  in n e  n a rzecze  ra cze j słabo  zn a n a  
nad  W isłą , o raz k o lo ro w a  w iz y tó w k a , k tó rą ... k a ż d y  m o że  sob ie  
za m ó w ić  w  za k ła d z ie  p o lig ra fic zn y m , k tó r y c h  w ię c e j w  sto licy  
te ra z  n iż  p ieka rn i.

O s ta tn io  n a jc ie k a w sze  w ia tr y  w ie ją  z  u lic y  Ł a z ie n k o w s k ie j  gdzie  
m ie śc i się , n a jzu p e łn ie j  h is to ry c zn y , s ta d io n  W o jsk a  P o lskiego . 
O tó ż je s zc ze  n ie  ro zw ią za n o  —  t  n ig d y  się  j e j  n ie  ro zw ią że  — 
sp ra w y  tr a n s fe r u  K o seck ieg o , a  ju ż  g o tu je  się  n o w y  p a sz tec ik .  
O to n a jp ie rw  p rzy je c h a ł d źw ig  i  k łu s e m  w b ieg ła  b ryg a d a  f a ­
c h o w có w  aby... ro zeb ra ć  i  z ró w n a ć  z  z ie m ią  je d e n  z  n ie lic zn yc h  
s to łec zn y ch  k r y ty c h  b a senów . L e g ii w ła śn ie , tu ż  o b o k  s ta d io ­
nu. C zy n  te n  je s zc ze  n ied a w n o  b y łb y  p o ró w n y w a ln y  d o  z b u ­
rzen ia  W a rs za w sk ie j  S ta ró w k i, bo na  k r y te j  L e g ii p ły w a ł b y ł  
G en era l o raz is tn ia ła  na lito ść  se k c ja  p ły w a c k a  i w a terp o lo . 
Z resz tą  co to  za  p o m y s ł:  b u rzy ć  basen.

T e ra z  n ie  m a  ju ż  a n i G enera ła , a n i p ły w a k ó w , a n i p iłk a rzy  
w o d n y ch . J e s t ty l k o  k a w a ł cen n eg o  pola , c z y li  „ te ren u  uzb ro  
jonego". Z g n iły  te ż  p la n y  p r z e b u d o w y  S ta d io n u  W o jsk a  P o l­
sk ieg o , k tó r y  m ia ł b y ć  p rze ro b io n y  n a  ro d z im y  O ld  T ra ffo rd .  
C y w ile  i p rze b ie ra ń c y  (c zy li  p u łk o w n ic y  z  C W K S  L eg ia  w y ­
s tę p u ją c y  w  ró ż n y c h  F u n d a c ja ch  bez m u n d u r k u  ty lk o  w  d w u -  
rzęd ó w k a c h ) p onoć  k n u ją  je s zc ze  le p s zy  g e sze ft. O tó ż ja k  się  
ro zeb ra ło  b a sen  to  m o żn a  ta kże ... s ta d io n . W  m ie js c u  o b ie k tu  
m a  p o w sta ć  p o lsk a  o d m ia n a  D isn e y la n d u , ta k a  m a ła  z  k a ru ze lą  
i w ie d e ń s k im i  k o la m i. C e n tr u m  to  p ra w ie  m ia sta , k ą s e k  ła k o ­
m y . B ęd z ie  za r o b e k  i  b ęd zie  b izn e s  z  o b c y m  k a p ita łe m . O c zy ­
w iśc ie  m o i zn a jo m i, r e d a k to r zy  G rze g o rc zy k  i  T u s z y ń s k i  m ie ­
s z k a ją c y  o k r o k  od  o b ecnego  s ta d io n u  ( ja k  i k i lk a  ty s ię c y  in ­
n y c h  lu d z i)  n ie  b a rd zo  b y  c h c ie li m ie szk a ć  w  ś ro d k u  w eso łego  
m ia s te c zk a , a le  k to  s ię  z  t y m  b ęd zie  lic zy ł.

A  p iłk a rze  L e g ii, o s ta tn ie j p ra w ie  s e k c j i  teg o  k lu b u ?  O tóż  
L e g ię  w y e k s p e d iu je  s ię  na... P o w ą zk i, co  je s t  s łu szn e  bo z  ra ­
c ji  p o z io m u  ca łeg o  k lu b u  ty lk o  ta m  n a le ży  się  je j  m ie jsce . N a  
P o w ą zk a ch , n a  w y d m u c h u  za  w a rs za w s k im i c m e n ta r za m i m a  
być... zb u d o w a n y  n o w y  sta d io n . D o m n ie m y w a m , iż  będ zie  to  
o b ie k t  k o n sp ira c y jn y , na  k tó r y m  będą  s tra s zy ć  d u c h y  d z ia ła ­
c z y  i z a w o d n ik ó w  z  le p s zy c h  c za só w  k lu b u . D o m n ie m y w a m  
też , iż... ża d n eg o  n o w e g o  s ta d io n u  n ik t  n ig d zie  n ie  zb u d u je , bo 
w iem , co  to  zn a c zy  p o rw a ć  s ię  n a  ta k ą  in w e s ty c ję . N o , m o że  za  
d zie s ięć  lat. W t y m  cza sie  p ro p o n u ję , a b y  lu d zie  z  L eg ii z a ­
tru d n ili  się  w  p la n o w a n y m  w e so ły m  m ia s te c z k u , n a jle p ie j  na  
e ta ta c h  g o n d o lie ró w , g d y ż  i  g on d o le  m a ją  ta m  p ły w a ć  po  śm ie r  
d zą c y m  o b ecn ie  k a n e le  p ia se c zy ń sk im . B ę d z ie  to  d o sk o n a ły  spo  
sób na u c zc zen ie  70-lecia k lu b u  będącego  w  m ię d zy w o je n n y m  
d w u d z ie s to le c iu  o c zk ie m  w  g ło w ie  ó w c ze sn e j g en era lic ji.

W eso ło  je s t  ta k ż e  w  U K F iT . P reze s  M ich a ł B id a s , i  jeg o  p ra  
w a  ręka , R y s za rd  Z ie n ia w a , zw o ła li  b y li  p re s -k o n fe re n c ję  w  
c e n tru m  „ In te rp re ssu ”. T o  ju ż  o c z y m ś  św ia d c zy , bo p o p rzed ­
n io  m u s ie l iś m y  je ść  s ło n e  p a lu s zk i  w  k o n fe r e n c y jn y c h  ża la ch  
na Ś w ię to k r z y s k ie j .  F a k ty ,  k tó r e  u ja w n ił  B id a s sp o w o d o w a ły  
w  ś w ia tk u  lu d z i od c en tra ln eg o  sp o r tu  d o ść  d u żą  n erw o w o ść . 
W y n ik a  z  n ich , ż e  w  n ie k o n tro lo w a n y m  p r z y p ły w ie  p a ń s tw o ­
w e j  m a m o n y  (g ru b e  m il ia r d y ) na  m n ie j  p a ń s tw o w e  k o n ta , uba  
b ra n y c h  je s t  sporo  osób z  d a w n e g o  K M iK F , je szc ze  obecnego  
PK O I. i td . Z n a c ie  to  z  b e zp o śred n ic h  d o n ies ie ń , a  sa m  w id z ia  
łe m  ja k  n ie k tó r z y  ro b ili k se ro k o p ie  w y w ia d u  ,JStajn ia  A u g ia -  
sza” ja k ie g o  b e zk o m p ro m is o w y  B id a s u d z ie li ł  „G azecie  W y ­
b o rc ze j”.

Po ra z p ie rw szy , to  w y m o w a  ogólna, k to ś  z  n o w e j sp o r to w e j  
W ła d zy  c za rn o  n a  b ia ły m  sta ra ł s ię  u d o w o d n ić  ja k  ś w ie tn y m  
in te r e se m  b y ło  w  P olsce „dziel-anie w  te m a c ie  sportu,” i ja ­
k ic h  to  m ie liś m y  sp ecó w  od p o d n o szen ia  w ła sn eg o  p o z io m u  
fin a n so w eg o . C ie k a w  te ż  je s te m  ja k  p o to czą  się  d a lsze  lo sy  
o d w a żn eg o  B idasa , bo w  d a ls z y m  c ią g u  n ie  w ie rzę , iż  d o trw a  
on do  B a rc e lo n y  T y lk o  c z y  w a r to  m u  b yć  H e rk u le se m  i  s ie ­
d zieć  w  p a p iera ch  o w e j „ A u g ia szo w e j s ta jn i”.

P ien ią d z to  p ien ią d z. C hoć n ie  w szęd z ie . N a  m is tr z o s tw a c h  
E u ro p y  w  b o ksie  b y li o w sze m  p ięścia rze , sę d z io w sk ie  s zw in d le  
i d w a  b rą zy  d la  P o lski. W ie m  z  d o b ry c h  źró d e ł, ż e  n ie  b y ło  
na sa li w  G o e teb o rg u  ty lko ... w id zó w . N ie  p rzy s z li  ponoć  d la  
tego , iż  g łó w n y m  sp o n so re m  im p re zy  b y l n a jw ię k s z y  m ie js c o ­
w y  m a g a zyn ... p o rn o g ra fic zn y . D ziw ne. N o n ie zu p e łn ie . M oże  
S zw e d z i  w ied zą , że  p ien ią d z  p ien ią d ze m , a le  l ic zy  się  je szc ze  
z ja k ie g o  źró d ła  w z ię ty . W  P o lsce  sp o r to w e j na  ra z ie  w s io  ra  
w n o . W eso łe  to  m ia steczko ...

J A C E K  K O R C Z A K -M L E C Z K O

III «Z ło to » i i i  kadetów 
Zofiówki i MDK W-wa

Uczestnicy X V III O gólnopolskiej S partak iady  Młodzieży kon ty n u u ją  
w drzonkow skim  COS-ie finałow e boje w  tenisie stołow ym . Po ju n io ­
rach , ha lą  g ier zaw ładnęli ich m łodsi koledzy zw an i kadetam i. W  po­
n iedziałek  o m edale  m istrzostw  Polski w  te j kategorii w ieku  ry w a li­
zow ały  d rużyny . N a najw yższym  stopn iu  podium  stan ę ły  dziewczęta 
Zofiów ki Jastrzęb io  oraz ich  koledzy z MKS MDK W arszawa.

D ziew częta Zofiów ki pokonały w 
fin ale  G órnika 03 M ysłow ice 3:1, 
a  zw ycięską drużynę  rep rezen to ­
w a ły  L ucyna B oruta i K atarzyna 
D udek. . 3 m iejsce zajęła  Spójnia 
W arszaw a (3:1 z A m onitem  Łu­
ków), 5 m przypadło  P rądn iczan- 
ce K raków  (3:2 z Gorzovią, k tó rą  
rep rezen to w ały  M agdalena P rzyw i- 
tow ska  i M arlena R atajczak), a 
7 m zdobyła d ru ży n a  L ew artu  Lu 
b a rtów  *(3:1 z  M RKS Gdańsk).

K adeci MDK W arszaw a (FiliP 
M łynarsk i i M arcin K aw ka) poko 
nali w finale  K orm orana Ostróda 
3:0. W m eczu o 3 m  MRKS G dańsk 
w y g ra ł 3:0 z PK T  Pabian ice, 5 m 
zają ł AZS G liw ice zw yciężając 3:0 
G ran it S trzelin , n a tom iast 7 m  przy 
padło zielonogórskiem u Lum elow i 
(K rzysztof Ł ubin  i M ariusz M oska 
lik) po w y g ran iu  3:0 z MKS MDK 
Przem yśl.

łjf- Amerykański sprin ter M i­
chael Johnson, podczas zawodów w 
Sao Paulo  uzyskał najlepszy  tego 
roczny re zu lta t na św iecie — 
20.02, a ltobson da S ilva — u sta ­
no w ił rekord  A m eryki Południow ej 
rezu lta tem  45,06.

-J)r W N iederpoering  (Niemcy) w 
zaw odach kolaż .k ich  na torze, J a  
nnsz Dębnwski zają ł 5 m iejsce na 
dyst. 1 km ze s ta r tu  zatrzym anego, 
a  w wyścigu d rużynow ym  na 4 k m  
— Polska była trzecia.

■jfr W H eidelbergu (Niemcy) w 
m eczu rugby  o m istrzostw o FIRA  
(grupa „B”) N iem cy pokonały  Pol 
skę 6:0. L iderem  g ru p y  jest nadal 
Polska.

Hfr W łoch Angeło Mazzoni w y g ra ł 
w  Legnano tu rn ie j szpadzistów  o

P u ch a r Św iata  pokonując w  fina­
le swego rodaka  M aurizio Randazzo.

-sit W G yor (W ęgry) w tu rn ie ju  
sia tk a rek  o P u ch a r W iosny Polska 
p rzegrała  z CSRF 0:3.

H olender E rik  B reu k in k  w y­
gra ł ko larsk i wyścig T our du Pont 
w  USA. Sum a nagród w tym  wyś
cigu w ynosiła  aż 300 tysięcy  dola-
ców.

*  W ko lejnych  m eczech św iato­
w ej ligi s ia tk a rsk ie j, F ra n c ja  poko 
n a ła  K anadę 3:2, a K uba Holandię
3:0.

#  W finale  m iędzynarodow ych 
tenisow ych m istrzostw  W łoch, Emi 
lio Sanchez (Hiszpania) pokonał 
A lberto  M aticiniego (A rgentyna).

Włoch M assim iliano L elli wy 
g ra ł 65. edycję kolarskiego wyści­
gu zawodowców dookoła Toskanii. 
Polak  M arek Szerszyńsk! b y ł szó­
sty.

Wygrali 
z  mistrzami 
świata

Wa w czorajszym  tow arzyskim  ma 
czu sia tków ki mężczyzn rep rezen ta ­
c ja  Polski pokonała w W arszaw ie 
ak tu a ln y ch  m istrzów  iw ia ta , d ru ­
żynę W łoch 3:1 (15:8, 7:15, 17:15, 
15:2).

M I E S Z A N K A  

Ż U Ż L O W A

łjfr W Lonigo odbył «ię pierw szy 
tu rn ie j  DMS gru p y  „C”. W ygrali 
gospodarze — Włosi 31 pk t. w y­
p rzedzając  N orw egię 28, A ustrię  26, 
Polsfeę 25 (P io tr Św ist 14, Tomasz 
Gollob 8 i D ariusz Siedź 3) oraz 
Jugosław ię 9. W najbliższą niedzie 
lę na  to rze  tarn o w sk ie j Unii odbę 
dzie się d rug i tu rn ie j te j grupy . 
Zespół, k tó ry  uzyska na jlepszy  wy 
mik z  dw óch im prez, aw an su je  do 
g ru p y  ,,B”. W polskiej ek ip ie  w  
T arnow ie  obok Św ista i T. Golloba 
m a  w ystąp ić  R yszard  Dołomisie- 
wie* (Polania Bydgoszcz).

W N orden (Niemcy) w  ćw ierć 
fin ale  IMS jun iorów  w ygra ł ta r ­
now ian in  Jacek  R em pała  — 14 
pk t. W niedzielą w  W olfsiake 
(Niemcy) w ystąp ią: P io tr P a lu ch  
(S tal Gorzów), R obert K użdżal 
(U nia T arnów ) i R obert Saw ina 
(A pator T oruń), a w H olsted (Da 
n ia): A dam  Łabędzki (U nia Lesz 
no) i M arek H ućko (S tal Gorzów). 
P ó łfin ały  IMS jun iorów  odbędą się 
30 czerw ca w  Czerfciesku (ZSRR)
1 N atochbach Loipersbach (A ustria), 
n a to m iast fin a ł — 23 w rześnia w 
C oven try  (Anglia).

W ćw ierćfina le  IM S w  Mis- 
ko lcu  (W ęgry), k tó ry  odbędzie się
2 czerw ca b a rw  Polski bronić bę 
dą: R om an Jankow sk i (Unia Lesz­
no) i Tomasz Gollob (Polonia).

Brydżyści wygrali 
w Berlinie

W łiln ia  obsadzonym  tu rn ie ju  
b rydżow ym  w  B erlin ie uczestniczy 
lo  128 par. Z w yciężył d u e t T ade­
usz K aczanow ski i  P io tr  K lim ackl 
(W arta  Gorzów) uzysku jąc  61,30 
proc. D rug ie  m iejsce zaję li H enryk  
R adek 1 Z bigniew  Sam ek (Zagłę­
bie Lubin), a  czw arta  ko le jna  para  
W arty  — A ndrzej C honlaw ko i An 
drze j Je ien iew ski.

P A R A D A  T A B E L

LIGA JUNIOROW  
G rupa  dolnośląska 

O bra Kościan — R avia Rawicz 
2:1, Zagłębie L u b in  —  Pogoń Góra 
13:0, Dozam et Nowa Sól — Miedź 
L egnica 4:4, K onfeks Legnica — 
G órnik  Z ło tory ja  2:1, G órnik  P o l­
kow ice — Z ryw  Zielona G óra 1:2, 
C hrobry  Głogów — K uźnia Jaw or 
2:1, Pauzow ała  L echia Zielona Gó­
ra .

TABELA
Z ryw 20 32 59:14
Zagłębie 20 28 50:12
G órnik  P. 20 27 31:14
C hrobry 20 26 44:26
K onfeks 19 24 38:3G
Dozam et 19 20 44:32
L echia 20 19 32:34
R avia 21 17 18:31
Miedź 20 16 31:36
K uźnia 20 16 27:33
G órn ik  Zł. 21 16 30:44
O bra 19 12 18:46
Pogoń 21 7 14:72

GRUPA W IELKOPOLSKA 
(północna)

G w ardia  Koszalin — Energetyk 
G ryfino  4:2, Chem ik Police — Ce­
luloza K ostrzyn 6:0, D arłovia D arło 
wo — Pogoń Szczecin 0:3 (vo), W ie- 
lim  Szczecinek — F lo ta  Św inoujście 

'3:1, S ta l Stocznia Szczecin — B łę­
k itn i S ta rg ard  1:0, In a  Goleniów — 
Stoczniowiec B arlinek  0:1. P auzo­
w ała  A rkonia Szczecin.

TABELA
Pogoń 22 40 83:8
C hem ik 22 38 59:7
Stoczniowiec 22 30 52:23
Stal Stocznia 22 28 42:23
G w ard ia 23 28 34:40
A rkonia 22 23 34:29
W ielim 22 18 29:37
Flota 22 18 20:30
Celuloza 22 17 17:36
E nergetyk ' 22 16 34:50
Ina 23 13 21:66
B łękitn i 22 12 26:51
Darłovia 22 7 16:88

(południow a)
W arta  Poznań — Mieszko Gniez­

no 1:2, Orzeł W ałcz — L ubuszanin 
D rezdenko 3:0, S tilon Gorzów — 
Olim pia I  Poznań 2:1, Polonia Cho 
dzież — Zjednoczeni P rzytoczna 5:0, 
O lim pia I I  Poznań — L ech I I  Po-
znań 1:2, Polonia P ila  — W arta
Gorzów 1:4. Pauzow ał Lech I  Po-
znań.

TABELA
L ech I 22 42 88:8
Stilon 22 31 57:20
W arta P. 23 30 60:37
Olim pia II 21 29 63:16
Orzeł 23 29 49:27
W arta  G. 22 28 38:26
Mieszko 22 27 60:30
Lech II 22 22 38:33
L ubuszanin 22 14 22:51
Olim pia I 21 10 26:58
Polonia P . 21 10 18:53
Polonia Ch. 21 10 28:70
Zjednoczeni 21 X 8:122

Zagłębie L. -  Buch oraz Siarka -  Stilon o ligowe punkty

K u s z ą c y  z a p a ś l i

Jeszcze sześć ko lejek  spo tkań  i m istrzostw a I  lig i p iłk a rsk ie j sezonu 
1980 /  91 p rzejdą  do historii. T rudno  ukry ć , że red ak cy jn i „sportow cy” 
od pew nego czasu czują się jak b y  bardziej dow artościow ani, w szak na 
czele tabeli, z realnym i szansam i u trzy m an ia  te j  zaszczytnej pozycji 
jest „nasze” (rów nież jako  „L ubińska G azeta N ow a” u k a iu je m y  się 
ju ż  od k ilk u  tygodni) Zagłębie. Oczywiście, w spom inam  o ty m  żarto ­
bliw ie. P raw d ą  jest jednak , że z racji obowiązków służbow ych coraz 

częściej tow arzyszym y p iłkarzom  Zagłębia, a  że stanow ią „drużynę z 
ch arak te rem ”, ty m  w iększa to  przyjem ność 1 sa tysfakcja.

K olejne mecze obu lig p iłk a rsk ich  
zapow ładam y zazw yczaj w  środo­
w ych „K om entarzach, O piniach”, je 
dn ak  najb liższe (i bardzo ważne) od 
będą się już ju tro , stąd  konieczność 
pospieszenia się  z najw ażniejszym i 
in form acjam i.

Pięć rem isów , dw a zw ycięstw a 
gości i ty lk o  jedna w y g ran a  gospo 
d a rzy  — to na jk ró tszy  b ilans m inio 
nej, 24. k o le jk i spo tkań . K ibiców  
na stad ionach  nadal m ało, a np. w  
Łodzi doliczono się... 858 w idzów. W 
L ubinie z  frekw encją  n ie  jest najgo 
rzej bo i p iłk a rze  Zagłębia szanują 
sw oich sym patyków .

Z czołowych d rużyn  jedynie  H u t­
n ik  zdobył 2 p k t. i dołączył do Gór 
n ik a , W isły i GKS Katow ice. Nad 
tym  tow arzystw em  Zagłębie m a 3 
p u n k ty  przew agi i w  te j sy tuacji 
coraz bardziej pachnie  m istrzow ­
sk im  lau rem . Z zespołów te j  „g ru ­
py pościgowej” , bezpośredniej kon 
fro n tac ji poddane zostaną w  Z abrzu 
G órn ik  i H u tn ik . P rzeg ryw ający  
może pow ażnie sw oje  szanse z redu­
kować.

Pozostali m ocni są faw o ry tam i ju  
trze jszych  potyczek. Zagłębie L u ­
bin podejm uje  d rużynę R uchu Cho 
rzów, k tó ra  do tego spo tkan ia  p rzy  
stąpi bez ukaranego  czerw oną k a r t­
ką  M ieczysław a Szewczyka. Mecz

rozpocznie się  o godz. 17. W ru n ­
dzie jesiennej Zagłębie w ygrało  w 
Chorzowie 1:0.

M ówi k ie ro w n ik  d ru ży n y  Zagłę­
bia, M ichał L ulek :

— W spotkan iu  i  O lim pią żaden 
i  naszych p iłkarzy  n ie doznał kon­
tu z ji i wszyscy są  gotow i do gry , 
rów nież pauzujący ostatnio b ram ­
k arz  (trzy  żółte k a rtk i)  Ja ro sław  
Bako. O tym  czy w  ju trzejszym  
m eczu w ystąp i zdecyduje tren e r Ma 
ria n  P u ty ra . W Poznaniu  K rzysztof 
K oszarski b ron ił znakom icie. Oczy 
wiście, chcem y m ecz w ygrać, a  ab ­
sencja k ieru jącego  g rą  R uchu  W ie 
czorka jes t pow ażnym  osłabieniem  
zespołu ry w ali. N adal leczy ko n tu ­
zję Ja ro sław  G óra i w  tym  spo t­
kan iu  jeszcze n ie zagra. W ponie­
działek  i w torek  nasi p iłk a rze  m a ­
ją  w p lan ie  lekk ie  tren ing i oraz od 
now ę biologiezną.

Pozostałe środow e m ecze: Legia 
W arszaw a — Zagłębie Sosnowice (w 
p ierw szej rundzie 3:1), G órnik Za­
brze — H u tn ik  K raków  (0:2), Slą3k 
W rocław  — Stal M ielec (1:5), M otor 
Lublin  — O lim nia Poznań (0:2), Lech 
Poznań — ŁKS Łódź (0:1), GKS Ka 
tow ice — Zaw isza Bydgoszcz (1:0), 
W isła K raków  — Igloopol Dębica 
(0:1).

Sześć k o lejek  do zakończenia roz* 
gryw ek  m ają  tak że  d ru ży n y  II  ligi. 
Szanse aw ansu  gorzow skiego Stilo* 
n u  do ek strak lasy  zm alały  p raw i*  
do zera , a  o n a s tro jach  w śród p iłk a  
irzy tego k lu b u  lep ie j n ie  wspomi* 
nać. T rochę w  ty m  w szystk im  pe« 
cha, a le  czy ty lko? P ięć  ko lejnych  
porażek  p rak ty czn ie  zespół dyskw a 
lifik u je , oczywiście w  kontekścia 
jego pierw szoligow ych asp iracji. J u  
tro  S tilon w ystąp i w  T arnobrzegu  
przeciw  Siarce, k tó rą  w  p ierw szej 
rundzie  pokonał u  siebie 3:0.

Seria  porażek  S tilonu  pocią­
gnęła za Kobą zm ianę na  stono 
w isku  tre n e ra . N a prośbę W al­
dem ara  S tupińskiego, d y rek to r 
k lu b u  M arek Polski po zasięg­
nięciu opinii zarządu, udzie­
lił tem u  szkoleniowcowi u r ­
lopu  do końca rozgryw ek. 
Od 20 bm . zajęcia p row a­
dzi dotychczasow y d ru g i tren e r 
Kazim ier* Lisiewicz, a  głośno 
się m ów i o pow rocie M ieczyrła 
w a Broniśzew skiego, do końca 
rozg ryw ek  związanego um ow ą 
z H u tn ik iem  W arszaw a.

Pozostałe m ecze: Resovia — S tal 
St. W ola (0:1), G órnik W ałbrzych — 
Polonia Bytom  (2:3), Jag ie llon ia  
B iałystok — Pogoń Szczecin (1:0), 
W idzew Łódź — H u tn ik  W arszaw a 
(1:0), O dra W odzisław — O strovia 
(1:1), L cchia G dańsk — R aków  Czq 
stochow a (2:3), G w ard ia  W arszaw a 
— K orona K ielce (ff:0). Miedź Leg­
nica — Z agłębie W ałbrzych (0:0), 
Szom bierki Bytom  — S tal Rzeszów 
(1:3). R. SIUDA

Chrobry z  pucharem H u ty  M iedzi
W  Giogowie x okazji 20-lecia H u ty  M iedzi odbył się m iędzynarodo­

w y  tu rn ie j p iłk a rsk i jun iorów . W ystąpiły  jedenastk i: BSC M otor Ba- 
belsberg , BSC 05 B randenburg  (obie ekipy x Niemiec), SC R icany 
(CSRF) i  C hrobry  Głogów.

A  oto w ynik i spo tkań : M otor — 
05 B randenburg  5*1. B ram ki dla 
M otoru  — M arko Hochaus — 4 1 
R onny T rebun , a  dla ryw ali — 
M arcel Letz.

C hrobry  — R icany 3:0. B ram ki — 
G rzegorz G m erek  — J i Sebastian 
B ednarow ski.

C hrobry  — M otor 2:1. B ram ki dla 
C hrobrego — M arek Now acki i Da­
riusz W oźniak, a d la M otoru — Ron 
ny T rebun.

R icany — 05 B randenburg  4:3. 
B ram ki d la  R ican — Tom as K ro­

nik  i P av e l S ta rek  po 2, e d la  ry ­
w ali — M arcel Letz — 2 i Rene 
Schreiber.

C hrobry  — 05 B randenburg  8:2. 
B ram ki d la  głogowian — M arcin 
N arw ojsz i G rzegorz G m erek  po 2, 
Robert Basista, M arek Bartoszewicz, 
Ja rosław  Sołtys i Dariusz Brzozow­
ski po 1, a  dla zespołu niem ieckie­
go — R ene Schreiber i A ndre U l­
rich

M otor — R icany 2:1. Bramki dla 
Motoru — Steffcn  W eber i M athias

6 13:3 
4 8:4
2 5:8 
0 6:17 
zespołu

W udke, a  d la  R ican — P av e l Sta« 
rek .

TABELA TURNIEJU
C hrobry  3
Motor 3
R icany ,  3
05 B abelsberg 3

T renerem  zwycięskiego 
jest A leksander M azurkiew icz. T y­
tu ł „k ró la  strzelców ” zdobyli M ar­
ko Hochaus (Motor) i G rzegorz Gm# 
rek  (C hrobry) — zdobyw cy 4 b ra ­
m ek.

P u ch a ry  i nagrody  d la  poszcze­
gólnych ek ip  ufundow ała  H u ta  Mie­
dzi Głogów oraz Głogowskie P rzed ­
siębiorstw o Inży n ie ry jn e  S.A.

M.S.

SMiijg również wyeiiswankowie domów dziecka

Bracia Karw ow scy, c z y li-k o la r s tw o
Przed  m iesiącem  na  łam ach  „GN” pisaliśm y: „B arw ną, sym patycz­

ną postacią zielonogórskiego ko larstw a był d ługoletn i prezes OZKol. 
P rzem ysław  K arw ow ski. W olę nieżyjącego już  działacza, by w m iarę  
m ożliwości pomóc te j  dyscyplinie sportu , s ta ra ją  się realizow ać jego 
synow ie. O statnio z in te resu jącą  in ic ja tyw ą w ystąp ił M arek K arw ow ­
sk i — w łaściciel B iu ra  In fo rm acji Technicznej w  Zielonej Górze, jed ­
nocześnie pełnom ocnik n iem ieck iej firm y  „D ytec”. N ajkróce j w y jaś­
n iając, firm a ta  chce pomóc finansow o, a  jednocześnie zadbać o m a­
sow y rozw ój ko larstw a...”.

Za słowam i poszły czyny. Do m ożna skorzystać z pew nej ilości
wspom nianego już  sponsora dołą­
czył d rug i z braci, P rzem ysław  
K arw ow ski — w spółw łaściciel f ir ­
m y  „Ton-color” . B racia K arw ow scy 
w spółfinansu ją  m .in. sygnalizow any 
już  przez nas cykl w yścigów „I k ro  
ku  kolarsk iego” d la  dzieci i m ło­
dzieży Zgodnie z zapowiedzią, in au ­
guracy jna  im preza z tego cyklu  od­
będzie się ju tro , 22 m aja  w  okoli­
cach B uchałow a koło Zielonej Gó­
ry . Na zam ieszczoną przed  m iesią­
cem w „GN” zapowiedź wyścigu, 
ale  także dzięki osobistem u zaan­
gażow aniu tre n e ra  T rasy  K azim ie­
rza P rokopyszyna, do udziału  zgło­
siło się już kilkudziesięciu chłop­
ców u r  w  la tach  1977—78 i 1979— 
80. W ty ch  dwóch kategoriach  w ie­
ku  następcy Zbigniew a Sprucha 
ścigać się będą w  okolicach podzie-

specjaln ie p rzygotow anych na tę 
okazję row erów .

Oczywiście, stw orzenie wychowań 
kom  dom ów dziecka bardziej do­
godnych w arunków  udzia łu  w w y­
ścigu nie oznacza, że sta rtow ać  mo­
gą ty lk o  oni. W szyscy chętn i mogą 
się zgłosić osobiście w  K lubie Spor­
tow ym  „T rasa” w  Zielonej Górze, 
ul. Ja n a  z K olna 2A, lu b  telefon i­
cznie (nr 622-18). M ożna także do­
trzeć bezpośrednio na  zbiórkę w 
B uchałowie.

Zwycięzca w  grup ie  starszej o- 
trzym a w nagrodę now iutki row er, 
po dziesięciu zaw odników  w obu 
g rupach  — także odjedzie z nagro­
dam i, a wszyscy uczestnicy o trzy ­
m ają  upom inki. Chłopcy n a jb a r­
dziej uzdolnieni tra f ią  do sekcji

lonogórskiego B uchałow a. Zbiórkę „T rasy”, a tre n e r  P rokopyszyn po- 
uczestnlków  ustalono na  godz. 14.30 tra fi z nich  zrobić praw dziw ych 
przy  sklepie w  B uchałow ie, a  s ta r t  m istrzów  szos. P rzypom inam y za- 

- - -  tem : środa, godz. 14.30, zbiórka
p rzy  sklepie w  B uchałow ie. (R.S.)

O K olarz zielonogórskiej T rasy 
- Zbigniew  Spruch, dom inow ał w

nastąp i o godz. 18.

P rzypom inam y zasady udzia łu  w 
wyścigu. N a jp ie rw  odbędzie się jaz­
da in d y w idualna  na  czas na dyst. _  ,
1,5 km , a po  odpoczynku zaw odnicy trzye tapow ym  w yścigu o P u ch a r

Stom ilu  w  Dębicy. Podopieczny t r e ­
n e ra  K azim ierza P rokopyszyna, w y­
g ra ł dw a e tapy  (pierwszy na tra -  
s:» o długości 159 km  i trzeci — 
98 km ) oraz by ł p ią ty  w  „czasów- 
ce” na 14 km . W końcow ej k lasy -

rozpoczną wyścig ze s ta r tu  w spól­
nego na dyst. 11,4 km . W arunek 
udziału  je s t jeden : row ery  nie m o­
gą być w yposażone w  przerzu tk i.
W artościow y zam ysł organizatorów  
zm ierza m .in. do tego, by  w  tym  
cyk lu  wyścigów jak  najliczniej
uczestniczyli w ychow ankow ie do- , . . .
m ów dziecka. S tąd  oferta  sk iero- flk acJ’ z - s Pruch  zw yciężył z prze- 
w ana do k ierow nictw , w ychow aw - w agą 23 sekund  nad A dam em  Sza-
ców ty ch  placów ek: Nie w ahajcie 
się ani przez chw ilę, zgłoście pod­
opiecznych do s ta r tu  w  środow ym  
w yścigu. O rganizatorzy  czekają na

fronem  i P io trem  K orabem , (obaj 
Dolm el W rocław ) — s tra ta  56 sek. 
K olejne m iejsca zajęli: 4. Grzegorz

kolejne sygnały  o fe ru jąc  tran sp o rt Rosoliński (P iast Nowa Ruda) —
na m iejsce w yścigu i odwiezienie 
dzieci po im prezie. Jeśli g ru p y  m ło­
dych ko larzy  z dom ów dziecka do-

3.36 G rzegorz K osm ala (Elpis L ub­
lin) — 4.26, 6. A ndrzej Barszcz (Sto-

trą  w e’ w łasnym ~ zakresie""nartap i mfI Dębica) — 4.40. D rużynow o w y 
zw ro t poniesionych kosztów . Będzie g ra li kolarz*  D olm elu W rocław .

Zwycięzca im prezy  Z. Spruch 
o trzym ał tak że  p u c h a r d la n a jlep ­
szego na lo tnych finiszach i górs­
kich prem iach. Zaw ody odbyw ały  
się w  fa ta ln y ch  w aru n k ach  atm osfa 
rycznych (zimno i u lew ny deszcz). 
Z tego  powodu organizatorzy  odwo­
łali k ry te riu m  uliczne w  Dębicy.

O W Złotowie odbył się wyścig 
jun iorów  m łodszych po Ziemi Zło­
tow skiej. S tartow ało  98 zaw odni­
ków. Zw yciężył R obert Radosz 
(Spółdzielca Koszalin), a dziew iąta 
m iejsce z a ją ł ko larz  T rasy  Zielona 
G óra — K rzysztof Jaroszuk . N a 27 
pozycji sk lasyfikow ano Tom asza 
Sieńkow skiego (C hrobry Głogów). 
P ierw szy  e tap  jazdę n a  czas n a  dy­
stansie 10 km , K. Ja ro szu k  ukoń­
czył n a  ósm ym  m iejscu, n a  d rugim  
etapie n a  tra s ie  102 k m  — 14 m ie j­
sce zają ł P rzem ysław  K alw ińsk i 
(Trasa), a w  k ry te riu m  ulicznym , 
czw arty  by ł K. Ja roszuk .

•  W G ryficach odbyło się k o lar­
sk ie  k ry te riu m  uliczne. S ta rtow alił 
seniorzy, jun iorzy  i m łodzicy. A oto 
w yniki. W w yścigu seniorów  n a  
tras ie  42 km  w y g ra ł M ariusz Ro- 
m anow icz (N asiennik G ryfice) p rzed  
Jan em  K orzyniew skim  (O rlęta Go­
rzów). W w yścigu jun iorów  (42 km ) 
zwyciężył M ariusz S tasiński, czw ar­
te  m iejsce za ją ł G rzegorz K uchcik , 
a  p ią ty  by ł R obert Suszczyńskl 
(wszyscy O rlę ta  Gorzów). W k a te ­
gorii jun iorów  m łodszych (33 km ) 
pierw sze m iejsce z a ją ł M ariusz Ba- 
bicki (Pom orze S targard), a A ndrzej 
Teeław  (O rlęta M yślibórz) — był 
ósmy, na tom iast w śród m łodzików  
w y g ra ł D ariusz M alicki (Pom orze, a  
na trzecim  m iejscu  uplasow ał sią 
M arcin  M alinowicz, p ią ty  b y ł Da­
n iel Kozłowski (obaj O rlę ta  M yśli­
bórz) a  siódm y — D ariusz T repa- 
now skl (O rlęta Gorzów). M.8,



P o l i t y c z n a
Z i e l o n o g ó r s k a  

m a p a  p o l i t y c z n a
Toiityka na prowincji zawsze kilka 

kroków pozostaje w tyle za centrum
i nie jest prostym odwzorowaniem  
tego, co się dzieje u -góry. Dużym  
uproszczeniem jest dokonywanie po­
działów na lewicę i prawicę, ewentu­
alnie wyszukiwanie jakiegoś względ­
nego środka, lecz dotychczas lepsze­
go rozróżnienia nie wymyślono. 
Zbytnim grzechem nie będzie jeZeli 
podziału dokonam w poprzek, a nie 
wzdłuż. A więc najpierw ugrupowa­
nia posolidarnościowe i to co z nich 
do dzisiaj się zachowało oraz partie 
peerelowskiego chowu, które rzecz 
jasna nie lubią patrzeć historii w  
oczy, ale trudno.

1. Ugrupowania o rodowodzie soli­
darnościowym

Porozumienie Centrum . W Zielonej 
Górze powstało 6 sierpnia ubr., choć 
już w maju senator W alerian Piotro­
wski był jednym z założycieli ugrupo­
wania w stolicy. PC pierwsze się w y­
kluło z  rozbitej Solidarności. W pier­
wszym etapie większość członków Ko­
mitetu Obywatelskiego przeszła do PC. 
Była to jeszcze luźna formacja o szero­
kim spektrum ideowym, określająca się 
centroprawicą. Skonsolidowała się per­
sonalnie w trakcie wyborów prezy­
denckich, choć już wtedy zaczęły się 
pojawiać pęknięcia. Smugą cienia dla 
PC był okres tuż przed Kongresem, od­
sunął się od działalności partyjnej se­
nator Walerian Piotrowski, który nie 
mógł pogodzić wartości chrześcijań­
skich z  deklarowanym przez PC libera­
lizmem ekonomicznym. Paradoksem z  
pewnością długo jeszcze zostanie, że 
na Kongresie partia jawnie określiła się 
chadecką z  marginesem dla liberali­
zmu. W Zielonej Górze te proporcje są 
nieco inne i pozostają w równowadze. 
Na niedawnym zjeździe wojewódzkim  
zostały., wyłonione władze partyjne, 
które gwarantują, że liberalizm w tym 
ugrupowaniu nie będzie łistkiem fi­
gowym dla chadeckiej ideologii.
ROAD. Akuszerami w Zielonej Gó­

rze w połowie sierpnia ubr. byli Hen­
ryk W ujec i W ładysław Frasyniuk. 
Długo ROAD wyznawało “drogę” doj­
ścia do demokracji bez uwzględniania 
podziału na lewicę i prawicę. Wpływ 
retoryki Adama M ichnika na zielono­
górskich liderów był przemożny, ale 
ostatnio jakby się zmniejszył. Choć na 
czele partii umieszczani byli ludzie o 
rodowodzie robotniczym i związko­
wym, to partia w głównej mierze miała 
charakter inteligencki. Tak było w Zie­
lonej Górze, przed powstaniem Unii 
Demokratycznej. Teraz, ze względu

na personalne roszady, jeszcze trudniej 
niż przedtem określić opcje polityczne 
działaczy tej partii. Wydaje się jednak, 
że mamy do czynienia z partią o socjal­
demokratycznym charakterze podszy­
tym liberalizmem. Uniści warszawscy 
na zielonogórskich działaczach wymu­
sili polityczny samogwałt.

Konfederacja Polski Niepodległej. 
Partia o najstarszym rodowodzie opo­
zycyjnym. Pierwszym KPN-owcem 
był podobno M. Ołtarzewski, jeden z 
przewodniczących Solidarności w 81 
roku. Zielonogórski KPN w porów­
naniu zośrodkami w kraju jest potulny, 
choć zaznaczył się kilkoma akcjami, w 
Szprotawie manifestując przeciw obe­
cności wojsk sowieckich oraz wyraża­
jąc dezaprobatę przeniesieniu wybo­
rów parlamentarnych na jesień. KPN 
choć się postrzega na prawo od PC to 
w wielu założeniach gospodarczych 
plasuje się na pozycjach socjalistycz­
nych, w sumie blisko sytuuje się klasy­
cznej endecji. KPN łatwiej definiuje 
wrogów niż ewentualnych sojuszni­
ków. Tym pierwszym jest SdRP.

Kongres Liberalno-Demokratycz­
ny. Najmniej wiadomości można uzy­
skać na temat ugrupowania, z którego 
przecież wywodzi się premier B ielecki. 
To do niedawna niewielkie i elitarne 
ugrupowanie ma problemy z  zaistnie­
niem w Zielonej Górze. Ci, którzy pra­
cują nad jego stworzeniem nie chcą na 
razie ujawniać swoich nazwisk. W każ­
dym razie są wśród nich byli działacze 
z  SD, UPR i innych organizacji.
Inne ugrupowania. Prawdopodob­

nie mnożenie-partii i partyjek zatrzy­
mało się na zdrowym poziomie. Unia 
Polityki Realnej uległa likwidacji, 
choć jej jedyny animator żyje i działa. 
Forum  Prawicy Demokratycznej 
nigdy w Zielonej Górze nie zaistniało. 
Polska Partia Socjalistyczna istnieje, 
ale poza przewodniczącym KM, W. 
M yszkiewiczem, nic powiedzieć się 
nie da. Stronnictwo Pracy —  to sena­
tor W. Piotrowski, o którym już wcześ­
niej wspomialem. Polskie Stronnic­
two Ludowe “Solidarność” grupuje 
tylko kilka osób, lecz nie można z nimi 
znaleźć żadnego kontaktu. Pozostaje 
jeszcze kilka ugrupowań chrześcijań­
skich, które nie zaklinają się słówkiem  
“demokracja”, niemniej wymieńmy je 
dlaporządku: ZjednoczenieChrześci- 
jańsko-Narodowe i Chrześcijańska 
Partia Pracy. Aby dopełnić czary poli­
tycznego koktajlu na horyzoncie poja­
wiła.się Partia Konserwatywno-Libe-

X ?
Przed II turą wyborów prezydenckich piłkarz Roman Kosccki oświadczył 

publicznie, i i  w przypadku zwycięstwa Siana Tymińskiego —  wyjedzie z 
Polski. Ledwo tylko Wałęsa zadomowił się w Belwederze, czołowy napastnik 
Legii wyładował w tureckim klubie Galatasaray. Można domniemywać, ic  
przewidując dalszy bieg wypadków, wolał z wyprzedzeniem zrealizować swe 
postanowienie.

CzyKosecki miał nosa? CzyStanTymiński i partia "X ” mogą w najbliższych 
wyborach parlamentarnych zgarnąć, jeśli nie całą, to znaczną część puli 
posełsko-sanalorskiej? Na ile realne jest przejęcie steru rządów przez szarla­
tana z Peru oraz obsadzenie stołków ministerialnych przez jego popleczników 
z byłej (?) SD i Stowarzyszania " Grunwald” ? Historia — i to wcale nie tak 
odległa —  zna podobne przypadki.

"Przeznaczenie w chwili jakiegoś kaprysu, a może spełniając zamiary 
Opatrzności, rzuciło mnie w wielkie masy prostych ludzi, w pospolity, szary 
tłum.

Ktokolwiek chce porwać masy, musi znać klucz do ich serc. Tym kluczem 
nie jest obiektywizm, a więc nieudolna postawa, ale stanowcza wola.

Kaida skuteczna propaganda powinna ograniczać się do paru rzeczy nie­
zbędnych i musi być wyrażana w kilku stereotypowych frazesach. Tylko ciągle 
powtarzanie doprowadzi w końcu do wbicia jakiejś idei w pamięć tłumu.

Każde najbardziej bezczelne kłamstwo zawsze pozostawia po sobie ślad, 
nawet gdyby je  przygwożdżono.

Jeśli ekonomiści mówią, ic  to i owo jest niemożliwe, do diaUa z ekonomi­
stami. Liczy się tylko wola, jeśli nasza, wola będzie bezwzględna i nieugięta, 
zdziałamy wszystko.

Programy są nic nie warte, decydujący jest zamiar człowieka... Na razie 
możemy powiedzieć tylko jedno: wy zaczęliście od kłamstwa, a my chcemy 
zacząć na nowo od prawdy ...Chodzi o podźwignięcie się uciśnionego narodu.

Dla potomności wyda się lo jakąś baśnią. Naród był rozbity i nagle powstała 
mała grupka ludzi i zaczęła się odyseja, która rozpoczęła się od fanatyzmu i 
która w fanatyzmie idzie wytkniętą drogą".

Tonie są cytaty ze "Świętych psów". Owe słowa wyszły z ust największego 
demagoga, jakiego zna historia, austrackiego gefrajtra Adolfa Hitlera.

Oczywiście, nie mam zamiaru przyrównywać osób i możliwych skutków ich 
politycznych działań. Przyglądam się mechanizmom sterowania nastrojami 
społecznymi i drogom ku władzy.

Co jest podstawowym warunkiem przeciwstawienia się taniej demagogii 
partii "X" i je j lidera? Porozumienie Centrum od kilku miesięcy opluje głośno 
za "przyśpieszeniem” . Przeciwny mu do tej pory, szef Unii Demokratycznej 
Tadeusz Mazowiecki mówi dzisiaj o "drugim kroku" .Jak zwal, tak zwał —  
byle szybko do przodu. Inaczej przyjdzie nam chyba szukać swego miejsca na 
ziemi nad Bosforem.

E dward J. M incer

ralna, rozłam po kilkuosobowym  
UPR.

2. W  partyjnym zawieszeniu.
Przekornie umieściłem partię X w

tym rozdziale. Polityka jest nieprze­
widywalna i partia X taką pozostanie. 
Sygnały, które docierają z kraju nie 
dają się w ogóle odczytać, poza entu­
zjastyczną aprobatą tych, którzy wczo­
raj głosowali, na Staną Tym ińskiego. 
Można się spodziewać, że elektorat 
pozostanie mu wierny, a kto wie czy się 
nie powiększy. Liderzy partii X będą 
się ujawniać, a tym samym artykuło­
wać program polityczny. Skończy się 
najprawdopodobniej na szeroko poję­
tym populizmie, co już było aż nadto 
słychać w kampanii prezydenckiej. W 
Zielonej Górze partię tę organizuje Zo­
fia Żuczkowska z Bytomia Odrzań­
skiego. Sugerowanie, że to zorganizo­
wani agenci SB podjęli próbę przejęcia 
władzy za pomocą Tymińskiego, nie 
napawa optymizmem. W kraju 5 tys. 
aktywistów deklaruje oddanie peru­
wiańskiemu mistykowi.

3. Partie peerelowskiego chowu
SdRP. Odgórnie zaklepując ideę so­

cjaldemokracji partia ta znalazła się na 
krótki czas w izolacji, który pozwolił na 
przeszeregowanie kadr. Odebranie ma­
jątku, choć odbyło się hucznie, w pe­
wien sposób było socjaldemokratom na 
rękę. Było odpuszczeniem grzechu 
pierworodnego, pierwszą komunią de­
mokracji. Najważniejsza rzecz jednak 
im się udała, a mianowicie utrzymanie 
względnie dużego członkostwa, podo­
bno w województwie należy do SdRP 
35 tys. ludzi, 28 radnych przyznaje się 
do partyjnej przynależności, ale za to 
aż 145 sympatyzuje. 90% to byli człon­
kowie PZPR. Podobnie jak w całym 
kraju i na naszym terenie dokonano w 
aparacie przymusowej eutanazji sta­
rych komunistów. Młodzi, którzy ich 
zastąpili przypominają w swej dynami­
ce wolves (wilki), związkowców w 
brytyjskiej Labour Party. Podobna 
transmisja jest i tutaj, O PZZ jest tym 
zapleczem na terenie zakładów pracy. 
Jako jedyna partia w kraju SdRP opo­
wiedziała się przeciw ustawie o aborcji
i czynnie ją oprotestowywala.

PSL. Aparat ZSL dokonał zjednocze­
nia partii chłopskich, PSL-e różnych 
odcieni zostały wchłonięte przez ZSL. 
Uniknęło tego tylko PSL “S”, dzisiaj 
chyba i z tego powodu niewiele znaczą­
ce. Nowe PSL poniosło porażkę w wy­
borach prezydenckich, choć wZielono- 
górskiem nie tak wielką. Z lego terenu 
wywodzi się przywódca klubu parla­
mentarnego PSL, poseł Józef Zych. O 
ile u góry PSL jest opozycją w stosunku 
do rządu, to tego nie można automa­
tycznie przenieść na województwo i 
gminy. W administracji różnego 
szczebla partia ta jest nieźle reprezen­
towana. PSL także posiada program 
rozwoju wsi zielonogórskiej. Nie 
chciałoby być reprezentantem jednej 
chłopskiej warstwy społecznej, lecz 
partią ogólnonarodową.

SD. Niegdyś reprezentant rzemieślni­
ków i wolnych zawodów Stronnictwo 
Demokratyczne w wyborach do samo­
rządów lokalnych poniosło druzgocącą 
klęskę. Dzisiaj w tym stronnictwie wal­
czy stare z młodym i wcale nie jest 
pewne, że to ostatnie wygra. Upust krwi 
nastąpił w chwili pojawienia się partii 
posolidarnościowych. Przynajmniej w  
tym regionie wielu liderów i członków  
innych partii ma rodowód esdecki, nie­
chętnie zresztą do niego się przyznając. 
SD chciałoby być parli ą środka, lecz nic 
ma idei wyraźnie określonej, a samo 
hasło demokracji dzisiaj nie wystarcza. 
SD swoją opcję społeczno-polityczną 
opisuje następująco: liberalizm z dużą 
dozą osłony socjalnej i interwencjo­
nizm państwowy. SD w tym melanżu 
jawi się jako partner do sojuszy.

PAX. Utrzymał swój majątek i zna­
lazł się w pozycji uprzywilejowanej w 
stosunku do różnych innych partii 
chrześcijańskich. Nie poszerza swojej 
bazy członkowskiej, ale wzmacnia się 
politycznie i nabiera cech typowo cha­
deckich, których odbiór w naszym spo­
łeczeństwie jest rzecz jasna PAX-owi 
przychylny. Peerelowski rodowód 
przez nikogo nie jest im wypominany. 
Wraz z innymi chadeckimi ugrupowa­
niami zmuszony PAX będzie do utwo­
rzenia koalicji (Polskie Forum Chrze- 
ścijańsko-Demokratyczne?), a może 
nawet wspólnego aparatu i PAX będzie 
decydował o takim a nie innym jego 
kształcie, gdyż ma doświadczonych 
działaczy politycznych.

Waldemar Puchała Mystkowski

N a  c z y i m  s ia n ie ?
rozmowa z Leszkiem Moczulskim — przewodniczącym KPN

(ciąg dalszy ze str. I)
—  Można powiedzieć, że działają 
państwo metodą tanich chwytów.

—  Może raczftj drogich. W każdym 
razie skutecznych kroków.
—  Ogromny szum zrobiła Konfede­
racja w  sprawie MSW.

—  Kiedy groziło że Kiszczak będzie 
nadal ministrem, zrobiliśmy “numer" z 
MSW ujawniając dokumenty, z  któ­
rych wynikało, że na polecenie Kisz­
czaka MSW szpiegowało rząd Mazo­
wieckiego i donosiło Jaruzelskiemu.To 
oczywiście przewróciło Kiszczaka. Jak 
będzie trzeba, to może jeszcze parę in­
nych osób przy pomocy podobnych do­
kumentów przewrócimy.
—  Ostatnio za sprawą KPN zaczęto 
poszukiwać w każdym województwie 
SB-eckich magazynów broni.

—  Myśmy nigdy nie mówili, że w 
każdym województwie jest co najmniej 
kilka tych magazynów. My w ogóle nie 
powiedzieliśmy ile jest magazynów 
broni. Ujawniliśmy tylko, że istnieje 
zjawisko nielegalnych magazynów 
broni w rękach postkomunistycznej 
konspiracji, zwłaszcza w środowiskach 
SB-eckich. Teraz nie jest istotne, czy my 
pokażemy jeden, dwa takie magazyny. 
Urząd Ochrony Państwa niech się tym 
zajmie. Pokazaliśmy problem, a w nastę­
pstwie doszło do aresztowania, zabrano 
broń, przejęto listy proskryjjcyjne, które 
tam były. Był to sygnał, jeśli rząd potrafi 
wyciągnąć z niego wnioski, następny nie 
będzie potrzebny. Jeśli nie wyciągnie —  
wzmocnimy sygnał.
— Nie po raz pierwszy pan dziś (roz­
mawiamy po spotkaniu z sympatyka- ■ 
mi ruchu w Zielonej Górze) grozi. Za­
groził pan, wszak też dalszymi bloka­
dami jednostek armii radzieckiej.

—  Nie ukrywamy, że jeżeli rozmowy 
polsko-radzieckie w sprawie wycofa­
nia wojsk nie nabiorą tempa, to będzie 
trzeba lo przyśpieszyć. Tak samo nie 
ukrywamy, że jeśli nie nastąpi bardziej 
zdecydowana akcja przeciwko— przy­
najmniej tej bliskiej terrorystycznemu 
zagrożeniu— części postkomunistycz­
nej konspiracji to będziemy musieli 
wskazać już nie jeden ale 10 magazy­
nów broni.
— Korzystają państwo z zasobu metod 
“Pomarańczowej Alternatywy”. Oczy­
wiście w innym wydaniu, ale jednak.

—  “Pomarańczowa Alternatywa” ro­
biła rzeczy pozornie absurdalne, by po­
kazać absurd rzeczywistości. Natomiast 
my posługujemy się rozmaitymi formami 
oddziaływania na świadomość społecz­
ną. To są zwykłe działania polityczne. 
Każda partia polityczna w każdych wa­
runkach działa tak, aby trafić do świado­
mości społeczeństwa. Metody taicie —

1 jawnego zewnętrznego występowania—  
stasujemy już od roku 1976.
— Podobny charakter mają też nie­
które hasła i programy Konfederacji 
odnoszące się do wielkiej polityki. 
Choćby pomysł Polski “od morza do 
morza”, a przynajmniej unii “Mię­
dzymorza”.

—  Nie mamy projektu Polski “od mo­
rza do morza”, natomiast podnosimy 
program, żeby na wzór zachodnio­
europejskiej wspólnoty— wspólnoty go­

spodarczej opartej o wspólny rynek, o 
skoordynowaną politykę obronną i za­
graniczną —  stworzyć coś takiego w 
tych krajach i narodach, które wyzwa­
lają się spod władzy Moskwy i ustroju

“Przodująca rola partu jest dla mnia 
niesympatyczna, ale musimy uznać 
przodującą rolę partii ponieważ inaczej 
nie będzie można zdemokratyzować tego 
co jest”. A ja mu odpisałem: “Bez iilcwi-

Leszek Moczulski przed lokalem K PN  w Zielonej Górze
Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

komunistycznego. Jest to konieczne, aby 
zbudować przyszłą zjednoczoną Europę.
—  Wysunięty przez KPN pomysł 

takiego połączenia Polski, Litwy, 
Ukrainy, Czech, Węgier i innych kra­
jów we wspólnotę mającą stanowić 
przeciwwagę dla przyszłej (zapewne 
znów kiedyś silnej) Rosji musi obec­
nie budzić co najmniej niedowierza­
nie wśród poważnych polityków.

—  Powiedziałbym, że politycy po­
ważni podchodzą do tego z powagą, a 
politycy niepoważni —  z niedowierza­
niem. Otóż gdy nurt niepodległościowy 
a więc wówczas Ruch Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela —  publicznie 
stwierdził w połowie lat siedemdzie­
siątych, że dla uporządkowania spraw 
polskich konieczna jest likwidacja mo- 
nopartyjnej dyktatury PZPR, to niepo­
ważni politycy podchodzili do tego z 
niedowierzaniem. A czy dzisiaj jaki­
kolwiek poważny albo niepoważny po­
lityk uważa, że likwidacja PZPR była 
błędem? Przypominam sobie moją 
publiczną (opublikowaną w kilkuset 
egzemplarzach tzw*. "Listów”) polemi­
kę z Karolem Modzelewskim z jesieni 
1976 r. Karol Modzelewski opierając 
się na tzw. poważnej polityce pisał:

dacji monopartyjnej dyktatury nic w 
ogóle nie będzie”. 1 to jest rzecz posta- 
wowa. Co było poważne i na czyim  
stanęło?
—  Rzuciła mi się w oczy na tym spot­

kaniu z jednej strony próba zdobycia 
przez pana taniego poklasku krytyką 
Balcerowicza i pomysłem KPN na po­
litykę gospodarczą, która —  by pobu­
dzić popyt, a przez to produkcję —  
dawałaby ludziom większe pieniądze. 
A z drugiej strony pańskie stanowiska 
w  sprawie Kościoła i aborcji, traktu­
jące ją jako temat zastępczy wobec 
ogromu problemów przed jakimi stoją 
dziś dzieci już narodzone. Ten pogląd
—  przynajmniej na tej sali —  miał 
sporo  wrogów.

—  Gdybym chciał zyskać tani po­
klask w sprawach ekonomicznych to 
bym o dawaniu pieniędzy cytował z 
naszej broszury bardzo dużo. Nam nia 
zależy na tanim poklasku. Nie chcemy 
skupiać wokół siebie idiotów. Chcemy 
przyciągać ludzi, którzy są w stanie 
zrozumieć naszą bardzo trudną polity­
kę, którą oferujemy Polsce.

Rozmawiał: Andrzej Cudak
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T y m iń s k i  s z u k a  s y m p a ty k ó w

T e a t r  n a d z i e i  I a b s u r d u
Skromne afisze w  niektórych pun­

ktach miasta, prasowy anons i wielka 
niewiadoma... Spotkanie organiza­
cyjne partii X Stanisława Tymińskie­
go w  gorzowskim klubie MPiK 
(czwartek 8 bm.) nie przyniosło spo­
dziewanych sensacji. Chociaż w re­
gionie gorzowskim kandydat zza oce­
anu zyskał sympatię ponad 20% wy­
borców, na sali z trudem można się 
było doliczyć dwudziestu osób. Emo­
cji było za to do kwadratu...

W tym 2-godzinnym politycznym te­
atrze wizji, absurdu i ruchu główną rolę 
grał szczecinianin Zdzisław Zalewski 
—- organizator partii X w pólnocno-za- 
chodniej Polsce, z  wykształcenia inży­
nier budowy maszyn, z  zawodu ta­
ksówkarz. Sekundować mu mieli dwaj 
łącznicy z regionu gorzowskiego: Ta­
deusz Zachariasz-W oloszyn, bezro­
botny, były rzemieślnik oraz Janusz  
Kosetczuk, początkujący handlowiec, 
były członek byłej PZPR.

Ustalenie dossier tymczasowych lide­
rów partii nie było rzeczą łatwą. Zebra­
ni zawdzięczać to mogli wyjątkowemu 
uporowi pewnego młodzieńca, które­
mu po desperackich apelach udało się 
zmusić całą trójkę do prezentacji. Cóż, 
młodzian chciał tylko wiedzieć z kim 
przyjdzie mu współtworzyć partyjny 
los... Tę rozgrywkę przegrał były fun­
kcjonariusz SB (czego nie ukrywał), wo­
łający "Poconazwiska... Zaufajmy sobie. 
Liczy się program, a nie ludzie!...”

Ale i zprogramem były tego wieczoru 
kłopoty. “Bazujemy na programie wy­
borczym Siana Tymińskiego —  mówił 
pan Zalewski— oraz niektórych tezach 
z książki "Święte psy". Aktualnie partia 
Uczy 6 tysięcy członków, prężnie dzia­
łają je j oddziały w Koszalinie i Szczeci­

nie. .Ostatnio ruszył taki oddział w Zie­
lonej Górze i mam nadzieję, że po tym 
spotkaniu kolejnym będzie Gorzów."

Kilka osób nie dawało za wygraną, 
pytając o szczegóły programu. Na twa­
rzach niektórych inalowalasię nadzieja 
na trafne diagnozy i cudowne recepty. 
"Proszępaństwa! —  kontynuował co­
raz bardziej podekscytowany Zdzisław 
Zalewski —  wyniszczanie narodu pol­
skiego tnva. Robił lo Jaruzelski, robi 
Wałęsa. Steruje nimi iydo —  komuna i 
masoneria. Wysoką pozycję w tych krę­
gach ma Zbigniew Brzeziński, nie. przy­
padkiem tak często goszczący >v Polsce. 
Na pewno partia X, której kongres od­
będzie się za trzy dni w Warszawie, nie 
będzie lewicową. Nic wiadomo, czy 
Stan Tymiński zostanie je j szefem".

W lym momencie wtrąca się cicho 
siedząca dotychczas starsza kobieta —  
Tymiński to zdrajca! Z kraju wyjechal i 
poderwał sobie jakąś tam Indiankę... 
Prowadzący spotkanie “zapropono­
wał” wówczas, czystkę na sali, żądając 
jej opuszczenia przez osoby innych 
orientacji. Nieskutecznie. 

x —  Czy można budować nową Polskę 
z ludźmi odpowiedzialnymi za je j upa­
dek? — brzmiało jednoz pytań. — Nie­
ważne kto kim i gdzie był. Liczy się 
człowiek i jego wola pracy dla dobra 
narodu, by przerwać dywersyjną poli­
tykę Balcerowicza —  brzmiała od­
powiedź. Pytanie —  Gdyby został pan 
ministrem przemysłu w rządzie Tymiń­
skiego, a ta ostatnia możliwość nie jest 
wykluczona, to co uczyniłby pan ze sto­
cznią? — Należy puścić ludzi na urlopy 
płatne, w lym czasie przebudować tech­
nologie i sprzedać biznesmenowi z za­
granicy —  Wstaje na to rencista, krzy­
cząc — Sprzedać całe lo dziadostwo w

cholerę!... Ktoś inny —  Panowie kom- 
promilujecie siebie i przyszłą partię!

Zrobiło się jak w ulu. Pan Zalewski, 
mistrz ceremonii, starał się panować 
nad dyskusyjnym pożarem, z minuty na 
minutę większym. Gdy nie stało siły  
przebicia i argumentów, sięgnął po asa 
z rękawa. —  Proszę mi nie zabierać 
czasu, za klóry lulaj z własnej kieszeni 
płacę 100 tys. zł. od godziny! Wstał 
wówczas młodzian dopominający się 
na wstępie o prezentaję i położył na 
stole własne 20 tys. zł. Teoretycznie 
mógł więc mówić przez 12 minut. Ci, 
którzy tego nie chcieli wzięli jedoalc 
górę...

Powracającą nutką spotkania fcyio 
usilne poszukiwanie sym patyka go­
towego własnym  mieszkaniem i tele­
fonem służyć partii X w regionie go­
rzowskim . Z tego co udało mi się za­
obserwować nie zgłosił się nikt. Może 
później, gdy nieco zbity z  tropu gość zo 
Szczecina pospiesznie udał się na ka­
wę... W ręku dzierżył dwie wypełnione 
deklaracje członkowskie za 21 tys. zł. 
Tyle bowiem wynosi wpisowe do partii 
Stana Tym ińskiego. Na pewno— przy­
najmniej przy tej okazji —  nie wpłacił 
tej kwoty przewodniczący ZW ZSMP, 
który nie wiedzieć czemu opuścił salę 
kilkanaście minut przed zakończeniem 
spotkania.

Jarosław Solarski 
/■ ^  

Gazeta Nowa Pojityczna
- redaguje 

K O N R A D  STANGLEWICZ 
Listy, opinie proszę kierować 

pod adresem: al. Niepodległości 22, 
tel.710-77
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Literatura 
współczesna 
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w szkole

“Antologia
ickstón literackich , /  ‘ w-
i pomocnic/} ch ■
dla klas maturalnych ’ . .
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Rubryka sponsorowana p r ze z

Z r ó b  t o  s a m

POLONEZA w cenie od 56 do 59 min. zł
POLSKIEGO FIATA 126p BIS w cenie 34 min. zł 
POLSKIEGO FIATA 126p w cenie 30 do 34 min. zJ 

Jaś od 20 mąja 1991 r. 
Z IE L O N O G Ó R S K I

U D Z I E L A  K R E D Y T U
n a  z a k u p  w / w  s a m o c h o d ó w

w  Świebodzinie 
w  Szprotawie 
w  Lesznie 
w  Kościanie 
w  Gostyniu

Do końca tego stulecia w Czechosło­
wacji ma zostać wybudowanych 700 
kilometrów dróg szybkiego ruchu o 
standardzie zachodnioeuropejskim. Ta 
inwestycja będzie realizowana przy 
udziale firm zachodnich. Koszty przed­
sięwzięcia wyniosą około 70 mld ko­
ron. Budowa dróg szybkiego ruchu ma 
na celu usprawnienie komunikacji we­
wnątrz kraju oraz ułatwienie [włączeń 
międzynarodowych.

Niedawno w Warszawie zakończyły 
się Międzynarodowe Targi Samocho­
dowe "AutosalonOl”. Najciekawszymi

okazały się stoiska Nissana, BMW, Re- obow iązek ten zostanie o ficja ln ie
naułta. Podczas trwania targów można wprowadzony w życie. Szacuje się,
było zakupić japońskie hondy i Suzuki, że liczba wypadków drogowych na
amerykańskie pontiaki, duńskie auto- terenie EWG powinna się  zmniej-
busy dab i polskie autosany. Yamacha szyć o około 5 procent. Z wlączony-
przedstawiła skuter wodny, który cie- mi światłami mijania w dzień jeżdżą
szył się dużą popularnością. już F inow ie, N orw egow ie i Szw e-

Począwszy od 1 października 1992 r., dzi.
w trosce o zmniejszenie liczby wypad- 1 września br. rusza z Placu Zgody
ków, wprowadzony będzie na jednoro- w Paryżu najdłuższy rajd sam ochó-
czny okres próbny w krajach Beneluxu dowy na św iecie . W eźm ie w nim
obowiązekjazdy wdzień z włączonymi udział 300 ekip z wielu państw. Tra-
światłamimijania.Jeżeliprzedsięwzię- sa  w y śc ig u  p row ad zić  b ęd z ie  z
cie przyniesie pozytywne rezultaty, to Francji przez Związek Radziecki do

Chin. Liczy ona 16 tysięcy kilometrów, 
czyli więcej niż trasa rajdu Paryz-Da 
kar

Na polskim rynku pojawił się daihatsu 
charade. Zaczęła go importować warsza 
wska firma Betvedere Motors Model /  
najmniejszym seryjnie produkowanym 
silnikiem diesla (1000 ccm) będzie sprze 
dawany za 87,5 min zł. Pojazd zuzywa na 
trasie 3,6 litraoleju napędowego, w ruchu 
miejskim natomiast 4,9 litra W najbliz 
szym czasie firma ma sprowadzać daiha­
tsu z silnikiem benzynowym oraz model 
apłause. (JW)

Sport — pienigdze i etyka
W  18 n-rze tygodnika “Wprost” inte­

resujący artykuł o naszym sporcie żu­
żlowym, w tym —  o zielonogórskim i 
gorzowskim klubie, dobrze sobie po­
czynających w obecnym sezonie. Jest 
się z czego cieszyć, chociaż —  pisze 
Andrzej Włodarczak -—  “Mimo wielu 
zmian w funkcjonowaniu polskich klu­
bów żużlowych jedno zostało po stare­
mu. Mianowicie —  łagodne traktowa­
nie przez wymiar sprawiedliwości wy­
skoków znanych sportowców. Oto w 
końcu lutego gorzowscy policjanci 
ujawnili u jednego z miejscowych żu­
żlowców aż 2,12 promille alkoholu, 
gdy nocą jechał samochodem. Parę dni 
wcześniej pod samochód innego żu­
żlowca, reprezentanta kraju, wpadła 
15-Ietnia dziewczynka. Zawodnik za­
wiózł ją do szpitala, lecz w jego krwi 
wykryto 0,56 promille alkoholu. "Choć 
KS "Stal” sprytnie zareagowała, to jed­
nak może by tak do zajęć szkolenio­
wych wszystkich sportowców wprowa­
dzić chociaż propedeutykę etyki, a wy­
kroczeń nie tolerować...

Elastyczni
Nie wszystkie przedsiębiorstwa cze­

kają na mannę z nieba. Oto — jak in­
formuje “Gazeta Wyborcza” (nr 106) w 
relacji z poznańskiej prezentacji mebli 
—  “Wolsztyńska Fabryka Mebli robiła 
dotychczas głównie meble kuchenne. 
W  Poznaniu przedstawiła dwa nowe 
wzory kuchni (po około 13 min zł).

G r a h a m

G r e e n e
Konsul honorowy

O D P O W I A D A  M E C E N A S  
B E N E D Y K T  B A N A S Z A K  

Pani G. ze Świebodzina jest inwa­
lidką III grupy, natomiast jej małżo­
nek jest w  pełni zdrowy i na niego 
zarejestrowany jest samochód oso­
bowy zakupiony w ostatnim czasie. 
Pani ma wątpliwości, czy mąż będzie 
zobowiązany do opłacenia podatku 
zwanego potocznie “podatkiem dro­
gowym”.
Podstawowe kwestie związane z po­

datkiem od środków transportowych 
regulowane są przez ustawę z 12 stycz­
nia 1991 r. o podatkach i opłatach lo­
kalnych. W  art. 12 przytoczonej ustawy 
stanowi się, że od podatku zwolnione 
są m.in. samochody osobowe należące 
do inwalidów o ile używane są do ce­
lów niezarobkowych. Przepis ten pre­
cyzuje również pojęcie inwalidy i do tej 
kategorii osób zalicza się inwalidów 111 
grupy ze schorzeniami kończyn, co 
winno być potwierdzone stosownym 
orzeczeniem lekarskim.
Jeisli zatem inwalidztwo Pani odpo­
wiada temu opisowi, to nic ma obo­
wiązku uiszczania podatku, gdyż zwol­
nienie przysługuje również małżonko-



Z A R Z Ą D  
Benku Spółdzielczego w Sławie 

ul. Wcnyńskiego 43 
tef/fax 6327,6470, Hx 0433471 bank  pl. 

og łasza
KONKURS n a  stanowisko DYREKTORA ODDZIAŁU W WOLSZTYNIE

- wykształcenie wyższe ekonomiczne, prawnicze lub techniczne 
- preferowany wiek do 45 lat,

- dobrq znajomość jednego z jeżyków obcych 
/angielskiego, niemieckiego lub francuskiego/,
- duży zakres wiedzy z dziedziny bankowości.

Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać:
- kwestionariusz osobowy wraz z życiorysem,

- odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych i innych dokumentów 
stwierdzający chposiadane kwalifikacje i uprawnienia,

- opinie z ostatnich 5-clu lat pracy,
- zaświadczenie o dobrym stanie zdrowia.

#- - uzasadnienie ubiegania się o stanowisko dyrektora.
^  Oferty wraz z dokumentacją należy kierować do Centrali banku w Sławie.

ul. Waryńskiego 43.
Termin składania ofert upływa z dniem 30.06.1991 r.

O terminie przeprowadzania konkursu kandydaci zostaną powiadomieni
indywidualnie.

Zastrzega się prawo odrzucenia ofert bez podania przyczyny.
AK-6B5

Przedstaw icie lstw o Hurtowni Tow arów  Im portowanych
P .W . "ATREY" S p . z  o .o . -Ż a g a ń

LU BIN  - u l. P tasia  48, tel. 44-68-25

p o l e c a  s z e ro k i  w y b ó r  a tr a k c y jn y c h  to w a ró w  k ra jo w y c i t  

i im p o r to w a n y c h  z  W io c h , R F N , C h in , Ind ii, P a k i s ta n u ,  

T a jla n d ii  I H o n g  -  K o n g u .

* o z d ie ż ,  o b u w ie ,  k o n fe k c ja ,  b ie l iz n a ,  z a b a w k i ,  e le k t ro n ik a  

• s p r z ę t  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o ,  c h e m ia  g o s p o d a r c z a  i in n e  

-  d o s t a w y  w s z e lk ic h  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h . 

K o n k u re n c y jn e  c e n y ,  d o g o d n e  w a ru n k i  p ła tn o ś c i ,  

m o ż l iw o ś ć  z a w ie r a n ia  u m ó w  s ta łe j  w s p ó łp r a c y  z e  s k le p a m i .  

Z a p r a s z a m y  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  o d  8 .0 0  d o  1 6 .0 0  

w  in n y c h  g o d z in a c h  d o g o d n y c h  d la  k lie n ta , 

p o  w c z e ś n ie js z y m  u z g o d n ie n iu .

AK-633

oferuje w c iąg łe j sprzedaży odzież z importu
/ T u r c j a ,  S i n g a p u r ,  C h i n y ,  N i e m c y /  

o r a z  k r a jo w a  
P o d e jm ie m y  w s p ó ł p r a c ę  z  im p o r te r a m i  

o ra z  p r o d u c e n t a m i  k ra jo w y m i. 
ZAPRASZAMY do Hurtowni.

Zielona G óra, P lac M atejki 12 tel. 227-14
27*1-2

N O W A  D O STA W A
A TR A K C Y JN EG O  TO W A R U
H U R T O W N IA  T U R E C K A

Zielona Góra ul. Jędrzychowska 47, Żary ul. Spo rto w a 12 
czynna 9.00-19.00 

o f e r u j e  
biustonosze baw ełn iane, bieliznę baw ełnianą 

(dam ską, m ęską, dziecięcą), spódnice, garsonki, 
biżuterię, bluzy welurowe, klapki, piżamy męskie 
i dam skie, koszule m ęskie (długi i krótki rękaw), 

wstawki do  swetrów
Z a p r a s z a m y

2737-2

Przedsiębiorstwo Zagraniczne "KRUK" 
NAJWIĘKSZA SORTOWNIA 

ODZIEŻY UŻYWANEJ 
Z EUROPY ZACHODNIEJ % /

A

poleca pełną gamę asortymentową odzieży męskiej, damskiej
i dziecięcej, butów, wełnę, bawełnę - cena 11.000 zł/kg 

oraz UWAGA!!! czyściwo fabryczne 
05-240 Tłuszcz k/Warszawy ul. Przemysłowa 19, 

tlx 87492 pomtl pl 
poniedziałek - piątek 8.00 -17.00 - sobota 8.00 -14.00 

Biuro Informacyjne w Warszawie 
tel. 32-35-65,20-77-73 

Nawiążemy stałą współpracę 
z odbiorcami na terenie całego kraju.

2 681Z

Hurtownia Odzieży 
THAILANDofłPjj*:

-koszula 
- skarpety 

* slipy męskie, dziecięca, figi damskie
* bluzki dziecięca polo duży wybór
- piiamy damskie, dziecięce frotte
- spodnie jeans męskie, dziecięce
• spódnice - sukienki dziewczęca 
-  halki damskie oraz husteczki

SZTUCZNE KWIATY 
/5 szt, na gałązce - 4.000,-/

-rajstopy
- kasety magnetofonowe nagrane

INNE CIEKAWE TOWARY 
Ponadto polecamy: 

worki foliowe PE /produkcja/ 
torby reklamówtó standartowe 
obrusy foliowe z nadrukiem 

1t00x 1500-2.800,- 
siatkaogrodzeniowa-plastik

Zapraszamy w godz. 7.30 - 20.00 
Modraycak/NowejSoii 

ut.Lubuska12tei.Kl Otyń.
Dojazd od Nowej Soli 
-skręt w prawo przed 

stacją CPN przed Otyniem, 
następnie druga ul. w prawo do końca.

2603 ‘Z

U S < 3
• najnowoaeśriejsza diagnostjta komputerowa 

SERCA, jamybrzusznsj i narządów rodnych, 
CIAJC, tarczycy,

Zi.k>ft»G4u, *1. Wojtka PofekujaW/3, 
rejestracja wylączrts tetefon!czna724-9S. 

po 16.00 t e u e m
im-l

ZIELONA GÓRA, UL L£CHITOW 11, 
TEL 724-65, wew. 16,

W GODZINACH 10.00-15.00

m m m

Zielona Góra, Grottgera 15 
tel.229-05 

poleca szeroki wybór 
biżuterii złotej /łańcuszki/ 

w cenach hurtowych. Prowadzimy 
także sprzedaż detaliczną. • 

ZAPRASZAMY.
2630-2

H U R T O W N I A  T A J L A N D I A  
B E Z P O Ś R E D N I I  M P O R T E R  

poleca
- o d z i e ż  d z i e c i ę c ą ,  d a m s k ą  i m ę s k ą ,  

- b i e l i z n ę ,  z a b a w k i
S ie n ia w a  Ż a rs k a  -  K o lo n ia  48 

n a  tra s ie  Z a ry  -  Ł ę kn ica Z
2SS0-Z

. HURTOWNIA 
Gorzów Wlkp. ul. Strzelecka 6

p o l e c a  tanio: 
materiały tapicerskie, 

zasłonowe 
zamrażarki krajowe 
proszki do prania 

suszarki do włosów i "Farelki"
448-Z b

mummatsstu:

B A J K I  
V 3 D E O

Boull, Wilki Zając, 
Konik Garbusek, 

Bolek I Lolek I Inne
J u ż  o d  72 .000  z ł
Ponadto kasety video 

Sony C D -E 180, 
Cosmag E-180, 

JBCE-195

o f e r u j e  
EMlX-Zle!onaGóra 

ul. Lwowska 25

Trw ała I szyb ka opalenizna I 
Zapraszam y Panie I Panów do 

S O L A R I U M  I G A B I N E T U  M A S A Ż U ' L U Z "
G ł o a ó w ,  u f .J e d n o ś c i  R o b o tn ic z e j  12 

te l .  3 3 -3 8 -9 3 .
3143-C

wioy ww IIMMT I
tel.4S-41W.26, 9.00-15.00

£654 - Z

KeJamreatMtftH
metody profilaktyki, leczenia, 

protezowania 
- korony, mosty - porcelanowe.

Gabinet Stomatologiczny. 
Zielona Góra 

ul. Budziszyńska 28 
tel.649-59 wew. 214, 
po 15.00 - 627-46.

2128-Z

U W A G A  ! 
N iem ieck a  firm a p o szu k u je

lokalu na działalność handlową 
o pow. 700-1000 m.kw.

I wys. nie mniejsze) niż 4 m, 
ogrzewanego, z  możliwością 

dogodnego dojazdu { parkowania.
Oferty kierow ać p o d  adresem ; 
Ferdinand Niwa, Weiherstr. 102 

5090 Leverkusen 1 RFN
237-CG

NAJNOWOCZEŚNIEJSZAp r o t e t y k a
m  k o r o n y  

IMTCD m o s t y

DENlAt
j / M

ZABEZPIECZENIA
ANTYWŁAMANIOWE

mieszkań, biur. 
sklepów, hurtovmi, 

kiosków Itp. 
Wykonuje folią okienną  

niemieckiej firmy Broxsafol 
szybko, tanio 1 solidnie  

Udziela gwarancji 
autoryzowane 

przedsiębiorstwo 
'!D Y S K K E T '  

Lubsko, Kielecka 7  
teł. 720-275.

, _________ _______________

elkaDENT

P P H  T R A N S H A N D E L

w  S u lę c in ie  u l. L ip o w a  16 C ,  te l. 39-38  i 23-37  

o f e r u j e  
s ta le  co tyg o d n io w e w y c ie c zk i d o :
*  Is ta m b u łu  w  c e n ie  1 .180.000  z ł.

W  k o sz t  w y c ie c z k i w k a lk u lo w an y  j e s t :
- p rz e ja z d  -  lu k su so w e  au to k ary  m e rc e d e s  

-  2  n o d e g i w  Istam b u le  z e  śn ia d a n ia m i. 
In form acji m o ż n a  z a s ię g n ą ć  w  s ie d z ib ie  firm y.

ZM-68

materiały dentystyczne, unity, 
na jw jrfc^^ jaj^d  kompozyty.

polimeiyzacy] ne 
bezprzewodowe, kasety video 

z instruktażem, 
wiertła F. DRUX. 

Zielona Góra, ul. Zacisze 16, 
tel. 649-59 w. 266

2740-Z

F ig i d a m s k ie  7  - d n io w e , im p o r t  
/ 7  s z t u k /

c e n a  h u r t o w a  2 4 . 0 0 0  z ł  k m p l .  

P r z e d s ię b io r s t w o  " S E D R ! "
spółka z o.o.

G o r z ó w  u l .  C z e r e ś n i o w a  6 ,  

t e l .  3 2 2 - 8 5 6  l u b  3 2 1 - 2 7 9 .  

S p r z e d a ż  h u r t o w a  i d e t a l i c z n a .
M-M 3

UWAGA HANDLOWCY 
Z OKOLIC WOLSZTYNA, CZERWIEŃSKA, 

ZIELONEJ GÓRY, KROSNA ODRZAŃSKIEGO !!!

NOWOPOWSTAŁA HURTOWNIA PIWA "ęA  IRA"
-  D a r i u s z  W i t o s ł a w s k i

o f e r u j e :

O R Y G I N A L N E  P I W A  O K O C I M S K I E ,  
Ż Y W I E C K I E ,  W A R E C K I E

w cenie od 4.200,- do 4.900,-

Z a p r a s z a m y  do naszych magazynów
- Magazyn nr 1 Reklin 33 a, gm. Siedlec tel. 389 k/ Wolsztyna

- Magazyn nr 2 Czerwieńsk, ul. Zielonogórska 36
- Magazyn nr 3 Krosno Odrz. ul. Wiejska 2, teł. 262

Adres firmy:
Zielona Góra, ul. Chopina 11/13, tel. 35-64, 

pok. 513, V piętro.

2633-Z

P . W .  " D M W E X P O Ł "
Z ie !o n a  G ó ra ,u l. M a riac k a  2 

te l .  7 0 0 -3 1 , te le x  4 3 2 1 3 6 , fa x  651-01  
O F E R U JE  P O  ATRAKCYJNYCH C EN A C H :

- pręty gładkie od śred. 4,5 do śred 25
- pręty zbrojeniowe żebrowane od śred. 6 do średn. 22
- blachy czame zimno i gorąco walcowane o różnych rozmiarach
- blachy jyflowane
- blachy ocynkowane
- stal kształtową: dwuteowniki, ceowniki, kątowniki
- rury stalowe ocynkowane od średn. 15 do średn. 80
- rury stalowe czarne ze szwem i bez szwu od średn. 10 do 80
- rury kotłowe

HURTOW NIA W  Z IE L O N E J G Ó R ZE , 
u l. Z im n a  ta l .  5 3 -3 5 ,2 2 2 -7 2  

"D R A W EX PO L" O . G O R ZÓ W  W LK P. 
u l.  S ik f r s k ie g o  8 , te l .  283-66 , ta le x  4 4 5 5 8 0  

Z A PR A SZA M Y  NASZYCH STAŁYCH I NOW YCH KLIENTÓW  
d o  "D R A W EX PO LU " - u  n a s  n a jta n ie j,  n a jle p ie j,  n a js z y b c ie j

AK-439



Jeszcze trochę pożyć...

Fot. Marek Wożniak

EKO-DZIECIAK
Krzyżowcy w wieku szkolnym mo­

gą irytować, lecz są również najwię­
kszą nadzieją w batalii o ochronę śro­
dowiska.
Komberly Carr, 10 lat, 7, Montgo­

mery przetwarza swoje śmieci i pro­
jektuje grę, kfórej głównym założe­
niem jest ochrona słoni. Elizabeth 
Bayley, 17 lat, 1. Seattle działa w gru­
pie młodzieży, która organizuje sa­
dzenie drzew i zamalowuje ujścia ka­
nalizacji hasłami “Głupcy nie niszcz­
cie”, a także kontroluje zanieczysz­
czenia w zatoce Puget Sound. Jere- 
miah Johnson, 10 lat, z Brentwood 
wyrzuca opakowania z MeDonakla 
do pojemników na surowce wtórne, 
wyjaśnia swojej mamie ile czasu zaj­
mie biodegradacja każdej torebki 
plastikowej oraz interweniuje gdy je­
go młodszy brat zamierza dokonać 
gwałtu na najbliższym środowisku, 
na przykład próbując zadeptać bez­
bronnego pająka.

Oto tylko nieliczni zdeterminowani 
dobroczyńcy spośród amerykańskich 
eko-dzieciaków  now ego pokolenia 
świadomych i aktywnycii w ochronie 
środowiska uczniów. Zapal związany z 
Dniem Ziemi może ostygnąć w przy­
padku icii rodziców ale ci młodzi “krzy­
żowcy” nie stracą nikogo ze swych sze­
regów. Bombardowane wiadomościa­
mi ekologicznymi w szkole, w prasie, 
TV i w słowach popularnych przebo­
jów przekonały się, że pojawiły się na 
Ziemi po to aby ją uratować. Ten trend 
jest wyraźny szczególnie wśród synów 
1 córek rodziców, którzy dorastali w 
latach 60-tych. “Ruch ochrony środo­
wiska jest teraz w takiej samej sytuacji 
w jakiej był feminizm pod koniec lat 
60-tych” —  pisze Rosalind Coward w 
brytyjskim magazynie “New States- 
man and Society” “Jest to główny po­
lityczny związek młodych, miejsce 
gdzie uświadamiane rozterki mogą być 
uświadamiane" Podobnie jest w in­
nych krajach

Japońscy studenci rozpętali kampa­
nię w celu wyeliminowania jednorazo­
wych pałeczek drewnianych i zastąpie­
nia ich plastikowymi wielokrotnego 
użytku. Dzieci w jednym z sowieckich 
miast zmusiły powolne, władze do przy­
spieszenia budowy obwodnicy, co po­
zwoliło przesunąć ruch uliczny z  cen­
trum miasta 1 przez to zmniejszyć zanie­
czyszczenia. W Brazylii liczba społecz­
nych grup ochrony środowiska wzrosła 
z pięciuset 3 lata temu do blisko 4  tys 
W ich składzie jest wiele dzieci, lecz 
nigdzie dziecięcy ruch me jest tak silny 
jak w USA Młodzież pikietuje super­
markety, bojkotuje restauracje, pisze do 
Kongresu, czasami na odzyskanym  
przez siebie papierze, który starannie

mieszają, prasują i suszą własnoręcz­
nie. Biały Dom informuje, że otrzymuje 
codziennie setki postulatów związa­
nych z ochroną środowiska od obywa­
teli zbyt młodych by ich poglądy mogły 
być wyrażone w urnach wyborczych. 
Jednak ich starania mogą przynieść za­
skakujące efekty. Klasa pani Barbary 
Lewis z Jackson Elementary School w 
Salt Lake City nie tylko zmusiła lokalną 
agencję ochrony środowiska do oczy­
szczenia wielkiego i niebezpiecznego 
składowiska śmieci ale pomogła rów­
nież wręczyć opornym władzom stano­
wym rachunek za to wielkie sprzątanie. 
“Rodzice myślą, że nie dacie rady po­
konać władz miejskich i zawsze znajdą 
dobry powód by się nie angażować” —  
twierdzi Andrew Altman, rzecznik 
Greenpeace —  "Dzieci nie są tak cyni­
czne. Po prostu robią swoje”. Zaanga­
żowanie młodego pokolenia w ruch 
ekologiczny zauważane jest także przez 
Amerykę przemysłową. Wiele przed­
siębiorstw, również te najbardziej prze­
starzałe, wykorzystujące ropę jak i fa­
bryki produkujące plastik nie ulegający 
biodegradacji rozpoczęły poszukiwania 
sposobu na pokazanie lepszej twarzy 
swym przyszłym klientom. “Przetwórz 
to” —  przedstawienie zawodowego te­
atru objeżdża amerykańskie uczelnie 
śpiewając rock and roli i raport o przelud­
nieniu i trwałych spustoszeniach. Przed­
stawienie to sponsorowane jest przez 
Dow Chemical, głównego producenta 
polistyrenu. Działacze pragnący uaktyw­
nić dzieci wykorzystują show biznes, 
chociaż niektórzy mogą nazwać to propa­
gandą. Sieć Radiowo - Telewizyjna Teda 
Turnera realizuje serial animowany, w 
którym super bohater zwany Kapitanem 
Planetą i oddział dziecięcy Planetarianic, 
bezlitośnie zwalczają paskudnych truci­
cieli. Ostatnia strona okładki pisma “P3" 
(nazwa pochodzi od Ziemi, trzeciej pla­
nety od Słońca), nowego ekologicznego 
magazynu dia dzieci, przedstawia mutan­
ta żółwia Ninja krzyczącego do czytelni­
ków: ”Hej, mięczaki! Ziemia jest planetą 
kowabungi! Uszanujcie jej prawa!''Dzie- 
ci nie potrzebują więcej przekonywania. 
Podobnie ich rodzice, którzy pamiętają 
próbne wybuchy jądrowe lat 50-tych i 
wychowali się w strachu przed bombą 
atomową, słyszeli przerażające historie o 
zniszczonych, nieszczelnych zbiorni­
kach, rosnącej dziurze ozonowej i wy­
mierających gatunkach. “Mam nadzieję, 
że Ziemia będzie O.K.” —  mówi w imie­
niu swych rówieśników Kimbcrly Carr, 
“ponieważ nie chce być zmuszony do 
szukania nowego miejsca do życia”

Philip Elmer-Dewitt, “Tiine”, 
gnidzień 1990 

Przekład Jarosław Werstler

Niefrasobliwi..., bo ubodzy

Jedno z ostatnich monograficznych 
opracowań Głównego Urzędu Staty­
stycznego dotyczy ochrony środowi­
ska. Z problemów, jakie znalazły się w 
tym wydaniu szczególnie alarmistycz­
nie wyglądają dane na temat wody. 
Wynika z nich m.in., że tylko w ciągu 
ostatnich 30 lat ilość ścieków odprowa­
dzonych do polskich wód zwiększyła 
się ponad trzykrotnie. W 1989 r. z ogól­
nej ilości wód zużytych, które ze wzglę­
du na zawarte w nich zanieczyszczenia 
powinny być bezwzględnie poddane 
procesom oczyszczania, oczyszczono 
niecałe 65% a pozostałe ścieki odpro- 
wadzonodo rzek,jezior lub bezpośred­
nio do Bałtyku bez jakiejkolwiek ob­
róbki.

Nie łudźmy się jednak, że owe 65% 
wody wracało do obiegu w postaci rze­
czywiście czystej. Aż 35% było czysz­
czone wyłącznie mechanicznie, czyli 
metodą polegającą na usunięciu głów­
nie zanieczyszczeń nierozpuszczal­
nych w postaci np. ciał stałych i tłusz­
czów. Nic zatem dziwnego, że polskie 
rzeki, jeziora i Bałtyk “wzbogacone" 
zostały nie tylko w siarczany, chlorki, 
fosforany, ale i w metale ciężkie: ołów, 
kadm, miedź, cynk, żelazo i rtęć.

Trudno się więc dziwić, że wszystkie 
badania uwzględniające wskaźniki bio­
logiczne wykazały bardzo zly stan czy­
stości wszystkich bez wyjątku wód 
powierzchniowych. W trakcie badań 
prowadzonych w ostatnich paru latach 
nie zanotowano prawie wcale wód kla­
sy I (z wyjątkiem 3 km rzeki Węgora- 
pa), zaś udział wód nie odpowiadają­
cych żadnym normatywom przekracza 
aż 75%.

W dorzeczu W isły 22 rzeki miały wo­
dy wyłącznie pozaklasowe —  a znala­
zły się wśród nich rzeki tak znaczące 
jak Nida, Nidzica, Wieprz. Niewiele 
mniejszy stopień zanieczyszczenia ce­
chował m.in. rzeki Bug, Wisłok, San.

W dorzeczu Odry na 82 badane rzeki 
50 z nich prowadziło wyłącznie wody 
pozaklasowe. Nie zanotowano w ogóle 
wód klasy I, a udział wód klasy II był 
marginalny —  0,9%. Nie lepszy był też 
—  co zrozumiale —  str.n dwu głów­
nych rzek polskich: Wisły, Odry, które 
są zbiornikami końcowymi kumulują­
cymi wszystkie ścieki.

Wisłą, kontrolowaną systematycznie 
na przestrzeni lat 1984-88, niemal na 
całym jej biegu, płynęły wody II klasy 
czystości i wody pozaklasowe. A stan 
czystości Odry byl jeszcze gorszy. Z 
całej długości rzeki — 762 km —  wody 
pozaklasowe stanowiły 655 km.

Tutaj należy przytoczyć kilka danych 
z województwa zielonogórskiego. Na­
sze główne rzeki Odra, Bóbr, Nysa Łu­
życka prowadzą wody nie odpowiada­
jące żadnej z  trzech obowiązujących 
klas czystości. Dla przykładu — na od­
cinku granicznym Odry stwierdzono 
wielokrotne przekroczenia dopuszczal­
nych stężeń fosforanów oraz zwiększo­
ną zawartość cynku. W przypadku Ny­
sy Łużyckiej stwierdzono wysoką za­
wartość zawiesiny ogólnej otazponad- 
normatywne zanieczyszczenia bakte-. 
riologiczne. Przy dokonywaniu klasyfi­
kacji wód rzeki Bóbr stężenie fosfora­
nów wielokrotnie przekraczało dopusz­
czalne normy dla wód powierzchnio­
wych. Fosforany do rzeki wprowadzają 
Zakłady Chemiczne Wizów kolo Bole­
sławca. Dodatkowo ścieki z Wizowa co 
pewien czas powodują śnięcia ryb w 
rzece.

Silnem u zanieczyszczen iu uległy  
również polskie jeziora. Wobec braku 
systematycznych badań jakości wód 
stojących ich ogólna klasyfikacja jest 
niemożliwa. Ale i te dane, jakimi roz­

porządzamy są dostatecznie wymowne 
— wśród kontrolowanych 161 jezior do 
I klasy czystości zaliczyć tylko można 
cztery jeziora: Jeleń, Dymno i Piaszno 
(woj. słupskie) oraz Wukśniki (woj. o l­
sztyńskie). Stanowią one zaledwie 1% 
ocenianych jezior. W drugiej klasie 
czystości znalazły się 63 jeziora, zaś 
wody klasy III i pozaklasowe występu­
ją w 90 jeziorach.
Na terenie naszego województwa 

znajduje się 208 jezior, których po­
wierzchnia jednostkowa jest większa 
od 1 hektara. Z tej ilości 14 posiada 
wody, których stan czystości jest gor­
szy od wymaganego. Zasadniczym po­
wodem nadmiernego zanieczyszczenia 
wyżej wymienionych jezior są odpro­
wadzane do nich ścieki (z reguły nie- 
oczyszczone lub oczyszczone w sto­
pniu niedostatecznym) pochodzące ze 
źródeł zanieczyszczeń zlokalizowa­
nych nad tymi jeziorami (miasta, ośrod­
ki wypoczynkowe, niewielkie zakłady 
przemysłowe). Stopień zanieczyszcze­
nia tych jezior ciągle wzrasta.
Podobnie zanieczyszczana jest sy­

stematycznie strefa przybrzeżna Bał­
tyku.

Tyłko w 1989 r. Wisła wprowadziła
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bogactwa, niezbędnego przecież za­
równo dla życia każdego z nas, jak i dla 
życia talej gospodarki kraju mieliby­
śmy w nadmiarze. Ale jest odwrotnie.

Polska pod względem ilości zaso­
bów wodnych należy do najuboż­
szych krajów Europy. Pod względem  
wskaźnika odpływu wód na 1 km sze­
ścienny powierzchni znajduje się nasz 
kraj na 22 miejscu. Pod względem  
wskaźnika ilości wody na jednego mie­
szkańca —  na miejscu 20, wśród po­
równywalnych państw europejskich.

Istotne znaczenie dla zaopatrzenia w 
wodę ludności i gospodarki narodowej 
mają zasoby wodne rzek. Pokrywają 
one ok. 90% potrzeb wodnych prze­
mysłu oraz ok. 52% zapotrzebowania 
na wodę miast i osiedli. Zasoby wód 
podziemnych w Polsce nie są w pełni 
rozpoznawane. Dotychczasowy sto­
pień ich zbadania pozwala jednak na 
stwierdzenie, że obszar Polski należy 
do ubogich pod względem tych zaso­
bów.

Natomiast zużycie wody, w związku 
z rozwojem gospodarczym i urbaniza­
cją kraju, wykazuje w Polsce stalą ten­
dencję wzrostową, W ciągu ostatniego 
30- lecia ilość pobieranych wód powie-
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do morza 2,5 km sześciennych ścieków  
wymagających oczyszczenia, z których 
ponad 1 km sześcienny stanowiły ścieki 
w ogóle nie oczyszczone. Ze zlewni 
Odry wpłynęło do Bałtyku w tym sa­
mym roku ok. 1,7 km sześciennych 
ścieków wymagających oczyszczenia, 
z których metodami chemicznymi i bio­
logicznymi oczyszczono zaledwie 0,5 
km sześciennego i równie wielu ście­
ków praktycznie nie dotknięto.

Przyczyn takiego stanu jest wiele. 
Przede wszystkim jednak wymienić 
trzeba poważne zaniedbania w wyposa­
żeniu zakładów przemysłowych oraz 
miast i wsi w oczyszczalni ścieków. Na 
4840 zakładów odpowiadających dużej 
ilości ścieków prawie 48% nie posiada 
oczyszczalni. Brak jest również oczy­
szczalni ścieków komunalnych w 366 
miastach (45 % miast ogółem). Dodać 
należy, że poważnym zagrożeniem  
dla wód są również ścieki powstające 
na wsi, które prawie wcale nie są neu­
tralizowane i stanowią istotne zagroże­
nie zarówno dla wód powierzchnio­
wych, jak i podziemnych.

Taka niefrasobliwość w gospodaro­
waniu wodą byłaby m oże jeszcze  
usprawiedliwiona w sytuacji, gdy tego

Środowisko w oczach dziecka
W Salonie Słonecznym Żagańskie­

go Pałacu Kultury oglądać można 
prace plastyczne dzieci nagrodzone 
w konkursie pod hasłem “Nasze śro­
dowisko". Na konkurs ogłoszony  
przez Żagański Pałac Kultury wraz z 
Niezależną Partią Zielonych w Żaga­
niu wpiynęly 234 prace plastyczne 1 
jedna fotograficzna 

Jury pod przewodnictwem Jerzego 
Winczaruka nagrodziło najcieka­
wsze prace: w grupie wiekowej od 7 . 
do 10 lat m.in. Krzysztofa Dulski,ego 
lat 10, w grupie od 11 do 14 lat m.in

Sabinę M oszczyńską lat 13 oraz w 
grupie starszej m.in. Arkadiusza 
Konysa.

Pięknym akcentem podsumowania 
konkursu było posadzenie sześciu  
drzew w żagańskim parku.

W ramach Żagańskiej Wiosny Kul­
turalnej Żagań ’91 zorganizowany 
zostanie kolejny konkurs pod hasłem 
“Nasze środowisko” Prace można 
nadsyłać do 1 czerwca br

Nagrodzeni zgodnie z tradycją posa­
dzą swoje drzewo w żagańskim parku
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Fol. Krutulski-Krechowicz

rzchniowych wzrosła niemal trzykrot­
nie. W 1989 r. na przykład dla potrzeb 
przemysłu, gospodarki komunalnej 
oraz rolnictwa i leśnictwa zużyliśmy 
ok. 15 km sześciennych wody a przewi­
duje się, że w najbliższych latach pobór 
roczny przekroczy wielkość 20 km sze­
ściennych. W związku z tym hydrolo­
dzy zaczęli bić na alarm przewidując 
wystąpienie ostrego deficytu wody. 
Dyspozycyjność zasobów wód pol­
skich rzek jest bowiem w latach su­
chych nawet niższa niż owo przewi­
dywane zapotrzebowanie.

Czy z tej katastrofalnej wprost sytu­
acji jest wyjście?

Bez wody przecież żyć się nie da. Jest 
kilka sposobów na poprawienie bilansu 
wody —  podpowiadają to nawet zgro­
madzone w opracowaniu GUS dane. 
Wynika z nich mianowicie, że w każ­
dym roku odpływa do morza aż 40% 
zasobów wodnych rzek.

Zaledwie 30% zakładów jest wyposa­
żonych w powszechne w innych kra­
jach instalacje, tzw. zamkniętych obie­
gów wody, a wskaźnik ujęcia w nie 
wody nie przekracza 5%. Średnia zu­
życia wody na jednego mieszkańca 
miast wynosi 216 litrów na dobę —  o 
wiele więcej niż w krajach w wodę 
bogatszych.

Wody kopalniane są wykorzystywa­
ne w gospodarce w stopniu minimal­
nym, nie przekraczającym 2%. Straty 
wody w sieci, zarówno w ujęciach wód 
na cele komunalne jak i przemysłowe, 
dochodzą rocznie do 44 milionów me­
trów sześciennych.

Jeśli do danych tych dodać informacje 
wcześniej podawane — dotyczące sto­
pnia wód, okaże się, żc gospodarujemy 
wodą w sposób tyle niefrasobliwy co 
idiotyczny

Ale do czasu. Natura 1 w tym wzglę­
dzie już w niezbyt odległym czasie wy 
stawi nam odpowiedni rachunek

Alicja Jędrzejczak

Bobry od niepamiętnych czasów miały 
“szczególne powodzenie" Przyciągały 
uwagę człowieka z racji cennego futra 1 
leczniczych właściwości tłuszczu. W rezul­
tacie zwierzęta te zostały w Europie niemal 
całkowicie wytępione.

W Polsce pojawiły się na nowo dopie i 
ro niedawno, w warunkach całkowitej 
ochrony tego gatunku. Pokazały się na 
przykład nad Odrą, na Pomorzu Zachod­
nim, w okolicach tzw. nowogardzkich 
ląk. W dzikie ostępy rozciągające sij  
między Regalicą i Odrą zachodnią przy* 
były prawdopodobnie z  kanałów Szpre- 
wy.Wyraźnie zadomowiły się tu już na 
dobre i być może pozostaną, bo wiaśnia 
w międzyodrzu projektowany jest mię* 
dzynarodowy (polsko-niemiecki) park 
przyrodniczy.

h i
Japońscy meteorolodzy zamierzają 

przeprowadzić w najbliższym czasie wni­
kliwe badania możliwych skutków pod­
wyższenia poziomu mórz w wyniku efe* 
ktu cieplarnianego. Na wypadek zatopie­
nia przybrzeżnych rejonów w krajach 
azjatyckich i leżących nad Oceanem Spo­
kojnym, przystąpią także do opracowani* 
odpowiednich projektów prac, które 
przedstawione zostaną na międzynarodo­
wej konferencji w Rio de Janeiro w 
czerwcu 1992 roku

Według prognoz naukowych w wyniku 
globalnego ocieplenia klimatu poziom 
mórz i oceanów może podnosić się w 
przyszłym stuleciu o około 6 cm w każ­
dym dziesięcioleciu.

Jeżeli nie uda się temu zapobiec, to dzie­
siątkom milionów ludzi grozi potop. Za­
lanie obszarów rolniczych spotęgu je trud­
ności żywnościowe i inne.

h i
Republika Południowej Afryki wpro*> 

wadziła niedawno zakaz odłowów najnie­
bezpieczniejszego rekina wszystkich oce­
anów —  żarłacza białego, rozsławionego 
niegdyś filmem “Szczęki”. Tak więc ten 
właściwie jedy ny wśród rekinów gatunek, 
który potrafi bez powodu zaatakować 
człowieka, objęty jest pełną ochroną w 
promieniu dwustu mil od wybrzeży tego 
kraju. Południowoafrykański minister 
ochrony środowiska wyjaśnił, że gatunek 
ten, pełniący bardzo istotną rolę w oceani­
cznym ekosystemie, zaczyna zanikać 
wskutek nadmiernych odłowów. Szczęki 
tego rekina na rynku turystycznym osiąg­
nęły wartość 5 tysięcy dolarów i są bardzo 
poszukiwane przez łowców trofeów

h i
Międzynarodowa organizacja chary ta­

tywna ”Savc the Children” ostrzegła t  
końcem kwietnia br. że głód grozi w tym 
roku 27 milionom ludzi w Afryce. Spo­
śród tych 27 milionów połowę *lanowią 
dzieci.

Klęską głodu zagrożone s*przede wszy­
stkim Etiopia, Somalia, Sudan, Mozam­
bik, Malawi, Angola i Liberia. Organiza­
cja “Save the Children”, której przewod­
niczącą jest brytyjska księżniczka Anna 
rozpoczyna wkrótce kampanię na rz?cz 
pomocy głodującej Afryce.

h i
Europejscy obrońcy środowiska natu- 

ralnegoobawiająsię.że Dunaj, podstawo­
wa rzeka naszego kontynentu, najsplaw- 
niejsza arteria wodna Europy i ogromny 
dostaw*ca życiodajnej wody może się stać 
w przyszłości kloaką. Tak stało się już z 
Renem.

Od sierpnia ub. roku badania nad sytu 
acją ekologiczną dorzecza Dunaju, głów 
nie pod kątem jej wpływu na faunę, pro­
wadzi uczony francuski J. Y. Casteau. Nie 
rozdziera on szat z powodu obecnego sta­
nu wód Dunaju. Jego zdaniem rzeka nie 
jest tak chora, jak sądzą niektórzy ekolo­
dzy. Chce być optymistą. Jest urzeczony 
bogactwem fauny, przede wszystkim  
ptactwa w delcie Dunaju

h i
Australijska filia British Petroleum do- 

tkliwie ugodzona akcją "Greenpeace' 
wymierzoną przeciweksploatacji złóż ro 
py naftowej na południowym szelfie Au 
stralii postanowiła zaskarżyć ją do sądu 1 
zmusić do kapitulacji 

Pretekstem było zajęcie przez akty w 1 
stów “Greenpeace" zaczarterowanego 
przezkoncem statku“Western Odysscy 
Na statku prowadzono badania sejsmit/ 
ne. W pozwie do sądu koncern zaządał 
wysokiego odszkodowani:!, ale w oslai 
niej chwili odstąpił od tego zamiaru
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